
Nr 70. Kraków, Sobota 25 Marca 1905. Rok XXTY.

roeznlt: półroczni*: kwartalnie: plaalfeznla:
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„N ow a Reform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Pr*enumerata wynosi:

roczni*: |
W  m lejien .  . . . . T . .
W  Austro-V egr. t  przesyłką poczt.
Tl Pańsriwie Niemieodem . . . .
We W ło«zech, F rancji, Anplii,xjelgit,

Srw ajcaryi Turnyi i inn. krajach 
P ren u m era tę  i  ogłoszenia  (inseraty) nprasza eie n jdsy/ać wprost do A d m ł r l s t r a o y l

..N . R e f o r m y 1 w K.akowie.
L istów  nieopłaconych  nie przyjmuje ani Admmistracya, ani Redakcya.
A a . ul K ed & k o y l 1 A d i a ln l e t i a c y i :  U r a l ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  10. 

T e le fo n . R e d a k o y l  i  A d m ln ln t r a o y i  N r  41  — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
Jtęłcopisóu n adsy łan ych  R edakcya  nie zw raca.

W e  L w o w ie  sprzedaż numerń-w po 12 hi.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9.

Cena n u m eru  10 haL, z p rzesy łka  poczt otrą 12 hal.

. NOWA
Prenumepacę przyjmują:

z a m ie js o o w ą :  A dm inistracja „.Nowej Reformy" i w szy m i urzędy pocztowe; m le jz o o -  
w ą :  admm istracya „Nowej Reiormy" — Głowna trafika w Rynku — kgeneya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Hi ode! St KarlińBziego Sukiennice. — L in d e1 

Kretschmera. Rynek. — Handel J  Ekiera, u) Karmelicka 18. 
K a m le ls o o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło s z e n ia  (inserat^) przyjmują W e L w o w l  Biuri 
dzienników Ludwik Plohn. ni. Karoia I.naw isa 11. S Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
"W P r z e m y ś l i :  Heszcles — W J a r o s ł a w i u  A Amster. — W W ie d n iu  Hermann Gold- 
schmijd (sprzeda:: pojedynczych numerów), I Wollzeile 6 — M Dnkes Na :h t, H aaaenstau1 
& Vog)er ^akże w Hamburgu Frankfurcie n N ., Berlinie, Lipssu, Bazylei i Wrociawin). — 
A. Oppelik — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze' — H. Scha- 
lek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Sociśić Mutuehe de Publicitś A. L o r e t t e ,  directeur, Rn#

Caumartin 61.
O g łe s z o n lb  (inseraty) przyjmuje adm in istracja  „Nowej Reformy11 za opłatą >d miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — N ad a*  
s ł a n e  po 80 h od wiersza za kazdv raz — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Uluad 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 10 h, od w iersia. — 
Z a łą c z n ik i  do „N Reformy1' (prospekty cyrkuUrze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceuę 
f  kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

Od administracyi „N. Reformy1!
Celem ustalenia nakłada dziennika, prosimy

0 wczesne odnowienie prenum eraty, której ce­
nę podajemy w nagłówku numeru.

Wszyscy prenumeratorzy ,,Nowej Reformy" 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach  
czasopisma:

„Wędrowiec44
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Krako 
wie 4  K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po­
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h).

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy “ :

„Nowe Mody“ 
ilustrowany uwutygodnik lwowski po 2 korony 

4 0  halerzy kwartalnie;
„Ś m igu *3“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 8C halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te  należy składać prenume­
ra tę  w  adm in istracyi „Nowej Reform y" przed 
1 kw ietn ia  1905 ••oku, w  razie  przeciw nym  ad­
m in is tra c ja  nie przyim uje odpowiedzialności za 
zw lokę w  przesyłce pierw szych numerów

Nić dla rekrym m acyj!
„Nie czas dzisiaj na rekryminacye — choćby 

z niedalekiej przeszłości", woła nagle na nutę 
zgody nastrojony organ stańczykowski, z wiel­
kim ontuzyazmem witając uchwalę rady m;ni- 
strów rosyjskich w sprawie języka polskiego w 
szkołach średnich K r ó l e s t w a .  — Nie dla 
rekryminacyj tedy, a le  d la  p r z e s t r o g i  n a  
p r z y s z ł o ś ć ,  przypomnieć musimy, że jeżeli 
obecny sukces w sprawie szkolnej jest wypad­
kową usiłowań różnych stronnictw i grup poli­
tycznych Królestwa, które działały nieraz od­
dzielnie, ale nigdy nie nadawały działaniu swo­
jemu kierunków przeciwnych,— to „Czas“ kra­
kowski, aczkolwiek celowość ich działania uzna­
wał, stawał przecież na poprzek ich taktyce 
politycznej. I czynił to s y s t e m a t y c z n i e ,  od 
pierwszego wybuchu strejków robotniczych do 
ostatnich objawów ruchu, mającego na ceiu wy­
walczenie „szkoiy polskiej".

Przyznajemy, że każdemu stronnictwu polity- 
mmemu wolno -nieć wła»ne zdanie o wyoadkach 
i dziaianm pubi. , objawiającem s:ę pojj 
iOnemi ‘zaborami. Aie żadnemu z mich nie woliut> 
rzucać (polan pod nogi tv-h rodaków z za k o r , 
donn, którym pomódz prawie nie możemy, i  

. zaszkodzić musimy ciągiem potępianiem każdego 
ich krekn, Który dla ważnych celów narodo­
wych uczynią.

Pomijamy stanowisko „Czasu" wobec strej­
ków robotniczych, — przj pomnimy jedynie za­
chowanie się jego wobec akcyi szkolnej. Or­
gan konserwatywny potępił naturalnie strejk 
szkolny, jako wypływ agitacyi z zewDątrz. Na 
ten zarzut odpowiedział juz Henryk Sienkie­
wicz ta s  aosadme w swoim liście*), że lekcya

*) Hemyk Sienkiewicz nopisai..
** „Nienawiść, ja zą  przez la ta  ucisku wywoływała prze­

ciw soDie szkoła rosyjsKa, wybucknęła z mocą tak  wiel­
ką, że dotychczas wyDuchn tego nie mogły pohamować 
żadne usiłowania I Dyłoby zł dieniem  lub fra esem, 
g o d n y m  t y l k o  i g e n t ó w  p o l i c y j n y c h ,  n i e  z a ś  
m ę ż ó w  s t a n u ,  twierdzenie, że objawy to »ą dziełem 
m iku lub kilkunastu  agitato ów. Gdzie niema nagrom a­
dzonych prochów, tam rzucane iskry nie spowodują wy- 
bnchu Rzecz sta ła  się możliwą dUtego właśnie, że cały 
system wychowawczy jest zły, przewrotny, że stracił 
z oczn cel właściwy, a sta ł się tylko polityczndm na- 

"  rzędziem bezmyślnego ucisku i ciężkiej niedoli nietylko 
uczącej się mjodzieży, ale i całego krajn. Siał on wiatr, 
a zebrał burzę, które jako ślepa, na obie strony wyrzą­
dza niepowetowane s tra ty - .

ta wystarczy chyba nietylko dla obcych, ale i 
dla... swoich. Ale potem strejki szkolne prze­
chodzą w nową fazę z chwilą, gdy wiec rodzi­

cielski w dniu 19 lutego położył na meb pie 
częć. Wtedy był dla każdego rozumnego party­
zanta otwarty honorowy odwrót: tu już nie a- 
gitacya, lecz wola rodziców zadecydowała o 
dalszym strejku. Wtedy spadał publicystyczny 
obow.ązek na każdy organ prasy n a r o d o ­
w e j ,  aby tę akeyę poprzeć.

„Czas" nie uznał jednak tego argumentu za 
wystarczający, lecz sta.ał się obniżyć powagę 
i doniosłość wiecu, którj był niechybnie ja­
snym, zwrotnym punktem w dziejach wychowa­
nia publicznego w zaborze rosyj»kim. „Czas" 
starał się przeuewszystkiem zakwestyonować 
l e g a l n o ś ć  wiecu.

„Jak sobie tłomaczyć pozwolenii na zwoła­
nie wiecu? — pytał „Czas" w dwa dni po jego 
odbyciu. — Czy to było ustępstwo władzy, j e j 
s ł a b o ś ć ,  czy ruch, wszczęty przez młodzież, 
ma widoki powodzenia? Wedle dobrze zazwy­
czaj poinformowanego źródła, możemy stwier­
dzić, że zezwolenie na wiec b y ł o  r z e c z ą  
r a c z e j  p r z y p a d k u ,  że nie jest ogniwem 
nowego systemu politycznego wobec Polaków, 
że z zezwolenia tego n ie  m o ż n a  w ł a ś c i ­
wie, w y s n u w a ć  w n i o s k ó w  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć " .

O rezolucyaoh wiecowych zaś pisał „Czas":
„Wolelibyśmy też, aby rezolucya wezwała do 

otwarcia szk.61, a sprawę języka polskiego od­
dała rodzicom. Byłoby to najwłaściwsze rozwią­
zanie wypadków, które inaczej spowodują zła­
manie tylu jednostek, wywołają tyle łez i trosk 
w rodzicach, a pod względem politycznym, p o d  
w z g l ę d e m  w y r o b i e n i a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  są s z k o d l i w y m  i p r z y k r y m  p r e ­
c e d e n s e m " .

Czyż nie godziło się w takim razie dać spo­
kój tym „rekryiuiflacyom", aby nie szkodzić 
sprawie szkolnej wobec rządu rosyjskiego?

Aibo — deputacya szkolna jedzie do Peters­
burga. Jak  popiera „Czas" jej im»yę? Godzi 
się na jej cel, na uzyskanie szkoły polskiej. 
Co za łaska! A leż  tu właśnie o dobór środków,
0 taktykę się rozchudziło! A „Czas" przedsta­
wiał rzecz tak, że dopóki trwa strejk studen­
tów, to rząd nie może żadnych czynić ustępstw, 
nie może kapitulować przed młodzieżą i t. d.
1 na tem stauowiskn pozostał „Czas" do same­
go końca.

Przyznać ti l ^ ^ H  y ki akowskiego
organa gtańv \ . w Królestwie
j! Tl p  ł  Tl i ’ 0 3
ec ugodowcó- 

serwatystami kraka?
Oni, ugodowcy wars 
w sz y  się należycie zaraz n  
ryałem 23 — zmądrzeli potem i zaczęli 
zbliżać do społeczeństwa, liczyć się z jego ta­
ktyką Nie solidaryzowali się wprawdzie z tym 
lub owym jej objawem, a le  n i e  a z i a ł a l i  
p r z e c i w k o  ni m,  a raczej równolegle z nie­
mi szli po innych drogach. „Zapiski" Spaso- 
wicza świadczą o tym zwrocie. Biorą także u- 
gudowcy udział w deputacyi s z k o ln e j do Pe­
tersburga, starają się otwierać dla deputacyi 
drzwi gabinetów ministeryamych, r -  ;ają na 
szalę swoje wpływy i t. d.

Przecież „Czas" wiedział o tern w stkiem 
nie gorzej od nas i od innych. A j a e t ę  
a k c y ę  u g o d o w c ó w  i n i e u g o d  v c ó w 
p o p i e r a ł ?  Ciągle wywlekał kwestyę strejku 
studenckiego i walił nią, jak taranem, w robo­
tę deputacyi, stawiając ten strejk, niby mur 
cuiński, między rządem a deputacyą. Rozumo­
wanie „Czasu" streszczało się po prosta w zda­
niu, że rząd, c h o ć b y  c b c i a ł ,  nie może zro­
bić ustępstw, dopóki trwa strejk, — jak gdyby 
nie było rzeczą notoryczną, że strejk studencki

jyel w u 
m-

wlaśnie dlatego nie ustaje, ponieważ rząd n- 
stępstw nie czyni.

Nie dla rekryminacyj tedy, ale dla wyświe­
tlenia sprawcy, d la  w y s n u c i a  w s k a z ó w e k  
n a  p r z y s z ł o ś ć ,  przypominamy niesłychaną 
dla narodowej sprawy szkodliwość taktyki po­
litycznej, jaką „Czas" wobec wypadków w Kró­
lestwie Polskiem aotąd rozwijał. Może to wre­
szcie otworzy taaże oczy tym, co stanęli z nim 
i jego przyjaciółmi politycznymi w jednym sze­
regu, aczkolwiek nie tam było dla nicn miej­
sce..

Jeżeli w sprawie szkolnej Królestwie zy­
skamy sukces iakiś, to cedzi emy go mieć do 
zawdzięczenia usilnym staraniom patryotycz- 
nych obywateli z Królestwa Polskiego, które 
nie pozostały bez skutku, p-imimo że „Czas" 
ciągle je paraliżował.

Koło polskie a Węgrzy.
(Koresp. „N, Reiormy").

W ia d e ń , 23 marca.
(—r.) Na czasie jest pytanie: czy ostatnia 

mowa Ekscelency1' Dawida A b r a h a m ó w i -  
c z a  w sprawie węgierskiej, oświadczaiąca się 
przeciwko odrębności Węgier, może być uwa­
żaną za wyraz opinii naiodu polskiego? Wice­
prezes L” .ta ] ęL.kiego, zasłoniwszy się czczym 
frazesem o „mocarstwowe^ stąnwfiaŁu nonar- 
chii", zastrzega się przeciwko rozluźnianiu dua­
lizmu, kruszy kopie za jednością handlowo-cło- 
wą, a szczególnie za jednością armii, względnie 
za języKiem niemieckim w armii, jak gdyby 
istotnie waleczność armii zależała od tego, czy 
rezerwista zawoła „k i e r " ,  a dzieje nie pou­
czały nas, że dawniej arm.a anstryacka z wie­
lojęzyczną komendą bywała zwycięską, ja s  za 
ks. Eugeniusza Sabaudzkiego, pod księciem Lo- 
taryńskim, marszałkiem Laudonem i innymi, a 
gdy później uczyniono jej bitność zawisłą oa 
jednolitości guzików i od niemieckiej komendy, 
to tasama armia odniosła w wojnie z Napoleo­
nem III i z Prusakami nie zwycięstw^, lecz 
straszne poniosła klęski.

Polacy, żądając sami niepodległości, nie mogą 
występować przeciw takiemu samemu żądaniu 
Węgrów. O tem, zdaje się, Ekscelency? Abra- 
hamowicz me chce v iedzieć, tak samo, j a t  o 
tem, że obecny stosune!. dualistyczny pomiędzy 
Austryą a Węgramii, .mianowicie pod wzglę­
dem nandlowo-cłowym rumojb materyalnie Ga­
licję jako kraj rolniczy, 
i Ekscelencji Ab tanami.:.vnz- ń , który t«k 

, skwanliwie • w /słał telegram 'atulacyjny do 
Tiszy, niema się co dziwić,' że zajmuje staao- 

isko a u s t r y a c k i e g o  stronnictwa wojsko­
wo wobec Węgłów, polskiem atoli takie sta- 

 ̂ , isko nigdy me było i dlatego należy stwier­
dzić to wyraźnie i zastrzedz się przeciwko temu 
stanowczo, choćby ze względu na to, aby po­
dobne „polskie*- głosy nie wprowadzały w błąd 
węgierskiej opini; publicznej.

Jakżeż inaczej postępują Czesi! Polityka icli 
wobec Węgrów jest roztropna i rozumna. Oka­
zują m życzLwość i gotowość w pospieszeniu 
z pomocą dla, odzyskania pełnych praw naro­
do w y ch , do czego eam. dążą.

Takie eksponowame Koła polskiego, jak 
przez mowę p. Aorahamowicza, nietylko jest 
zbyteczne, lecz i niepolityczne, zwłaszcza, że 
nikt dzisiaj nie wie, co się wyłoni z chaosu 
węgierskiego, wiecznie się przeobrażającego. 
Wątpię bardzo, żeby sam p. Abrahamowicz 
chciał ręczyć, że na Węgrzech nie przyjdzie do 
gabinetu koalicyjnego, że węgierskie stronni­
ctwo niepodległości nie ujmie prędzej lub pó­
źniej steru rządu “w swe ręce. Wteay zaiste 
nie będzie mieć zapał p Abrahamowicza, wal­
czącego za z wiązałem celnym i za utrzymaniem

komendy niemieckiej, najmniejszej doniosłości, 
gdyż rzecz rozwinie się swoją własną siłą.

P. Abrahamowicz, tonąc w powodzi frazesów, 
chwyta się t. zw. „Sylwestrowych paktów", co, 
w języKU zrozumiałym, znaczy: układu, zawar­
tego swojego czasu w wigiiię Nowego Roku 
pomiędzy drem Koe-berem a Szellem. Co nas 
to obchodzi? To rzecz rządu austryackiego i 
węgierskiego, nie nasza. Niech się o to troszczą 
rządy, nie Koło polskie. Lojalny rzecznik Koła 
polskiego pow.nien mieć na uwadze słowa ce- 
saiza który powiedział wyraźnie do hr. Andras- 
sego, że sprawa związku cłowego jest rzeczą 
wyłączną rządów.

Koresponaeiicya „Koiej M ik i .
Ł ó d ź . 21 marca

(Z walki o polską szkołę. — Panika wśród policyi, — 
Strejki. — Ożywienie handlowe).

Sprawa szkolna przedstawia się u nas nie­
dobrze a społeczeństwo miejscowe wykazuje 
wszelki brak silniejszej tężyzny dachowej i od­
wagi cywilnej, Kiedy chodzi o walkę i zwycię­
stwo naroaowe. Dzień każdy przynosi nam co­
raz większe rozczarowanie; ci, którzy w czer­
wonych występowali płaszczykach, mówili tak 
ogniście, aż iskry biły, dziś ustępują z placu, 
ą synowie ich coraz gromadniej uczęszczają do 
szkół moskfeiis.klćb-. Wczorajszy dzień przyniósł 
nam rezolucyę warszawską, 'atżn.ojv;e nie 
uczęszczali na lekcye, aie każdy dla siebie wy- 
nręt znajdzie i postępuje tak, aby najmniej na. 
rażać swoją własną osobtj. W gimnazyum mę- 
skiem „strejkuje" zaledwie już tylko uczniów 
70, znaczny przypływ elewów zauważyć rów­
nież można i w szkole handlowej. A wszystko 
to się dzieje w mieście najmniej załeżnem od 
władz, jak rzadko gdzie sytuowanem dobrze 
materyalnie. Mało tego, daje się zauważyć zja­
wisko na wyiaz charakterystyczne. Oto np. u- 
rztjJnik, nauczyciel etatowy syna nie posyła do 
szkoły, ale pcha gwałtem na lekcye dzieci swo­
je adwokat, przemysłowiec, dyrektor fabryki. 
Dla ludzi z chaiaktorem, smutne to są objawy 
w Łodzi, przechodzimy za to ogień próbny i 
wyłaniają sie. dziś ze sfer towarzyskich bądź 
jednostki simę i dzielne, bądź obłudne płazy, 
pełne powierzchownej politury, pełne niskiej 
blagi narodowej.

Kieay w sferach inteligencji naszej z po- 
i-ządkn dziennego D*e schodzi aKtnaln? kwestya 
szkolna, na uLicacb Biiasta w tym cźasie bez 
końca rozgry wają się k r w a w e d i ł m a t y, usta­
wiczne wałsi rohomiKów z polieya. Ostatnie 
wypadki zbiojnycn napadów na fnnkcyonaryu- 
szów policyjnych, poczynają w ich szeregach 
stwarzać jakiś oołed p a n i c z n e g o  s t r a c h u .  
Dziś w stójkowym grupa pięciu ludzi z kijami 
obudzą już poważne podejrzenie i niejednokrot­
nie skłania go do opuszczenia zajmowanego po­
sterunku. Silne zwłaszcza wrażenie sprawił o- 
statni zamach na pomocnika komisarza cyrku­
łowego, na którego wyrok był rozgłaszany je­
szcze dawniej, za przypisywany mu strzał śmier­
telny, wymierzony w styczniu do niosącego na 
ulicy Piotrkowskiej czerwony sztandar, nieja­
kiego Książka. Bardzo znamiennym jestbakiem, 
iż dotąd nie uwięziono prawie nikogo, z czynią­
cych zamachy na policyę

Strejk fabryczny, od chwili pojawienia się 
wieści o rzekomej motmizacyi, przyjmuje roz­
miary coraz szersze. Wczoraj bezroDocie pano­
wało u Lameta, Fmstra, Silbeisteina, Albrech­
ta i Gampego i u kihtu innych przemysłow­
ców.

W sferach handlowych natomiast widzimy 
wzmagające się stale ożywienie. Podobnego jak 
obecnie popytu na towary dawno w Łodzi nie

pamiętamy. Fabryki nie mugą wynołać zamó­
wieniom. Podobny ruch handlowy daje się zau­
ważyć i w sąsiednich nam miastach fabrycz­
nych, jak Zgierz, Pabijanice, Konstantynów 
Zduńska Wola. Ruch wywozowy na kolei łódz­
kiej wzrasta z dniem każdym.

Non idem.

O r p r a je  Tew o licp  i  Rosyi.
W artykule niniejszym chcemy nrzyjrzeć się 

obecnemu stanowi rosyjskich partyj rewolucyj­
nych, przyczem pomijamy organizacje, działa­
jące w Polsce i na innych „kresach" państwa 
carów, z wyjątkiem „Bunau", stanowiącego po 
litycznie partyę rosyjską w całem znaczeniu 
tego słowa, jakkolwiek składa się on z żydów 
wyłącznie.

Obóz, zwalczający rozmai tem i środkami istnie 
jący obecnie w Rosyi „ład" polityczny, rozpa­
da się na trzy wielkie odłamy: l i b e r a ł ó w ,  
s o r y a l i s t ó w - r e w o l u c y o n i s t ó w  i s o ­
c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w .  Najbardziej je­
dnolitym z tych odłamów jest drugi, jednob 
tość jego atoli jest raczej pozorna, organiza­
cyjna, ale w gruncie rzeczy i socyaliści-rewo- 
lucyonisci, stanowiący jednę, skonsolidowaną 
partyę, p-zedstawiają zbiorowisko dość różno­
barwnych żywiołów.

Co do l i b e r a ł ó w ,  to, w odróżnieniu od so­
cjalistów obydwu kierunków, znaczna ich część, 
.y?ec nożna olbrzymiu większość, walczy z rzą- 
defrPńa gruncie legał T m . Instytucye samorzą­
du ziemski ;£0 i miejskiego, korporacye mteli 
gencyi, zawodowcy i- rozmaite instytucye o cha­
rakterze Dubuccuym, wreszcie OILSa.' Jito  pole 
działalności liberałów legalnych. W tej dziafa’ 
ności legalnej spotyka się lnazi rozmaitych sta 
nowisk społecznych Taki książę Dołgorukow 
pracuje obok hrabiego Heydera z jednej stro­
ny, a proiesora Karejewa lub reaaKtora Sta- 
w*Jlewicza z drugiej. Przeastawiciele burzuazyi 
i finansiści, obok skromnych statystyków ziem­
skich lub lekarzy powiatowych, wybitni uczeni 
oboK oficjalistów pry^c.tnych i t. d. Wszyst­
kich ich łączy jedno, ^..enawiść do ustroju sa- 
mowładczego; ale nie alega wątpliwości, że po 
upadku samowładztwa carsKiego nic icn razem 
nie utrzyma i obóz ten rozpaanie się na po­
szczególne frakeye: liberalne, postępowe i ra­
dykalne, — wedle modły europejskiej.

NajCadykalnieisze żywioły tego obozu, nie 
widząc możności otwartego wypowiadan.a się 
w pras;e legalnej wytworzyły organ zagrani­
czny „Oswobożdienje", pierwotnie wychodzące' 
w Stuttgardzie, a oa niedawna w Paryżu pod 
redakcyą Piotra Struwego. „Oswobożdienje" jest 
organem demokratycznym i częstokroć bardziej 
nawet radykalnym, aniżeli przekonania znacz­
nej większości lewego skrzydia liberałów, co 
się tłomaczy głównie faktem, iż na czele pisma 
stoi człowiek, który n.e tak jeszcze dawno był 
najwybitniejszym przywódcą „legalnycn" go- 
cyalnyck demokratów rosyjskich.

Niezbyt dawno wytworzyła się w Rosyi nie­
legalna organizacya skrajnych opozycjonistów 
obozn liberalnego, „Związek Oswouodzenia".— 
Otóż ten właśnie „Związek" jest inieyaforem 
wszystKich radykalnych wystąpień liberalnej o- 
pozycyi rosyjskis.,. Szeroka aKcya wśród mło­
dzieży uniwersyteckiej, owe niezliczone bankie­
ty inteligencji zawodowej, które odbywały się 
i8  „ery MirsKiego", manifestacje stowarzyszeń 
initeligencyi zawodowej, ■ najrozmaitsze odezwy 
i rezolucye, — są to przeważnie owoce działal­
ności tego „ZwiązKu". Nieubłagana postawa 
rządu zmesiła tak sam „Związek", jak i „Oswo­
bożdienje" p. Struyego do zajęcia stanowiska 
bardzo radykalnego, zbliżonego do stanowiska
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Obrona sztandaru.
Mieszczańska powietć historyczna.

68 .Giag daigjy).
— Co to jest?
— Własność księdza seniora.
— Kłamstwo! To skarby Stanowej i Bocz- 

kowskiego 1
— Zobaczysz waszmość panie na srebrach 

herb.
Wynieśli knechci tłumok do kościoła w obli­

czu Steina i oficerów zawiniątko rozwiązano. 
Łyżki tam były srebrne, na każdej z nich herb 
sędziwego księdza Marcina Chamilcowicza, se­
niora wikarych. Wezwano staruszka, ^dziw y 
kapłan przybieżał, o własność swoją s’ę r io - 
mina; miał Biemichowski apetyt na cudze łyżki 
Stein jednak, zobaczywszy herby, księdzu od­
dać tiunaok polecił. Zaczem Siemichowski w in­
ne groby idzie. Tam, gdzie stało Ciborium ze 
świętjm  Sakramentem, płytę grobową widać. 
ri aczęli więc poszukiwania od tego, grobu — 
‘ > drabinie wszedł w głąb Siemichowski.

umny, trumny i trumny. Pierwszi % rzędu 
kopnął nogą nasz rycerz, że jednak zadudniała 

i i zadzwoniła donośnie, nie otwierał jej, bo snać 
„nsta. Druga kopnięta tępo brzmi, więc ją 
otwiera. Nie znalazł w niej nic. Trup napół 
zgniły leży. Był to zmarły rajca Sławiński.

trzeciej trumnie były zwłoki Treli, w czwar­
te, ś. p Wolska, w piątej także Wolska Oprócz 
kości i zgnilizny nic więcej. Rozjuszony niepo­
wodzeniem Siemichowski, kopie trumny i łamie.

W jednym z grobowców trap miał na palcu 
złoty pierścień. Zabrał go szlachcic. Gdy na 
innym truDie toż samo ujrzał, nie mogąc pier­
ścienia zdjąć, urwał zwłokom palec. Obruszony 
ksiądz wikary krzyknął:

— „Zły człeku, nie pamiętasz na Boga!"
A zbrodniarz nikczemny odrzekł bezczemie:
— Przysięgłem królowi szwedzkiemu, nie chcę 

być zdrajcą, clicę mu wiary dochować, me chcę 
go zdradzać".

Idzie teraz Siemichowski pod wielki ołtarz. 
Tam ogromny, wspaniały grób kapłański. Obok 
siebie śpią snem wiecznym słudzy tego kościoła, 
Stanisław Rozmnsowicz, Bartlom oj Fuzoriusz, 
niedawno pochowani, cali przeto i inni, którzy 
jnż w proch się zamienili. Znowu kopie zwłoki 
Siemichowski. Gdy nic w trumnach me znalazł, 
zerwał z nich epitafia z napisami, widząc zaś, 
że są cynowe, z odrazą na ziemię je rzucił. — 
FVd)ęli je księża, poskarżyli się Szwedowi Li- 
ktynowi. On, choć wróg, pożalił się kościoła, 
Siemichowskiemu precz pójść kazał.

Oficerowie sami teraz kościół przetrząsają. 
O-ałą kollegiatę przeszukali, nic nie znaleźli, 
'i. zakrystyi nic nie było. wątpią już, aby po­
szukiwania miały skutek. Przecież Stein na 
dzwonicę jeszcze iść każe. — Od góry do dołu 
wszystko obejrzeli, ns dół wracają; pod scho­
dami kupa śmieci, próchno zbutwieliny leży, 
tam strzępy starych chorągwi, tam sztuczne 
kwiaty wyrzucone na śmiecisko, tam łachmany 
firanek, które ołtarze stroiły, które tu wynie­
siono, aby zbutwiały Kazał Stein knectitom 
w śmieciach szukać, w ziemi kopać...

— Twardo, jakieś drzewo.
— Pornszyć się nie da.
— Siły nasze za słabe.
— Skrzynia! Skrzynia żelazem kowana!

— Jest skarb! Jest!
— Podnieść skrzynię!
Okopano miąż drzewa dookoła, pachołkowie 

szwedcy dębczak. przynieśli, skrzynię pudwa- 
żyli...

— Ciężar niezmierny.
— Co tam jest? — pyta się Stein wikarego.
— Ja  me wiem panie.
— Kłamiesz, mój wielebny Nie wiesz, co się 

w tym kościele dzieje?
—  O tw m zyć wieko!
— Kluczy nie masz.
— Zatem wyważyć wieko!
Złamano zamek, podnieśli knecnci wieko 

skrzyni, przyskoczył oficer, rękę zanurzył, oczy 
wytrzeszczył...

— Proch?!
Mocą do dna skrzyni sięga, cała ogromna 

skrzynia prochem strzelniczym napełniona.
A oberszter Stein zwrócił na księdza wika­

rego oczy instygatora:
— Po co chowasz proch? 1
A ksiądz blady jak ściana milczał*).

Rozesłał oberszter wojsko po domach z roz­
kazem, aby wszelką broń mieszczaństwu żołnie­
rze odebrali. Rozkaz jego dotyczył tylao mie­
szczaństwa, gdyż szlachcie w mieście zamie­
szkałej, jako Aryanom i przyjaciołom Szwedów, 
broń mieć pozwolono**). Gdy resztki miejskiej 
broni do zamkn zniesiono, z podwójną siłą za­
częto ciemiężyć mieszczaństwo. Ostatni grosz 
jnż z miasta wyciśnięto, chłopstwo bez mienia 
już i bez chleba, a jednak kontrybucja spada

*) W kolegiacie ukryli proch szewcy. (Księga ce­
chowa szewska).

**) Historyczne.

na lud za kontrybucyą, mieszczan i wsian woj- 
sKo szwedzkie łup1 Wre ludu krew, w sercach 
żądza zemsty płonie...

* * *
Wielogłowski pan dom swój w Nowym Są­

czu na zbrojownię Szwedom oddał, sam ledwie 
izdebkę na indermachn zajmując. W pierwszym 
dnia po wtargnięciu Szwedów w mieście się 
zjawił, a żądny nowin, dawnego domownika 
swego i przyjaciela Siemichowskiego zawezwać 
do siebie kazał.

— Zwycięstwo naszej wiary!
— Król nasz i pan zwycieza.
— O którym królu mówisz?
— Pytasz się waszmość panie? O Karolu 

Gustawie.
— Pyiałem się, bo waćpan połową duszy 

tylko do niego należysz.
— Całą dusza! Przysiągłem mu wierność.
— Połową mówię! On walczy z papistami, 

tys jeszcze papistą!
— Bo...
— Nawróć się waszeć! Ja  cię o Drawdziwo- 

ści aryańsKiej wiary przekonam. Dziś właśnie 
znalazłem ustęp w ewangelii św. Marka.. Prze­
czytam ci go, potem napijemy się wina.

— MożeDy pierwej wina.
— Tak chcesz s^siedzie?
— Boję się, że waszmuść pan w uniesieniu 

teologicznem zaczniesz robić cuda.
— Zatem pijmy. A przy winie mów mi, co 

nowego słychać.
— Jan Kazimierz uciekł i przepadł.
— Nie o to pytam. Mów o bliższych nam 

sprawach. Wszak ośm miesięcy w Sączu nie 
byłem W Szwecyi o szczęściu narodu wieco­
wałem. Co w mieście słychać?

— Łyki pod ziemię dostatki schowały. — 
W domu Rabrockiego sam byłem, grosza nie 
znalazłem.

—  CórKŁ jego umarła?
— Wyzdrowiała. Większym jeszcze blaskiem 

zakwitła jej uroda.
Wielogłowski drżącym pyta się głosem-
— Mój syn...
— O syna dowiadujesz się waszmość Danie? 

Długo opowiadać
— Odwilż gardło petercymentem i  mów. Co 

się z nim dzieje ?
— W sze reg ach  krolewsaich pod Grodkiem 

się bil.
Łza zabłysła w oczach starego Wielogłow 

skiego. Mów. markotnie:
—- Przyszłe pokolenia dzieje Wielogłowskich 

zeternizują. Mój syn z królem i papistami!
— Mężnie sie potykał! Dzielnie się bił za 

Rzeczpospolitą! Rotmistrzem przez Jana Kazi­
mierza zamianowany!

—  U szedł z nim na Spiż?
— Nie. Do Sączs wczoraj przyjechał.
Siary Wieiogtowski oczy wytrzeszczył,
— Do Sącza? On?! Wczoraj mówisz?
— Wczoraj. Mówiłem z nim.
— Gdzież on jest?
— Dank rycerski n stóp panny Rabrockiej 

złożył. Widziałem, jak dziewcze w ganku wi­
tało go uśmiechem. Zakwitły je,, lica, do wra­
cającego z wojny rycerza wyciągła liliowe 
ręce...

— Do mojego syna?
— Nieinaczej. (C d. n.)

v
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socyalistów-rewolucyonistów. Tak n. p. zama- 
^  chy terorystyczna, które dawniej byty na ła- 
m  mach „Oswobożdienja* tłómcczone jako „smu­

tne wyniki1* systemu rządoweeo, obecnie pod----a&a noszone są jako jeden z nieuniknionych środ-
—  ków walki, a po krwawej niedzieli petersbur- 
=* skiej 22 stycznia w „Oswobożdienju* ukazał 
=« się aitykuł wstępny, otwarcie domagający się 
o s  ukarania cara.
co  W ten sposob skrajne skrzydło liberarów 
o s  .ałkiem niedwuznaczni! zbliżyło się do sooya- 

list/iw-rewolucyonistów, przynajmniej do prawe 
^  go ich odłamu

S o c y a l i ś o i - r e w o l u c y o n i ś c i  w osta- 
3  tnich czasach wysunęli się na plan pierwszy 

. w szeregach walczących z caratem, wskutek u- 
* daivch zamachów terorystycznych na Plehwpgo 
"  i na wielkiego księcia Sergiusza. Jest to par- 
^  tya, teoretycznie stojąca na gruncie socyahsty- 
Jg cznym Od socyalnych demokratów różni się 
2  ona poglądem na kwestyę agrarną, w dziedzi-
2  nie której przywiązuje wielkie znaczenie do
3  gminy wielko-rosyjskiej. Poza tem od socyai- 

nych demokratów różnił ją  zawsze pugląd na
J  akcyę terorystyozną. Socyaliści-rewolncyoniści 
•3 rozporządzają bardzo wpływowemi stosunkami 
£  wśród inteligencyi zawodowej i młodzieży, od-
— działają w znacznvm stopniu na lud wiejski 

(zwłaszcza nad W iłgą) i posiadają licznb orga- 
nizacye robotnicze, — prawie wszędzie jednak­
że słabsze od socyalno-demokratycznych. Partya 
socyalistów-rewoincyonistów wydaje bardzo dużo 
odezw, pism ulotnych i broszur (tak dla robo­
tników jak i chłopów), a oprócz tego pismo „Re­
wolucyjna Rusya*, stanowiące centralny organ

i  partyi. Dla akcyi terorystycznej otworzona zo-
■  stała specjalna oraramzacya, luźnie tylko zwią- 
M  zana z resztą partyi, — t. zw „bojowa orga-
^ niza ya", do której należeli sprawcy zamachów 

na Bogolepowa. Śipiagina, Bogdanowicza, Pleh- 
wego i w. księcia Sergiusza. Osoba cara była 
dotychczas, ze względów natury praktycznej, 
oszczędzana w działalności „bojowej organiza­
cji*, jakkolwiek pewna część partyi twierdziła, 
ze tana taktyka jest niewłaściwą. W stosnnkn 

, do chłopów socyaliśti-rewolncyoniści uważają
■  za stosowne praktykowanie terom agrarnego, 
W  zwróconego przeciwko właścicielom wielkich
i  posiadłości ziemskich, zwłaszcza ze sfer wyż-

■  szyci dygnitarzy i członków familii carskiej. 
I  Socyaliści-rewolucyoniści posiadają także sto- 
^  snnki w sferach wojskowych i prowadzą czyn- 
B  ną agitacyę actirządową w koszarach. Partya 
1  ta  obecnie znajduje się w stadyum pozyskiwa- 
I  uia coraz większych wpływów i coraz w ię^ie-
■  go znaczenia
™ Tego się nie da p o w i e ś ć 'o  trzecim odła- 
k  mie 'ewoln-jj - rosyjskiej: s o c y a l n y c h  de- 
p  m s k r a t a c h  r o s y j s k i c h  Skupieni formal- 
m nie w jednej partyi — „Socyalno-demokratycz- 
m nej partyi robotniczej Rosyi* — socyalni de- 
" moKraci rosyjscy przedstawiają dość chaotyczne 

zbiorowisko wzajemnie zwalczających się ży- 
ricłów. Pud względem programowym socjalna 
demokracya rosyjska jest dokładną kopią nie­
mieckiej i dąży do tych samych celów ostate- 

jij iznych, co i cały międzynarodowy ooóz socya- 
_j listyczny Opiera się na socyalistycznej inteli- 
^  gencyi, dążącej przez pracę agitacyjną i orga- 
>• mzacyjną wśród robotników do oparcia — na 
H proletaryacie. Prawie wszystkie centra przemy­
ją słowe Rosyi posiadają komitety socyalno-demo- 

kratycznej partyi robotniczej Rosyi, ale wpływ 
cz ich me tięga zbyt głęboko. Wypadki pet^rs- 
Ł  burskie dowiodły, że masa proI«taryata fabry­

cznego, ta masa, która poszła za Gaponem, 
znajdowała się poza obrębem WDływów socyal- 
nej demokracji. Najsilniejsze stanowisko zajęła 

a ona jeszcze w Ukrainie i na Kaukazie, naj-
■  słabszą jest w Wielkorosyi
I  , B n n d “ żydowski, działający na Białej Ru- 
J  si, na Litwie, oraz po części w Królestwie i 
W. na Ukrainie, jakkolwiek wystąpił formalnie z „so- 
A  cyalno-demokratycznej partyi Rosji*, to jednak 
V faktycznie jest jej częścią integralną. I on to 

stanowi obecnie jedyny, skonsolidowany odłam

I

socyalnej demokracyi rosyjskiej. Reszta, pod 
względem organ zacyjnyin, chyli się do wyraź­
nego roz,padnięcia się na dwie części. Przyczy­
ny rozłamu i walk wewnętrznych w łonie „so- 
cyalno-demokratycznej partyi robotniczej Rosyi** 
dadzą się wytłomaczyć względami czysto oso- 
bistemi, antagonizmem jej przywódców Te an 
tagonizmy osobiste utrwaliły się z biegiem cza­
su i uzasadniły teoretycznie w mnóstwie wy­
dawnictw stron obydwóch. Formalnie istnieje 
jeszcze jedna partya, ale rozpadnięcie się jej 
na dwie, jest kwestyą bardzo niedalekiej przy­
szłości.

Wewnętrzne niesnaski w łonie obozu socyal- 
no-demokratycznego podkopały wpływ partyi na 
robotników — tem bardziej, że prawie kwe 
wszystkich miastach potworzyły się konkuru­
jące ze sobą organizaoye.

Każdy z dwóch odłamów partyi wydaje wła­
sny organ. „Mniejszość**, skupiająca się dokoła 
Plechanowa — „Iskrę**, „większość** — zwo­
lennicy Lenina — „Naprzód**. Pisma te zapeł­
nione są w znacznej mierze artykułami pole- 
niicznemi. Polemika z socjalistami rewolucjo­
nistami. prowadzona dawniej w „Iskrze** (która 
była jedynym organem partyi) obecnie została 
prawie zupełnie zastąpiona przez polemikę z prze­
ciwnik.1 mi, należącymi do tej samej partyi. Mało 
tego, wostatnich euuncyacyach „Iskry** widoczny 
jest zwrot w kierunku pewnego zbliżenia się 
do socyalistów-rewolucyonistów.

Obecnie Gapon rzucił hasło połączenia się 
wszystkich rosyjskich partyj rewolucyjnych. — 
Z jakim skutkiem? — przyszłość to pokaże.

L.

Przyjazd Maksymowicza.
(Korpsp. „N. Reformy*.)

Warszawa, 23 marca.
Dziś o godzinie 8 ro 10 przybył do Warsza­

wy nowy generał-gubernator Maksymowicz. Na 
dworcu zgromadzili się na jego powitanie przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych, sena­
tor Podgorodnikow i generał Laskowski prezy­
dent m. Bibikow, oberpolicmajster Nolken, świta 
generalicyi i czynów ników. Z Polaków towarzy­
szyli geDerał-gubernatorowi hrabiuwie Wacław 
i Zygmunt Wielopolscy, oraz kamerjunker Adam 
hr. Zamoyssi

Dużo punktów ułożonego, sztywnegoceremo- 
mału zmiefiiSuó na telegraficzny rozkaz Maksy­
mowicza, wydany częścią z drogi, częścią na miej­
scu, na dworcu Arcybiskupa Popiela uwiado­
miono o godz. 1 w nocy, a potem powtórnie o 
godz. 6 rano o zamierzonej wizycie generał-gu- 
bernatora. To wywołało sensacyę i przepełnie­
nie kościoła. Z arcybiskupem Popielem rozma­
wiał gen, Maksymowicz po francusku.

Wizytę w katedrze poprzedziło odwiedzenie 
soborn prawosławnego, gdzie udał się sam w 
powozie w towarzystwie adjntanta Milikowa 
bez asysty kozaków kubańskich. Wjeżdżał więc 
z zaafaniem, że mu się nic złego nie stanie. 
Zrobiło to dobre wrażenie.

Generał-gubernator Maksymowicz liczy lat 
około 60. Jest wysokiego wzrostu, silnej bo­
dowy, szpakowaty i rumiany z blizną na pra­
wem policzku. Wyraz twarzy żołnierza rozja­
śnia często uśmiech szczery. W fizyognomii 
przebija energia i stanowczość, siła woli i sprę­
żystość.

Na jutro /zwoiat do zamku wszystkich dyre­
ktorów szkół średnich z Warszawy . prowincyi 
na konferencję, która się odpadzie przy współ­
udziale kuratora Szwarca.

Co ona nam przyniesie? Jakie będą te nowe 
rządy po dawnych lichej pamięci żywego do­
tąd nieboszczyka Czertkowa, oto pytanie, kiore 
sobie z gorączkowym niepokojem zadaje tutej­
sze społeczeństwo.

Czerlkow ustąpił miejsca następcy owemu w 
zamku i przeniósł się do Belwederu, gdzie ma 
Maksymowicz w kilka godzin po przyjeździe 
złożył wizytę.

Zapał wywołany wczoraj telegramem z Pe­
tersburga o języka polskim w szkołach stygnie 
pud wrażeniem odmiennego tekstu poaauego w 
„Nowoje Wiemia**,

Przeciwko m istrowi H e lo w i.
Subkomitet komisy! kolejowej ukończył wczoraj 

obrady nad sprawą kolei alpejskich i powziął na 
wniosek p. Elfsnbogena uchwałę, zawierającą vo-  
tu m  n i e u f n o ś c i  d l a  m i n i s t r a  k o l e i  
W 111 e k a. Uchwała ta brzmi:

1) Rząd przy wniesienia przed łożenia  w roku 
1 9 u l z a t a i ł  w o b e c  R a d y  p a ń s t w a  jasne 
przedstawienie spodziewanych t r n d n o ś c i  i k o ­
s z t ó w  przy budowle 1 to mimo podniesionych o- 
Btrzeżeń ze strony techników i geologów; 2) Rząd 
następnie zupełnie z m i e n i ł  podstawy i charakter 
uchwalonego przez Izbę programu budowlanego, a 
tem samem działał p r z e c i w  w o l i  u s t a w o ­
d a w c z e j  w sprawie wyekwiuowania kolei alpej­
skich. 3) Rząd nie zawiadomił na czas o zamie­
rzonej, ani nawet już dokonanej zmianie programu 
i przekroczeniu uchwalonych kredytów , a tem sa­
mem o d e b r a ł  I z b i e  s p o s o b n o ś ć  k o n t r o l i  
i k r y t y k i ,  a więc n a r u s z y ł  k o n s t y t u c y j ­
ne  p r a w o  o u c h w a l a n i u  k r e d y t ó w .

Ze względu na wielkie ekonomiczne niebezpie­
czeństwo i na skntki prawne, któreby wynikły 
z przerwania budowy kolei alpejskich dla państw*, 
1 interesowanych krs^óy, subkomitet widzi się zmu­
szonym polecić przyiecie przedłożenia, Natomiast 
s u b k o m i t e t  u w a ż a  z a  w y k l u c z o n e ,  a b y  
R a d a  p a ń s t w  a n a d a l  m o g ł a  m l e ć  z a u ­
f a n i e  do  o b e c n e g o  m i n i s t r a  k o l e i ,  któ­
rego samowolne postąpienie tworzy wielkie n i e- 
b e z p i e c z e ń s t w o  dla finansów i gospodarstwa 
państwa i sprzeciwia się zasadniczym podstawom 
konstytucji“

Poprzednio przyjęto punkt pierwszy rezolucyi pos. 
Sylv9stra, wzywający rząd, ażeby ustawowe i fi 
nansowe ubezpieczenie większych budowli kolejo­
wych odbywało się w przyszłości tylko na podsta­
wie szczegółowych projektów i kosztorysów.

Za powyższą uchwałą głosowało z 8 ebecnycn 
członków subkomitet,u czterech: posłowie: K o 1 i- 
s c h e r ,  S t w i e r t n i a ,  E l l e n b o g e n  i K a ­
f t a n ,  przeciwko niej posłowie S t e i n w e n d e r ,  
C h l a r i  i S y l v e » t e r .  Pos. T a w r : t a r ,  Słowie- 
uidC, wstrzymał się od glosowania. Dziewiąty czło­
nek subkomltetu, Wioch Marzorana, był nieobecny 
na posiedzeniu. Referentem dla komisyi wybrano 
posła E l l e n b o g e n a .

Ta stosunkowo szczupł* i niejako przypadkowa 
większość za yotum nieufności dla min. W itteka 
nasuwa obawę, że w pełnej komisyi i w plenum 
Izby zamieni się ono na łagodna, jedynie naganę 
w myśl rezolucyi pos. Sylvostra. Widocznem jest, 
że stronnictwa niemieckie pragną ocalić stanowisko 
ministra mimo tego wprost niesłychanego i nieby­
wałego w państwach konstytucyjnych naruszeni* 
ustawodawczych praw pa.lamentu. Bierne stanowi 
iko posłów włoskich i iłowieńskich tłomaczy się 
tem, że kraje, które oni reprezentują, spodziewają 
się korzyści po budowie ko’ei alpejskich.

Z tajemnic Warszawy.
(Zc wspomnień dziennikarza.)

Było to za czasów amntnej pamięci oberpolic- 
majstra Llchaczo wa, znanogo ze sprawy szaleńca 
hr. Dębskiego, woDe- ktorego policya warszawska 
ukazała się bezsilną Lzawdzięczała jego obezwła­
dnienie tylko celn^Cu gtj-. ałowi przygodnego, wi­
dza. Warszawa byL niesłychanie wzburzona tym 
wypadkiem. Przeświadczenie o bozużyteczności i 
szkodliwości warszawskiego „kursu** policyjnego, 
mającego ra widoku przedewszysfk;em zadania po­
lityczne, a tylko dodatkowo policyjne, wyrażano 
krótko i dossdaie

—  Nie ma w Warszawie polleyi. Warszawa ma 
straszne tajemnice, ma cały świat, podziemny, ta­
jemniczy, a mieszkańcy żyją jnk gdyby na wul­
kanie.

Sobota, 26 Makea 1S06.

Co za tajemnice? Zwróciłem się z tem zapyta­
niem do jednego z wyższych urzędników policji 
warzzawskiej. Ten doświadczony, wiekowy, długole­
tni obserwator wszystkich „f a i t s - d 1 v e r s “ ży­
cia warszawskiego potwierdził słuszność panującej 
opinii.

—  Agenc* polleyi śledczej rekrutują się także 
ze złodziejów - r e  k o n w a 1 e s  c e n 1 6 w —  jak się 
dowcipnie wyraził.

Większość kradzieży — mówił dalej — uchodzi 
bezkarnie. Wykrywane bywają przeważnie drebne 
kradzieże i oszustwa. W  badaniu „podejrzanego** 
pięść agentr jest jedynym ważnym argumentem. 
Policya jest protektorką prostytucji. W wolnych 
jedynie od politycznych zajęć chwilach „bawi zię“ 
polowaniem na nożowców podmiejskich, których 
liczba wzraBta niepomiernie, co jest objawem zu­
pełnie naturalnym.

Zapragnąłem tedy naocznie poznać arkana war­
szawskie i pewnej wiosennej nocy wybrałem się z 
„obławą* do podziemnego świata Warszawy. „Obła­
wa* składała się z kilkunastu polieyantów i agen­
tów śledczych.

Ze śródmieścia, przepełnionego strażnikami poli­
cyjnymi, jasnego, błyszczącego, hulasscsego, podą­
żyliśmy na kraniec miasta, w świat uliczce słabo 
oświetlonych, pustych, jak gdyby wymarłych, ja- 
bezpieczających swe mienie tylko gdzieniegdzie opie­
ką Btróła nocnego Pokazywano mi domy, gdzie 
mieszkają sami złodzieje, gdzie rządcą i stróżem 
domu jest człowiek tej samej kategoryi. Pokazywa­
no mi tajne bzynkownie, czynne ca.ą noc, straszne 
lupanary, zaludnione larwami i widmami, nie ko 
bietami. Ag«ntów policji śledczej wszędzie przyj­
mowano. nie Dowiem niechętnie, z wielkim przymu­
sem, lec* nawet w wielu miejscach życzliwie, ser­
decznie, jak przyjaciół, jak ludzi. Którzy tylko w 
„ciężkich* wypadkach są „gorliwi** i wyaają się 
„nieubłaganymi*.

Wychodząc od pewnego „pasera*, który przez 
grzoczność odprowadził gości aż do bramy domu 
usłyszeliśmy stłumiony z powudu odległości, odgłos 
wystrzału rewolwerowego. W  ciemnościach maja 
czyła uliczka wąska, d*uga, „ozdobiona* dwiema 
naftowemi latarniami wśród zapadłych ze ztarości 
w ziemię domów drewnianych

— Mordują kogoś! —  zawołałem
—  Eto uiczewo; oto ahykoow/euuaja wieszcz 

zdz'oś (to nic; to riecz zwykła tutaj) —  odparł 
sennym głosem agent.

—• U nas ważniejszyja dieła imamy ważniejsze 
BDrawy).

W  istocie mają „ważniejsze* sprawy. Bo z chwi­
lą przyjazdu oberpolicmajstra Nolkena, „nlespodzie 
wanie* wykryto spółkę, zajmującą się matwianiem 
dezerterom ucieczkę za granicę i cLciano, aby z 
tego powodu prasa warszawska, chociażby w swej 
sensacyjnej rubryce: „f a 11 s - d i v e r s “, zaśpiewa­
ła hymn pochwalny o energii nowego zwierzchnika 
policyjnego, na nutę: „ v e n i ,  v i d i, v l c i u, w do­
datku z takim kwiatkiem, ze jeden z agentów śled­
czych szlachetnie odmówił kubana w kwocie tysiąca 
r,ubli, ofiarowanego mu prze* oskarżonych.

Zaręczam, żc policya warszawska mogłaby uświe­
tnić rządy nowego zwierzchnika i dać dowód swej 
żywotności choćby... wykryciem fabryki fałszywych 
pieniędzy. To rzecz dla niej łatw s, bo zna ona 
podziemny świat warszawski doskonale, ale intere­
suje się nim o tyle, o ile potrzebuje się nim inte­
resować. A zważyć przytem należy, że woźni gali­
cyjscy są lepiej płatni, niż agenci policyl śledczej 
w Y arBzawle, no, 1 są lu d z m ^ M Ife J e b o  od nich 
inteligentniejszymi.

„U nas 
pę-lzlliśtn 
zbi*

duów, nie posiadających paszportów, tylu i tylu 
pobytowych złodziei, tylu i tylu nie mających pra­
wa zamieszkiwania w Warszawie (wysłanrch admi­
nistracyjnie).

Wartzawa ma awój „Whltechapel*, ale opis te­
go świata nie pomieści się w ramach artykułu 
dziennikarskiego. Ten „Withechapel* będzie za­
wsze przypominał, żb potrzebnym jest nowy „kurs* 
policyjny w W arszawie. Lent.

łożyć się 
do świtu, 
których 
daniem

ha. ha, —  
iirastow. po 
porzuconych 

, z placu „N ęłzy*, 
ożowiec może zamordo- 

i po tym „akcie* po- 
na murawie i leżeć aż 
,botelów* złodziejskich, 

mieszkańcy nie mogli się wykazać posia- 
legnlnych paszportów, —  pędziliśmy tedy

dla wypoczynku 
— wyłowionych z

gromadkę bezdomnych mężczyzn i kobiet, aby dać 
świadectwo zwierzchności policyjnej, 2e „obława* 
się powiodła, bo aresztowano tyle I tyle Indywi-

Kronika paryska.
(Senator Bćrengcr. ojcznltk obyczajności'*. — Pornogra­
ficzne kartki pocztowe z Niesaieo i Belgii- — Koogrei 
w Bordeaus. — Precz z oenznrą teatralne — Arystj- 
des Bi and. — Z kolonii D olskiej. — Składki aa c fiary 
nrzeinooy rosyjskiej w Królestwie. — Artur Czernik, — 

Panna Rouęuayrol).
[ =  ] Senator Bórenger, jedna z wybitniejszych 

osobistości trzeciej republiki, twores tak zwanej 
„ustawy Bórengera*. na mucy której może być od­
roczoną, a nawet zupełnie darowaną kara sąaowa 
tym przestęi com, którzy przed wyrokiem nie wcho­
dzili w zatargi ze sprawiedliwością, a [po wyrokt 
również nienagannie się zachowają —  otóż senator 
bórenger oddawn". występuje w oDronie m o ra ln o śc i 
publicznej. Początki tej obrony były, co prawda, 
niefortunne. Pan senator wpadł onego czasu w zby­
tnie oburzenie, gdy studenci podcza. festynu ko 
styumowego nieśli ua b-rkach obnażoną Wenus i 
wystąpił gwałtownie przeciwko tego rodzaju kulto­
wi nagości Ale publiczność francuska, a awłaszcza 
Daryska, która zachowała dotąd wiele cach rene- 
jansu, stpnęia w obronie owej Wenus i pan senr,. 
tor wobec takiej powagi przegrał sprawę. Na pa­
miątkę pozostał mu przydomek: „póre la Dudeur* —  
ojczuleK obyczajności.

Obecnie wystąpił Bórenger przeciwko pewnym 
ilustrowanym pisemkom pokątnym i kartom poczto- 
w-ym. które UDrawiają pornografię rynsztokową. —  
Tym razem stanęli po jego stronie liczni sprzymm- 
rzeńcy. Odkąd istnieje lito.-acura francuska, od cza­
sów Rabelaisr i Franęois Yiilona, przyjaciela n8rn" 
bej Margot*, artystyczne utwory podkasanej u ’3C0 
muzy mają prjwo obywatelstwa Powtar tam arty­
styczne. Ale owe ilastrowane -larty pocztowe, które 
na bulwarach można kupić w kioskach, owe „alou- 
n>.y“ f tygodniki namorystycze, drukowane na cien 
kim , różowym papierze nie mają nic wspólnego 
z artyzmem, a za to tem silniej trącą rynsztokiem. 
Są to rzeczy tak pospolite i wstrętne, tak mało 
francuskie, że Lucyan Descaves w „Journalu* nr 
■wał je towarem, przemycanym z zagranicy.

I miał bIubzłość. Wspomniane „albumy** i pi­
semka humorystyczne redagają i wydają osoby, po­
chodzące z A ustryi, z W ęgier, lub z krajów bał­
kańskich , zaś ilustrowane karty pocztowe pocho­
dzą z Niemiec i Belgii. „Karty pocztowe —  pisze 
Descayes —  pochodzące z Niemiec i Belgii, sprze­
dajemy turystom belgijskim i niemieckim, któ 
rzyby ich u siebie z pewnością nie kuuiH*1. —
I znowu miał słuszność Descayes. Gdy Francuz 

i przyjacielowi swemu chce posłać pieorzną kart* 
żartobliwą, to wybiera taką, której tek s t („icgsnde*) 
zawleru w paryskiej gwarze jakiś dowcip, jakąś 
grę słów, zawsze dowcipną, a czasom wprost nie­
zrównaną. Obcy, który prsybywa do P a ry ż t, ni* 
rozumie ani gwary paryskiej, ani gry słów, ani 
aluzyj miejscowych, a ponieważ chciałby koniecznie 
uraczyć swoich przyjaciół ezemć paryskiem, więc 
dla niego z Niemiec i Belgii przychodzą nietmaczne 
fabrykaty, nie potrzebujące tek stu , któryby obja­
śniał gburowate ryciny. Otc źródło kart pocztowych 
„idp otwierania*, z obrazkami „do wyciągauin*, do 
„patrzenia pod s<-Iatło“ i t. p. Kupują to Niemcy, 
B.-igowi9„ no i te'k*e uodrozm t  Innych stron ^wia­
ta ua poładciu i na wschodsie. B a & jC

Otóż a inlcyatywy senatora bórengera odbył się 
w Bordeau* kongres dla popierania obycsajności, 
który uchwalił rezo lucję, ażeby władze rządów* 
usunęły owe karty pocztowe z kiosków, z dystry 
bucyj i dworców kolejowych. Kongres w Borneaut 
uchwalił również domagać się od rządu zniesienia 
cenzury teatralnej. Jak widzicie, cenzuia teatralna, 
taK nawet łagodne, jak we Francyi, nie m» 
lenników. Kongresy |d )s popierania obyczajnoś"

Ze ż y c i a

Fioryana Ziemiałkowskiego.
(Pamiętniki Flory ma Ziemlałkowskleg >. Z portretem 

autora C /ter y  części. Kraków 1904  r.)

IV.
„Jestem tedy w kozie Temi siowami, napi- 

sanemi dnia 27 lipca 1863 r  rozpoczyna się 
cześć czwarta i ostatnia „Pamiętników** Zie- 
miałkowskieęo. Niestety „koza* przemieniła się 
rychło we więzienie, z którego autor „Pamię­
tników* wyszedł dopiero d. 19 listopada 1865 
r. Pisarz więzienny, załatwiający wstępne for­
malności. dowiedziawszy się, kogo ma przed so­
bą otarł rękawem oczy i, przepraszając wię­
źnia, zapewniał, że jest uczciwym Polakiem, 
chociaż p!sze w biurze „kerkermeistra*. Klu­
cznik Myczkowski, który w r . 1841 był dozor­
cą więziennym, gdy Ziemiałkowski poraź pier­
wszy dostał się do celi n Karmelitów, powitał 
więźnia pocałowaniem w rękę i zwierzeniem 
się. że syn jego, składacz z drukarni rządowej, 
poszedł do powstania „Zmieniły się czasy — 
notuje w swym pamiętniku Ziemiałkowski, — 
W r. 1841 strażnik więzienny, zapytany, czy 
deszcz pada, nie odpowiedział więźniowi polity­
cznemu: dziś klucznik ma syna w powstaniu, 
a więźnia poetycznego w rękę całuje. Daremne 
zabiegi wrogów naszych! ZarrJast coby ubywać 
m:ało Polaków, to ich ciągle przybywa i to na­
wet w szeregach stróżów i kluczn'ków więzien­
nych. Snadź p. Mensdorff dobrze kraj nasz po­
znał, kiedy żądając w maren zaprowadzenia 
stann oblężenia z powodu, żo na urzędników 
liczyć nie można, gdyż wszyscy w duszy są 
Polakami, dodał: „A z a  l a t  30 b ę d ą  c h ł o p i  
t a k ż e  P o l a k a m i * .  Tak jest, mimo waszych 
machinacyj będą Polakami panie hrabio — i nie 
trzeba na to lat 30, jeszcze wy się tego do­
czekacie*.

Rozpoczęło się życie więzienne, które Ziemldł- 
kowski oarwaie i z wielkim humorem op-snje, 
chociaż często gorycz wzbiera w jego sercu 
z powodo zachodam i się niektórych więźniów. 
A były tam rozmaite osooistości: Borkowsk1 
Sapieha, Golejewski, Kurzyna, Majkowski, Mi 
łowicz, Indzie z rozmaitych warstw społecznych 
i rozmaitych części Polski. Skutkiem rewizyi

policyjnej, odbytej w Krakowie n Deraidowicza, 
emerytowanego radcy sądu apelacyjnego, tu­
dzież zabrania złożonych tam papierów Elża- 
nowskiego, uwięziono w Krakow e Fogawskie- 
go, Bauma, Benuego, Hallera i Stanisława hr. 
Tarnowskiego, obecnego profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Do więzienia dostała się wtedy 
również i p. Kujawska z Płockiego, która przy­
padkowo bawiła n Demidowicza. Z więźniów 
krakowskich wysłano zaraz do Lwowa sędziego 
Demidowicza i p. Kujawską, później Bauma, 
Benoego i Hallera, zaś Tarnowskiego umie­
szczono tymczasowo na Zamku w Krakowie.

Pyszna, choć złośliwa jest sylwetka Demido­
wicza, który u Karmelitów czemprędzej dla do­
brych obiadów przyczepił się do ks. Sapiehy, 
zajmującego z Gromanem wspólną celę. Sapieha 
otrzymywał z domu obiad na trzy osoby, to 
jest dla siebie Gromana i hr. Zamojskiego Gdy 
Sapieha dowiedział się, że Demidowicz przy­
wieziony został do Lwowa, zaprosił go do sie­
bie, jako człowieka, który, będąc obcym zupeł­
nie we Lwow e, nie mógł sobie na razie pora­
dzić. Ale pan sędzia poradził sobie w ten pro­
sty sposób, że został stałym stołownikiem ks. 
Sapiehy i spożywał wyborne śniadania o go­
dzinie 11 przed południem, a sute obiadj po­
między godziną 5 a 6 wieczmem. Sapieha rad 
nie rad kazał przynosić jedzenie dla czterech 
osób. Równie złośliwie, lecz z innych powodów, 
pisze Ziemiałkowski o Rrgawskim

O wpływie życ:a więzienneero na usposobie­
nie swoje pisze Ziemiałkowski. „Gniewało Sa­
piehę , że mair zawsze jednaki humor, gdy on 
i inni koledzy raz są weseli aż do rozpusty, 
drngi raz kwaśni, to znów źli, albo upadli na 
duchu. Mój ty paniczu, spokój duszy, panowa­
nie nad sobą, nie idzie rodem, tak, jak mala 
ręsa i noga. Pierwsze jest wynikiem zadowole­
nia dobrego snmienia, drugie skutkiem wycho­
wania woli w zapasach z życiem. Arystobra- 
cya rodowa wvdaje dusze delikatne, rafinowa­
ne, chorowite; prawdziwym człowiekiem jest 
człowiek, który się wzniósł pracą i cnotą Kto 
się nie pasował z życiem, ten nie wie, co sair 
może i co wart, ten nie jest zdolnym panować 
nad sobą, a więc niezdolnym paLować nad in­
nymi. Panowanie nad światem należy do par- 
weniuszów, mości książę*. Ziemirłkowski od­
znaczał się rzeczywiście timną krwią i silną 
wolą, mimo to jednakże później przychodziły 
; na mego chwile ogromnego przygnębienia z 
powodu niepowodzeń publicznych i prywatnych

I wtedy była mu ueńczką wiara, i to katoli­
cka, co silnie zaakcentował w pamiętnikach.

Po zaprowadzenia sąaa wojennego nastąpiły 
we Lwowie gromadne aresztowania. cyta­
deli umieszczono przeszło 200 więźniów, u Kar­
melitów zaś przepełnione były wszystkie cele, 
większe bow'em mieściły po kilkunastu wię­
źniów. Nie szczędzono i kobiet. U Karmelitów 
siedziały panie: Nanorska, Wildowa, Hillicho- 
wa, Stadnikiewiczowa. Kunaszewska, Żerdzin- 
ska tudzież panny: Wasilewska, Gostyńskie, 
Zabielskie, Paparóww i kilka jeszcze, których 
Dazwisk nie y-ymienia autor pamiętników.' Sąd 
wojenny zaczą1 też wydawać szybkie wyroki:
I tak Bielańskiego i F ajrycb a, aptekarza ze 
Starego Miasta (obecnie Stary Sambor), sąd joż 
po pięciodn.owem śledztwu skazał na karę 
więzienia, wymarzywszy Bielańskiemu dwa lata, 
a Fajrychowi 4 lata fortecy.

Ziemiałkowski, który sam siedział w celi, o- 
trzymał d 15 marca 1864 r. towarzysza. Był 
nim Henryk Janko, właściciel dóbr, o którym 
Ziemiałkowski z wielkierai pochwałami się wy­
raża. Przywieziono także Piotra Grossa, a pó­
źniej Jana Leszczyńskiego w kajdanach, dalej 
Stanisława Tarnowskiego. DrohojovTskiegu, For­
tunata Stadnickiego i St Oczosalsaiego, który 
słynął z dowcion i anegdot. Oczosaiski rozwe 
selał też więźniów bwuim niezrównanym humo­
rem Dostał się równie do Karmelitów i Mie­
czysław Pawlikowski, skazany następnie na dwa 
lata więzienia. Nareszcie dnia 26 czerwca 1864 
roku został Ziemiałkowski skazany wyrokiem 
sądu wojennego na trzy lata twierdzy z poli­
czeniem 10 miesięcy więzienia śledczego. Ska­
zany założył rekurs przoriwko wyrokowi, a d
I I  sierpuia uzyskał za złożeniem kaucyi tym­
czasową wolność, dzięki staraniom żony, Heleny 
z Dylewskich, tudzież Roberta Beferna. Nie­
stety już po ośmiu tygodniach musiał powrócić 
do więzienia, gdzie dowmdział się, że w Wie- 
dn.u rekurs jego oarzucono. a wyrok sądr wo­
jennego potwierdzono.

I znown nastąpiły długie dnie więzienne i 
noce nieprzespane. Miał sporo towarzyszów nie­
doli. o których pisze: „Hałier, Tarnowski. Ro- 
mauowicz, Drohojowski, Stadnicki, wszystko to 
kajdanami wybija tak t na spacerze; aż mnie 
wstyd, że ja nie mam tej dekoracji. Tarnow­
ski może wysunąć rękę z obrączki, korzysta 
też z tego w keźni; innym, którzy nie otrzy­
mali od natury tak arynotratycznej ręki. za­
radzają troehą łańcuzEki, lecz me robią ao-

bie wiele z tego. Na noc protos wszystkim 
zdejmuje łańcuszki z ręki i nogi, mogą więc 
przynajmniej spać wygodnie * Wkrótce ubyło 
nioco towarzyszów, gdyż Romanowicza, Hallera, 
Stadnickiego, Drohojowskiego, Czarneckiego, 
Majkowskiego i Kalickiego wywieziono do Oło- 
mnńca,

Wigilię Bożego Narodzenia w roku 1864 spę­
dzili więźniowie wspólnie, grapami spożywając 
wieczerzę. Był tam równie i Dzierżkowski, zna­
ny powieściopisarz, o którym w „Pamiętni­
kach* wyraża sie Ziemiałkowski z przekąsem, 
któremu jednakże oddaje sprawiedliwość, pi­
sząc: „Dzierżkowskie-nu n;gdy nie zapomnę, że 
w roku 1847, kiedy z głodu prawie ginął, nie 
przyjął ofiarowanej mu przez Stadioua redak­
c ji u-zędowej „Gazety lwowskiej* z pensyą 
roczną 3000 złr.“

Dnia 5 stycznia został Ziemiałkowsici prze­
niesiony dc więzienia „Brygidki*, uniknąwszy 
dzięki zabiegom żony wywiezienia do Ołomuń­
ca. Byio mu tam lepiej niż u Karmelitów. I tn- 
taj z humorem kreśli sylwetki więźniów, oczy­
wiście pospolitych, ale wnet rznea ten sposób 
umysłowej rozrywki, a „Pamiętniki* wypełnia 
rozmyślaniami wszechstronnemi

Pomóv"ć nieco należy o tych rozmyślaniach. 
Otóż w dzień Bożego Narodzenia napisał Zie- 
miałuowski hymn, czy modlitwę, która świad­
czy równie dobrze o pudniosłości jego ncznć 
i miłości ojczyzny, jak i o talencie literackim. 
Nie mogę się wstrzymać, ażeby nie przytoczyć 
przynajmniej początku owego hymnu: „Czyż 
dlatego Chryste na świat przyszedłeś i dałeś 
się umęczyć, aby wyznawcy Twoi jedni dru­
gich dięczyli, męczyli, mordowali? Czyliż Ty 
nie odkupiłeś krwią Twą biednej Polski? Pa­
nie! rzekłeś „Przywiodę Ind ten do takiego 
utrapienie, że ktokolwiek o nim usłyszy, nde- 
rzonj będzie jakby piorunem*. Panie1 spojrzyj 
na Kraj polski! .lakże on pusty, smutny, stra­
piony, pozbawiony wszelkiego prawa, wyzuty 
ze czci, złnpiony z majątku! Kościoły jego po­
zamykane, miasta w perzynie, dwory spustoszo­
ne!.. dolina mordu, gdzie bieleją kości, rumieni 
się krew jej obrońców Panie, spojrzyj na n- 
cisk luda polskiego, na łzy niewinnych, nie ma­
jących nikogo, cohy ich pocieszył; nie mogą­
cych oprzeć się, bo nikt, im nie śmie aoDomódz; 
dzieci, wyrostk\ aojrzali, starcy zamknięci w 
ciemnych lochach, w niedostępnych wieżach, 
w wilgotnych kazamatach, lub tułająay sią n 
obezyźnie**...

Na takie słowa zdobyć się może tylko pol­
ski mąz stanu i daremnie szukalibyśmy podo- 

] brego przykładu u narodów szczęśliwych, które 
nie znają ucisku. A przez całą te częśc „Pa 
miętników* snują się, niby nić czerwona, roz­
myślania nad rozraaPemi zagadnieniami naszego 
bytn narodowego, a także nad zagadnieniami 
natury ogólno ludzkiej, filozoficznej. Kiedy pi­
sze o celach i organizacyi wychowania publicz­
nego, wywody jego dziś jeszcze posihdaja ak­
tualność i świadczą, jak głęboko Ziemiałkowski 
pojmował sprawę oświaty i nauki. O prasie od­
zywa się z ogromnem zajęciem, dowodząc, że 
w interesie państwa i społeczeństwa należy jej 
dać iak największą womość, a przedewszyst- 
kiem znieść kanc.yę i stempel. Pównie zajmrją 
cem jest to, co pisze o kościele i religii, o p&- 
tryotyzmie, rewolucjach i postępie, n biuronra- 
cyi. Ba — zajmuje się nawet literaturą i po­
mieszcza całe studyam porównawcze o Polu i 
Syrokomli, przyznając pierwszeństwo litewskie­
mu piftwcy. Zajmuje się oczywiście równie go­
rąco oieżącem życiem, o ile echa jego dolatują 
do więzienia. Warto przeczytać te karty pamię­
tników, które pisał więzień w Brygidkach, a 
późniejszy doradca korony i obrońca praw na­
rodowych wobec przemocy austryacmego cen­
tralizmu.

Wreszcie dn!a 19 listopaaa 1865 reku uzy- 
sKał Ziemiałkowsk. wolność, otrzymawszy z po­
wodu złego stanu zdrowia opuszczenie reszty 
kary. Niestety był mareryainie zupełnie zrujno­
wany i musiał ua nowo rozpocząć pracę okoR 
ugruntowania ogniska domowego, a do tych trosk 
przyłączyły się jeszcze moralne przykrości — 
„Tam (wc więzieniu), jeżeli mi ktoś okczai 
współczucie — pisze Ziemiałkowski na ostatniej 
karcie „Pamiętników* — to mogłem być pF 
wnym, że to współczucie szczere; tn, pośród 
wynurzania radości nieraz wybucha niezadowo­
lenie, że wyszedłem żywy z więzienia, ino oba­
w a, że mogę stanąć na przeszkodzie tema 
owjmu przedsięwzięciu* Aie rychło pokonał ,t0 
przygnębienie i jął się pr«cy z dawną energ” -

Kończąc więc sprawozdanie, polecam „Pamię­
tnik * uwadze czytemików, którzy w nich zna)- 
dą mnóstwo dobrych rad i trafnych nwdg, a 
w rzeczach nawet, na które się nie zgodzą, w 
każdym razie pobudkę ao myślenia. A książki 
taki* uiecoazienn*m są zjawiskiem
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me cieszą sią „doDrą *itw* pomijają bowt®m n -  
nry&Mj najważniejsza sprawy. odmscące się do 
moralności, jak socvalne warunki życia, sprawa pc- 
mlestkań i t. d ., a obszerne rozprawy toczą o ad 
kwestyami drnyorzęanemi. Kongres Sr B'>rdeaax nie 
ochronił się wprawdzie od pierwszej u sterk i, ale 
■a to, mówiąc o sprawacn drugorzędnych . nie na­
dawa] im sztucznie sbyt wielkich rozmiarów.

.Teiell się mówi o wybitnych osobistościach trze­
ciej republiki, to obecnie trzeba do nich zaliczyć 
Brianaa, który jest w Izbie deputowanych sprawo­
zdawcą komlsyi dla sprawy rozdziału Kościoła od 
państwa. —  Briand, syn ubogiej rodziny małomle- 
szczahsklej z Nantes, gdzie się urodził w r. 1862, 
ukończywszy wydział prawny w P aryża, poświęcił 
się dziennikarstwu, któremu się dotąd oddaje, po­
mimo ogromu pracy parlamentarnej. Zaczął od re- 
porteryi miejscowej, dosrarczając wiadomości dla 
dziennika Peupie44, wydawanego przez anarchistę 
Seb&atyana Faurea. Później objął kierownictwo so­
cjalistycznej Lanterne14. a oddawszy je w ręce 
tfilleranda, pisał następnie artjknły wstępne dla 
„Petite Repnbliąue44 obok Jaarósa i G erault-R i- 
chardi W  roku ubiegłym założył z Jrnrfesem „Ha- 
manite". W  syndykatach robotniczych odgrywa 
Briand pierwszorzędną rolę, jako organizu ,or i o- 
brońca robotników przed sądami. .Taż jak» student, 
przebywając w „Qnartier latln44, odznaczał sie da­
rem urządzania tłumnych pochodów. Umie porywać 
masy, nie dając się atoli im porwać. Do Izby de- 
ontov ,nych wszedł w r. 1902, uzyskawszy mandat 
w St. Etlenne, znanem mieście przemy słowem.

V  komisyi parlamentarnej dla sprawy rozdziału 
kościoła od państwa pracował niestrudzenie, okazu­
jąc wielką cierpliwość i niezwykły dar łagodzenia 
sprzeczności, które często uporem swoim saostrzał 
dawny prezydent gabinetu Combes. Rząd rozporzą­
dzał w tej komisyi tylko większością jednego gło 
tu, trzeba w łęc hyło ogromnej wyrozumiałości i zrę­
czności, azeoy rządowy projekt ustawy o rozdziale 
kościoła od państwa przeprowadzić przez dyskusyę 
aż do ostatecznej uchwały. Zasługą to głównie 
Briauda.

W  osobistem zetknięciu jest skromny. Średniego 
wzrostu, nieco chudy, o postawie pochylonej na­
przód, o wybladłe] twarzy i zaniedbanych wąsach, 
imponnje tylko inteligencją bijącą z ócz jego. W ie­
dzie życie typowego dziennikarz, paryskiego Popo­
łudniu przechadza się po kulo .rarh Izby deputowa­
nych, gdzie każdemu chętnie daje informacye o któ­
re nawzajem sam się stara: wieczorem przy stole 
redakcyjnym pisze swoje artykuły wstępne, odzna­
czające rlę nio tyle polotem, jak ścisłością roznmo- 
wania; w nocy siedzi w gronie przyjaciół w ks 
wiarni przy bulwarach lub na Montmartre, rozma­
wia wesoło, jakgdyby nie pracował przez cały dzień. 
Juz to pracowitością odznaczają się wogóle dzien­
nikarze i literaci paryscy.

Pomówię teraz nieco o sprawach polskich. Z po­
wodu smutnych wypadków w Królestwie Polakiem 
uchwaliła rada tutejszej Szkoły polskiej ule urzą­
dzać uroczystego święconego w szkole, a 100 fran­
ków, jako korzta święconego przeznaczyła ni rzecz 
ofiar prtemecy rosyjskiej w Królestwie. Podobnie 
postąpiło stowarzyszenie dawnych uczniów szkoły 
polskiej, które nie uraądzlło zwykłego balu doro- 
ozLego dla swoich członków. Wogóle tutejsze sto­
warzyszenie polskie i osoby prywatne urządzają 
składki na rzecz ofiar policyi i wojska w Warsza­
wie i zehrały dotąd 336 franków

Zmarł tutaj po długich cierpieniach Artur G t e r -  
ul k ,  Ikząc 60  lat życia. Artur Czernik, syn Igna­
cego. uczestnika powr-tanla z r. 1830, nkoAczył 
ąkołe polską w Paryżu, otrzymawszy baktlaureat 

w r 1882. Miał się ndaó na uniwersytet, gdy wy­
buchło powstanie Czernik pospieszył do oddziału 
Łapińskiego, który uforyowsł się za granicą i na 
plac boju nie zdołał się dostać. Czernik próbował 
kilka lazy dostać się do Królestwa, ale usiłowania 
jego spełzły na niczem. W r. 1866 wstąpił do 
francuskiej legii zagranicznej i brał udział w wy­
prawie do Mfaksyku; później przeniósł się (jn zrmii 
Tegularnaj, którą opuścił, dosłużywszy się stopnia 
adjutanta. Podczas wojny r. 1870 był rachmistrzem 
centralnej apteki polowej, a następnie buchalterem 
domu Blanzy et Poure w Paryżu, pozostając ns te] 
potaasie do końca życia.

Dni* 5 b, m zmarU w 82  roku życia panna 
E. R o u ę u a y r o l ,  długoletnia dyrektorowa byłej 
polskiej szkoły żeńskiej w hotelu L am b ert Znana 
niegdyś pośród emlgracyi polskiej w P aryżu , aż  do 
um knięcia szkoły zajmowała się nią gorąco

Od w ydaw nictw a.
Nowością powieściową w feljetouie „Nowej 

Reformy14 będzie w najbliższym czasie rozgło­
śnej sławy powieść Wł?d. B e y m o n t a  pod 
tytułem

„Cblopi((.
miauuwicie jej część IH („Wiosna- ) i IV („La­
to- ). Jakkolwiek każda z części tej tetralogii. 
pod względem formy i treści, zamkniętą w so­
bie tworzy całość, wyprzed/j druk części n i ,  
obszerne streszczenie dwóch części poprzednich, 
ujete v kilka, ich treść wyczerpujących, felje- 
tonów

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzyma.* b e z p ł a t n i e  początek 
wychodzącej w naszym książkowym dodatku ty­
godniowym , pięknej powieści B o l e s ł a w i t y  
pod tytułem

.Papa ozeriBona".»v

K r a k ó w , 24 maro*

Nartępny numer ,N. Reformy41, z powoda przy­
padającego jntro uroczystege święta Zwiastowania 
N. P. Maryi, wyjdzie dopiero w poniedziałek o zwy­
czajnej porze

Dzisiejszy numer „N. Reformy- składa ilę
z 91 jt  arkusza, czyli 10 stronic. Zwracamy uwagę 
że na itr. 6 zamieszczona zajmujący felieton p t 
„Światło przyszłości- . W dziale między kroniką a 
depeszami znajdą czytelnicy własną korespondencję 
nazzą o straszliwej r z e z i  c h ł o p ó w  w Łanią 
tkacb (• nie w , Lamentach- , jak doniosły wczoraj 
depesze) pod Kulnen..

Rocznica przysięgi Kościuszki Dzisiaj nrzed 
południem w kościele N. P. Maryi, jako w sto je 
denastą rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki na. 
Rynku krakowskim, odbyło się staraniem wydziału 
Towarzystwa imienia Tad°nsza Kościnrzki uroczy­
sta nabożeństwo pamiątkowe. W  nabożeństwie tem 
odpraw lonen przez ki. Mytklewicza, wziął udział 
wydział Towarzystw* T Kościuszki, cechy krakow­
skie, *« sztandarami, dolegacya „Sokołów14 w mon

dnraeh, »eterani polsey z r. 1 8 6 3 , "raz olbrzymi 
zastęp publiczności zo wszystkich sfer miasta — 
Zwłaszcza młodzież szkolna, ze szkół średnich, jak 
i lodowych, męskich i żeńskich, stawiła się w kom­
plecie. —  Patryotyczne kazanie, zastosowane do 
pamiętnej rocznicy, wygłosił kanclerz biskupi, k-c 
W Bandurski; podcr.as zaś nabożeństwa śpiewał 
odpowiednie pieśni religijno-narodowe cbór kościoła 
liaryackiego pod kierunkiem p. St. Ochmańrsiego

Na Rynku pamiątkowy kamień, na miejscu któ­
rego przed 111 laty Tadeusz Kościuszko przysięgał 
walkę z najezdcą, udekorowanym został zielenią i 
wstęgami o barwach narodowych.

Na zapomogi dla młodzieży z zaboru rrayj-
aklego. Przypominamy, że pouiedzWłkowe przed­
stawienie poematu dramatycznego „Ksiądz Marek- 
Juliusza Słowackiego zorganizowane zostało przez 
.Akademickie Koło związku pomocy narodowej44, 
które ma na celu zgromadzenie fnuduszów dla wy­
dalonych uczniów i uczenie ze szkół rządowych 
z Królestwa Polskiego. Przypuszczać należy, że 
patryotyczny cel, jako też wznowiony od dość da­
wna niegrany utwór Słowackiego, zgromadzi licznie 
publiczność, którz w ten sposób da wyraz uczu­
ciom narodowym. „Koło14 poleciło wydrukować na 
to przedst-wienie specjalne artyztyczne afisze, 
z którvch dochód również bedzie obrócony na po­
wyżej wzmiankowany cel.

Stowarzyszenie pomocy naukowej dla Polek,
na którego dochód odbyć sip ma w nadchodzącą 
niedzielę koncert w sali „Sokoła11, zwraca uwagę 
społeczeństwa pa potrzeby stowarzyszenia, które 
jest jedyną w kraju instytucyą udzielającą atypen- 
dyów i zapomóg kształcącym się kobietom. Liczne 
stypendya, istniejące przy uniwe-aytetach i W y­
dziale krajowym, jako zastrzeżone wyłącznie dla 
młodzieży męskiej, „ą temsamem dla kobiet niedo­
stępne. A kto się * bliska przejrzał życiu studen­
tek, ten wie dobrze, jaka często wprost nęiza  
wśród nich panuje. W  ciąga ubiegłego roku stowa­
rzyszenie był" w możności rozdzielenia zaledwie 
47 9 9  koron na stypendya, a wielu kandydatkom 
wprost odmówić musiało pomocy. To też wydział 
stowarzyszenia wyraża nadzieję, że publiczność kra­
kowska przez tłumne pospieszenie na koncert nie­
dzielny przyczyni się do pomnożenia funduszów.—  
W koncercie łaskawy współudział przyobiecali: p. 
Wanda Siemaszkowa (deklamacya), p. Aleksander 
Rfpper (skrzypce), p. Sarnecka (fortepian) i p. Sza­
frańska (śpiew)

Przypominamy, że w niedzielę o godzinie 4 
po południu odbędzie się w auli 1 szkoły realnej 
(ulica Studencka) pierwsze zebranie członków To­
warzystwa „opieki nad ubogą młodzieżą szko> ią 4.

Ogólne zgromadzenie kobiet odbędzie się w 
niedzielę 26 bm o gudz. 4  po południu w „Związ­
ku kobiet11 (Rynek 13, III p.) Ze w zglęlu na 
wiele poważnych spraw zarząd prozi o liczny u- 
dział.

Pogadanki społeczne i rolnicze. W najbliż­
szych dniach odbędą się w Krakowie p o g a d a n ­
ki  o s t o s u n k a c h  R o l n i c z y c h  i s p o ł e ­
c z n y c h  w W i e l k o p o l g c e ,  które niewątpliwie 
wzbudzą zajęcie wśród szerszych kół społeczeństwa' 
Wezmą w nich udział obywatele z dalszych stron 
kraju przybyli. Pierwsza „o KóUach rolniczych- , 
która się odbędzie w sali Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w niedzielę dni. 26 b. m. o godzinie 
7 wieczorem , zagai zasłużony na tem polu praco­
wnik, p. Julian B r z e s k i .

Koncert Towarzy°twa muzycznego, na któ­
rym wykonaną zostanie wspaniała kompozycja 
muzyka francuskiego, Dubois1* „Sjerfm słów Ohn
StUSft. sHa, chóry i orkiestrę, odbędzie Hę
w poniedziałek w safi „Jtokoła- . —  Partye solowe 
wykonają pp.: Józef Szymański, artysta opery
iwowBkkj (Chrystus), panna Janina Czarska, ar­
tystka opery lwowskiej, tudzież p. Jendl W  kon­
cercie tym wykonaną zostanie VII symfonia Beet- 
hovena. —  Bilety, o ile zapas siarczy, nabywać 
można w kancelaryi Towarzystwa muzycznego w go­
dzinach zwykłych.

2 uniwersytetu ludowego, w  sobotę 26 b. m. 
odbędzie etę o godz. 7*/» wieczór w sali Muzeum 
technicznu-przemysłowego (plac Franciszkański) od­
czyt p Wilhelma Feldmana p. t. „ M i c k i e w i c z  
* T o ł s t o j 14. Dochód na fundusz pomocy koleżeń­
skiej dla młodzieży z Królestwa Polskiego Krze­
sło 60 h., wstęp 30 h.

Zapowiedziany wykład p. Heleny Witkowskiej 
na niedzielę 26 bm. został z powodu wyjazdu pre­
legentki odłożony do 2 kwietnia. W niedzielę ża 
dnego wykłada nie będzie.

Z Życia młodzieży. W  Stowarzyszeniu kształ­
cącej się młodzieży „Spójnia44 powstało „Kółko li­
terackie- , którego kierownictwo ohj J znany literat 
p. Wilhelm FeJdmwn. W poniedziałek o godz. 8 od- 
Dędzie się w loki 1j „Spójni14 pierwsze zgromadze­
nie „Kółka14, które zagai kierownik p. Feldman, 
poezem odDędzie się dvskus.va.

Zebranie nauczycielstwa. Dnia 26 b. m. odbę*
dzie *ię w aail zebrań Towarzystwa nauczycieli 
i nauczycielek szkół ludowych i wydziałowych 
w Krakowie (Rynek 17 II piętro) zebranie ogółu 
nauczycielstwa Krakowskiego, na którem p. Kazi­
mierz DalUBiński, kierownik ekspozytury centralne­
go Związku gal prtem. fabr zagei pogadankę nr 
temat: „Wpływ nauczycielstwa na rozwój patryo- 
tyzmu ekonomicznego w kraju44.

Wychowanie młodzieży. Piąty z szeregu od 
czytów dla matek, urządzanych pizez Stowarzysze­
nie matek chrześcijańskich, odczyt prof. dra Hen­
ryka J o r d a n a  p. t. „Kilka uwag lekana odno­
śnie dc wychowania dzieci i młodzieży14, odbedzie 
się jutro, w sobotę d. 25 marca o godz. 4 popo­
łudniu w sali Arcvbractwa Miłosierdzia.

Epidemia zapalenia opon mózgowych grasuje
obecnie w Krakowie i w powiecie krnkowsklm, a 
także w powiatach chrzanowskim, tarnobrz< skim, 
niskim i jarosławskim Prócz tego pojawia się 
w powiatach łańcuckim i przeworskim, oraz w bial­
skim- Ciężka ta choroba, dotychczas jeszcze dokła­
dnie ni® zbadana, tagrraza szczególnie dzieciom i 
młodzieży do lat 2!> * przebiegiem o nader wyso­
kiej 8inierteinoścl i częstemi kalectwami w razie 
wyzdrowienia. Wedłng sprawozdań lekarzy urzę­
dowych, od lutego do 18 marca zachorowało w ca­
łym kraju 169 osób (w tem 163 dzieci do lat 10), 
umarło zaś 56 osób (dzieci 65).

Omówieniu tej choroby i wprowadzeniu środków 
zaradczych poświęciła oneg^aj986 'obranie krajowa 
Rud. zdrowia Po dłuższej dyskugy} uchwalono 
przedstawić namiestnictwu konieczność wysłania do 
okolic zakażonych komisyi fachowej, Łaopatrzc nej 
we wszelkie narzędzia do badań naukowych, w celu 
stwierdzenia bakteriologicznej podstawy tej choro­
by, oraz zbadania warunków jej rozwoju. Zarazem 
postanowiono zaproponować na członków tej korni- 1 
s.yi docenta dra K u c  . e r ę  j e L w o w a  i locentr 
dra D r o b ę  z K r a k o w a .  —  Dalej nchwamno 
odnieść alę do krajowej Rady szkolnej, ^by okólni­
kiem wezwał* wszystkich kierowników szkół w po- j

wiatach zarazą dotkniętych do szczególnego nadzo­
ru dzieci szkolnych, mianowicie wnikania przy za­
bawach i nauce wzzelkich, choćby najdrobnieiszych. 
urazów nielesuyeb z powodu, że —  jak doświad­
czenie wykazało —  nawet nader drobne obrażenia 
cielezne są bardzo często przyczyną wybuchu obja­
wów chorobowych Nareszcie postanowiono dać 
wskazówkę komi.yi fachowej, aby zbadała, wedle 
możności, przyczynę, dla której choroba ta wystę­
puje staie w jednych i t,vch samvch okolicach, a 
nawet w tych samych miejscowościach, w jakich 
warunkach i w jakim Btopniu jest zaraźliwą dla 
osób w styczność z chorymi wchodzących i którą 
drogą najłatwiej dostaje się zarazek do ciała ludz­
kiego.

Bez względu na wynik badań ostrzedz należy 
już obecnie publiczność, aby, szczególnie u dzieci, 
bo —  jak wspomniftno —  one najłatwiej zapadają 
na tę chorobę, zwracano nwagę na zaziębienia oraz 
wszelkie cierpienia błonv ślazowej, nosn i gardła, 
które zdają się odgrywać niemała rolę w przyswo­
jeniu sobie zarazka.

Sprawa Balickiego. Prokcratorya panstwa co­
fnęła wczoraj wniesione zażalenie nieważności od 
uwalniającego wyroku w procesie nadkomisarza po­
licyi HtaniBł&wg Balickiego. Wskutek tego wyrok 
uwalniający sti ł się prawomocnym Obecnie rozpo 
cznie się postępowanie dyscyplinarne przeciw Ba­
lickiemu ze strony jego przełożonej władzy.

Majeter zabójcą czeladnika. Wczoraj wieczór 
przy ulicy Bartosza na Krzimlerzu w mieszkaniu 
szewca Pawła Ziółkowskiego powstała między do­
mownikami bójka, w której śmierć m  miejscu po­
niósł czeisdnlk Tomasz Koi .itseh. Mianowicie gdy 
Ziółkowski w mieczkanin swom wszczął kłótnię z 
czeladnikiem Brodzkim, którego zaczął bić z całej 
siły konewką, obecny przy tero czeladnik Kovatscb 
pospieszył koledze swemu z pomocą, co w taka 
pasyą wprowadziło Ziółkowskiego, że porwawszy 
ze stołu duży, ostry jak brzytwa nóż do cię­
cia skóry, pebnął nim silnie w plecy Kovat,scha, 
poczem rozpoczął na nowo pastwić się nad Brodz- 
kim. Nadbiegła żona Ziółkowskiego I przy pomocy 
czeladników zdołała wreszcie rozbroić rozjuszonego 
męża. Ko>att>ch, brocząc krwią, zdołat zrobić parę 
kroków, wyszedł na uiicę, ale tn wskutek silnego 
upływu krwi upadł I po chwili skonał. Liczył on 
lat 4 4  pozostawił po sobie wdowę, która przebywa 
na robocie w Niemczech.

Na miejsce wypadku przybył natychmiast lekarz 
miejski dr Bernaciński, który stwierdził śmierć 
i zarządził odwiezienie zwłok: do zakładu medycy­
ny sądowej.

Zabójcę natychmiast aresztowano: w policyi prze­
słuchiwany tłomaczył się, że K"Vatsch uderzył go 
pierwszy, dzisiaj zmienił swe zeznania podając, że 
był tak pijany, że nic nie pamięta z tej kryty­
cznej chwili, ani tego, że się bił z Brodzkim, ani 
tego, by uderzył nożem Kovak,scba. Żona uwięzio­
nego, Ziółkowska, zeznała podobnie, że mąż jej był 
w chwili bójki zupełnie niepoczytalny. Ziółkowski 
po śledztwie, prowadzonem przez komisarza policyi 
dra Minasowfcza. odstawiony zostanie do sądu kar­
nego, Gwałtowny ten szewc znany był już policyi 
jako jiośrednik przy sprzedaży różnych kradzionych 
rzeczy.

Małoletni nożownik. Policya aresztowała 16 lat 
liezącegr tStanisłewa Chojeekiego, terminatora ślu­
sarskiego, który wczoraj wieczorem na ulicy Dul- 
nycb Młynów napadł ł poranił nożem btanisława 
Ouska, czeladnika blacharskiego. C.a efe edbiósł 
dosyć cięź.He rany n» głowie i opatrzony zos-ał 
prze* pogotowie Towarcy^tw ^ ^ -tenkow ero: mało­
letni zaś nożownik Cbojecki oddany zostanie sądo­
wi karnemu,

W Zakopanem odbędzie się w niedzielę 26 bm 
o godz. 3 1/* po południu zgromadzenie publiczne 
(w sali hoteiu „Morskie Oko- ), na którem poseł 
dr D a n i e l a k  mówić bęuzie o rewolucji w Rości.

TyfllS plamisty, Z Żółkwi donoszą nam: W y­
buchł tu tyfus plamisty. —  Dotąd stwierdzono 32 
wypadków.

Ze Stanisławowa piszą nam- Doroczne walne 
zgromadzenie tutejszego „Sokoła1' odoyło się one- 
gdaj bardzo burzliwie wobec dwóct ścierających się 
z sobą partyj. Zwyciężyła listc komisyi-matbi. Fre­
zem obrano ponownie p. Antoniego Barancewicza. 
a zastępcą p. Blautha. —  Zlot okręgowy sokolstwa 
zanowiedziano w tym rokn na czerwiec.

Wczoraj wygłosił tu w „Czytelni naukowej14 od­
czyt „o poezyi japońskiej- p Jan Pietrzycki. Na 
prelekcję przybyła prawie caia stanisławowska in- 
teligeneya.

Z procesu o pożary w Borysławiu. Z Sam
bora donoszą: Tocząca się od 3 dni rozprawa o 
wzniecenie kilku pożarów w Borysławiu (akt oskar­
żenia zamieściliśmy we środę) wzbudza dość wiel­
kie zajęcie, które spotęgowało się jeszcze tem, że 
oskarżeni K a u d e f e r  i K u ź m a ,  którzy w śledz­
twie przyznali się do podpalenia szybów, podczas 
rozprawy zeznama swoje cofnęli, twierdząc, że ze­
znania te wymusił na nich żandarm, przyrzekając 
im lżejszą karę. Inni oskarżeni: C h o m y c z ,  G ó r ­
ny,  S z e i i n g o w s k i  i S z c z e  b a n i a k o w a  ró­
wnież do winy się nie przyznają. Obrońca dr H «- 
s k i  zażądał wezwania na świadka posła D a s z y ń ­
s k i e g o ,  który podczas strejku bawił w Borysła­
wiu; trybunał odmówił jednak wnioskowi.

2 e  świata
0 szkoły na Śląsku. Z B o g u m i n *  piszą 

nam. Jak wiadomo, w Bogutninie na dworcu kole­
jowym jest szkoła niemiecka saeścioklasowa z pię­
cioma paralelkatni poiskiemi, ale rozdział dzieci 
oskuteczniono w ten sposób, że połowa dzieci pol­
skich zmuszona jest zaraz w pierwszym roka po­
bierać naukę w niezrozumiałym dla nich języku, 
co di*je taki rezultat, że jak świadczą cyfry, na 
46 dzieci polskich w pierwszej klasie przenadło 37. 
Frośby rodziców o rozdzielenie dzieci chociaż w 
trzech najniższyzb klasach według narodowości, 
pozostała bez skutku, pomimo że to dopełnienie 
sprawiedliwości nie Doeiągłoby za sobą żadnych 
trudności, ani kosztów, gdyż I tak paraielki przy 
szkole istnieją.

Rdzennie polskie gminy w Dziedzicach i Czecho­
wic-,eh należą do najbardziej nostęDowyck. Czecho­
wice mają trzy szkoły: jednę czteroklasową, a dwie 
awuklasowe. Dziedzice przed dwoma laty wybudo­
wały nową szkołę czteroklasową bez jakiegokolwiek 
zasiłkn z funduszów krajowych. Wydział krajowy 
i Rada szkolna krajowa, chcąc tem dobitniej za­
znaczyć swą dbałość o tę szkołę polską, każą Dzie­
dzicom już drugi rok czekać na otwarcie czwartej 
klasy, 1 jak dotąd mimo koniecznej potrzeby tej 
klasy i prćśb rodziców —  bezskutecznie.

Ale z i to jakżeż zachowują się te same władze 
wobec szkoły niemieckiej?

Blisko dw orca kolejowego w Dziedzicach założył 
niemiecki „.Schnlrerein44 prywatną szkołę niemiecką 
O tw arta  przed trzema miesiącami klasa pierwsza

liczy (po jak najusilniejszej nagonce) 41 dzieci, 
z tych dz'eei nieroznmiejących po polsku 10, dzieci 
uierozumiejącycb po niemiecku 14. reszta tu prze­
ważnie dzieci żydowskie, rozumiejące nieco po nie­
miecku. I dla dziesięciorga dzieci niemieckich zało­
żono szkołę niemiecką! Mimo to, iż szkółka ta ist­
nieje zaledwie trzy miesiące, życzą sobie jej opie­
kunowie, a z nimi nasze władze, aby szkołę tę ob­
jęły gminy Dziedzice i Czechowice na etat własny, 
a dalej, aby jej zbudowano gmach na 4  klasy i 
utrzymywano ją stale.

Tak. jak podnisy polskie o szkolę niemiecką na 
dworcu kolejowym były tylko smutnym dowodem 
nacisku, wywieranego przez przełożonych na poa 
władnych, tak z drugiej Btrony przeforsowanie przy 
jęcia tej szkoły przez gminy Czechowice i D zie­
dzice będzie ukoronowaniem presyi, w/wierauej 
przez władze ua te gminy Szkoła ta bowiem, jako 
wypływ agllacyi niemieckiej, nie mr wprost racyi 
bytu, bo brał jej odpowiedniej liczby dziec* nie­
mieckich, a gdy jeden z członków komisyi podał 
wniosek, aby w tej szkole nczono w niższych kla­
sach także po polsku, inicjator tej szkoły, pastor 
Schmidt z Ejolska, nie chciał o tem słyszeć, bo 
szkoła, która za jego staraniem powstała, bysi być 
czysto „Nordmarkowska44.

Z jak ie j racv i Dziedzice i Czechowice m ają  ro ­
bić Niemcom prezen t z n iem ieckiej szkoły wraz 
z u trzym aniem  —  tego  zdrow ym  rozum em  pojąć 
n ik t n ie  potrafi. G m iny te  m ają  w łrsa e  szkoły, 
w k tórych  przecież i n iem ieck i język  je s t  p rz e d ­
miotem naukow ym , —  ale  ty lko  o te  szkoły dbać 
m ają  praw o i obow iązek i dążyć w inny do tego, 
aby w Czechowicach pow sta ła  szkoła w ydziałow a, 
Która będzie p ierw szym  tego rodzaju  zaKładem pol­
skim n a  o ląsku . W  tym  kierunKU przedew szystk iem  
akcyę rozpocząć uależy.

Kezygnacya burmistrza czerniowieckiego. Do­
noszą z Ozeruiowiec Burmistrz m. Czemlo -iec p. 
K o c h a n o w s k i  z powodu podestego wieku (88  
lat) zapowiedział, że w tych dniach złoży godność 
burmistrza, którą prze? długie lara piastuje. „Ga- 
seta Polska41 donosi, że wiadomość ta uczyniła 
wielkie wrażenie i od tygodnia jest przedmiotem 
żywej dyskusji wszystkich sfer miasta. Poważnym 
kandydatem na prezydenta Czerntowiec jest radca 
sądu Julian Trompeieur, Polak.

Maiarze DOlacy w wiedenskiftj Secesyl. Dzi-
•irj zostanie w Wiedniu otwartą wystawa tamtej­
szych Towarzystw „Secesya- i „Eagenbund- . — 
Z malarzy polskich wysłali swojo płótna Mehoffer, 
Wyspiański, StauisławsKi, W eiss i Filipkiewicz.

Maksym Gorkij, jat donoszą z Petersburga, zo­
stał po raz drugi przedstawiony przez tamtejszą 
Akademiię umiejętności na jej członka Czy rząd 
potwierdzi go , jest rzeczą wątpliwą. W twierdzy 
petropawłowskiej napisał Gorki sztukę p. t.: „We 
więzieniu- .

Nęaza cnłopow rosyjskich. P-zed kilku laty 
były uizęduik ziemstwa, później rędzia pokoju 
a wreszcie marszałek szlachty Bechłejew napisał 
o stosunkach włościan łosyjbkich dzieło, na które 
dzisiaj znowu się powefnjo prasa rosyjska, pisząc
0 nędzy włościan pod rząaem carskim. Otóż wedle 
obliczenia B;cbłejewa na 103 miliony Jieilatyn  
ziemi 39 od sta nie przynosi żadnych dochodów, 
leżąc odłogiem. W okręgu jeleckim w gubernii orel- 
skiej, gdzie obecnie wjDncbnęły rozruchy, wynosiła 
liczba goBDodautw bez koni w 1880 r. 22 '8#/,, 
w r. 1893 już 38 7 ł /0. W tym Barnym czasie liczba 
gospodarstw bez bydła rogatego wzrosła z 31%  na 
A2l /*°/o- Chłop rosyjski —  pisze Bechłejew —  płaci 
działaj tyle tylko podatku, iU, do urzędu przynie­
sie, ściąganie bowiem przymusowe podatków itało  
się nfemożliwen: Chłop nie kapuje też nic, coby mu 
zabrać mogły władze podatkowe

Popioły Hartlebena i czaszkę jego pochowano 
w Treptowie pod Berlinem w obecności, rodźmy
1 bardzo Lcznych przedstawicieli świata literackie­
go i literackiego Dr Remer wygłosił mowę, w Któ­
rej przedstawił życie zmarłego pisarza.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po po.1 „Królowa cyganów"; wieczói „Ry­

szard II I14 (występ Żelazowsk jg r ''
W  niedzielę po po*. „Kościuszko pod Racławicam i44; 

wieczór „Ponad s iły '.
W poniedziałek ,,Ijoi*44.

Mianowoitir. Minister <olei ra n  isnował d ra  Z. B ysa 
komLarcem rzadtwym d u  Tow. akcyjneg > koiei lokal­
nej Tarnopol Zborai,, J  ( i e r s tm u c -  uaca lnikiem  LI sek­
c j i  konserwacyi w S try ju ; P. Wolskiego naczelnikiem 
w s r 'z ; tów w Stryju; oraz rew identa d"rekoyi fcrakow- 
s iej, Her.ryka Si>a< - ego, „„stępce naczelnika oddzisłr 
dla kontroli dochodów w dyrekcyi w Krakowie.

„W ien r Z tg14 ogrsiza Ministe» ro 'nictw a zamiano­
wał asystentów  leśnictwu Jozefa Libowckiego w Woroch- 
cie i Luaw-ka Thena w HrynLwi-. zarządcami lasów 
państwowyob, ł  elewów Jana Li donbergeru i Mieczy­
sław! SKionotowsKiego asystentam i leśnictwu.

Krwawy dzień chłopski 
w K rólestw ie.

Do szkoły kadeokiej (obrony krajowej! w W iedniu 
przyjętych być m >i« na rok szkolny 19 V6 13 a»pi- 
ran l/w  do szkoły u-zYgotowawozej i na I ro i . Bliższe 
s z c z e g ó ły  w wydziale V magiotrut'1- krakowskiego.

Odczyty o Mickiewiczu, w  da>óym ciągu wykładów 
o Mickiewiczu p- Andrzej Bajmfeld mówić będzie w so­
botę i'6 b. m. „0 Legionie" w saki ..Elbutery1". Jagiel­
lońska fi, I  p.; w niedzielę b. m -O głównych 
ideseł preiekoyi Miokiow iczi" w Kółku slawistów U U. 
J.. Collegiom nornm? 1 al>* XXXT-f. Foc ątek pierwszego 
o V wieczór, drogiego o U  przed południem Wstęp 3 
hal. Dochód przeznaozony na rzecz miodz'eiy z Ki ólt' 
stwa.

Prymicye Ju tro  w soiotę w kościele &. M P. odpra­
wi u ro c z y s tą  sarnę jow o wyświęć ny ks. Aiezsawder 
Ci rpiałek, rodem z Krakowa, kazanie wygłosi k6. dr 
Józef K aczm arczyk, wicerektor .em inarynm  duchow­
nego.

Tow. wzajemnej pomecy rękodzielników i przemysłow­
ców. Walne zhromrdzeuie cdbędzie się w niedzielę 
b. m. o 3 pił poł. w sali Rady inissta.

Z Tow. technicznego. *a posiedzenia 97 b. m. o 7 wie­
czór dr Roger B ai.gli*  wygłosi odczyt p. t  „O naszym 
przemyśle spożywczym'1.

llniw. ludowy w Wiedniu. W ■ 1 D< zgromadzenie odbę 
dzie się w niedzielę 96 bm. o 3 po poł w saii wykła 
dowej, 1. Reichsrststrasse 1S
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wieczór: .Córko Jo r itr

W nieazie>ę po południa: „Królowe T a tr- ; wieczór: 
„Uczta Herodyady14.

Repertoar teatru  ludowego.
W sobotę „Wbsele
'•V niedzielę po południu „Trójl a hu lta jska4'; wieczór 

Tam ten41.

(Koresp. „Nowej Reformy-).
Kutno. 23 marca.

W strząsającej zbrodni dopuściło się czyno- 
wnictwo we wiórek w południe w wiosc® Ł»- 
n ; a t  k i  koło Ostrowa w powiecie g o s t y ń ­
s k i m.

Zaszły tam rozruchy chłopskie, które zaczęły 
się „ex re”4 mobilizacyi koni pod Włocławkiem. 
Zamiast fornali musieli rządcy i ekonomowie 
sami prowadzić konie do spisów Oddziaływał 
na ten ru th  robotnik fabryczny, w imię uzy­
skanych DOdwyżek płac, do których pobndz&i 
i robotników wiejskich naprzód w Zaborowie 
Starym, potem w Kątach, majątku p. Przyłu- 
skirgo, wreszcie w Benignowie, skąd zapowia­
dano na wtorek przycie gromady 50 chłopów 
do Łaniątek

Wcześnie już zawiŁdoraili o tem nrząd po­
wiatowy w K utnie ' strażnicy ziemscy, którzy 
krążyli po powiecie, c z ę s t o  w p r z e b r a n i g -  
c y w i l n e m ,  j ą t r z ą c  l u d  p r z e ć  w w ł a ­
ś c i c i e l o m  z i e m s k i m ,  pomawiając ich o 
wrogie względem Indu zamiary odebranie im 
gruntów i przy wrócCRit pańszczyzny

Agitował w tym duchu ju i od dawnego cza­
su publicznis naczelnik straży ziemsJI!ijj G rib , 
łotr. łaDOwnik z pod ciemnej gwiazdy, zniena­
widzony w całym powiecie. Do niego to stra­
żnik w przeddzień krwawego dnia wisiał pi­
smo z doniesieniem i wezwaniem o wojsko. Pi­
sał je ldsa^z za dyktandem strażnika, opatrzył 
pieczęcią gminną i sfałszowanym podpisem nie­
obecnego we wsi wójta

Wezwanie wojska chciał strażnik podsunąć 
dzierżawcy Łaniatek p. Wyganowskipmn, pro­
sząc. go o posłańca do K n t n a ,  gdy mu zaś 
odmówiono, przesłał je przez przygodną okazyę 
z sąsiedniego Inkowa.

i stotnie we wtorek o godz. 9 rano zebrań 
się nr. szosie przed folwarkiem w Łan łątkach 
Indzie z Bemgnowa. w liczbie 50, do których 
przyłączyli się miejscowi w liczbie 100 . Ukła­
dy - p. W prędko doprowadziły do zgody na 
podstawie 6 ł/, podwyżki płacy, znacznej liczby 
korcy zremmakow dla dotkniętych zeszłorocz­
nym nieurodzajem i snłym napiwkiem kilkuna­
stu rubli, za który po rękach całowali chłopi 
dzierżawcę, przyrzekając dziś jeszcze rozpocząć 
pracę, skoro tylko odprowaaza ,,towarzyszów44 
do Benignowa.

Właśnie wyruszała już wesoło cała kalwaka- 
da w drogę, gdy wtem koło codz, pół do 12 
n a d e s z ł a  od K n t n a  r o t a  p i e c h o t y  
w a w e r s k i e g o  p u ł k u  (78 ludzi) z rotnym 
oficerem i naczelnikiem straży ziemskiej konno 
n? czele.

Gdy na zeiżywe siowr naczelniku i 'ozkaz 
do rozejścia się, jeden z włościan odrzekł, iż  
n i k t  r o s y j s k i e g o  j ę z y k a  n i e  r o z u ­
m i e ,  a r o z k a z u  n i e  p o t r z e b u j e ,  gdyż 
i tak po ogodzenin się spokojnie (oez broni, 
paiek, ni lasek) idą daiei, — G r i n podjechał 
do roty, wydał komendę „ o g n i a - , którą też 
wykonano, po t»-zykn)tnyir werbla na Dębnie, 
w sposób równie okrutny, dziki, jak przeraża- 
jący.

W tłum bezoronny i oacncdz*cy Indu robo­
tniczego polskiego, padły jpdna za drugą trzy 
saiwy ostre, ścielą ”1 szosę 5B ofiaram- w krwi 
brocząceui z których na miejscu było dwa 
trapy Rozległ się jęk, płacz i wycie z bólu.

Paafy obok mężczyzn kobiety i diieci.
Nikt rannym nie DOSDieszył z ratunkiem, z 

pomocą. Ne widok bezecnej zbrodni , pokajał 
się44 oficer rotny i rzekł do Griba, trzykrotnie 
się przeżegnawszy;

— J a  udowolił wasze razponazenie, a kto 
was bndjet sudit, nie moje djeło.

Grib chciał czemprędzej oczyścić plac swej 
haniebnej niesławy, więc na sześć wozów i 
gnojnic bez podsciołki u ł o ż o n o  t r u p y
1 r a n n y c h ,  tak, że bez przegrody jedni na 
drugich leżeli, zlewając s.ę nawzajem broeząci 
krwią i oparami okrutnych ran ze zmiażdżonemi 
kośćmi!

Broczył też całą. drogę ten straszny korowód 
konania i śmierci i po sześciu godzinach w j e ­
c h a ł o  6 wTo z ó w  do K u t n a  do s z p i t a l a  
św.  W a l e n t e g o ,  gdzie przyjmował trans- 
porr z wyrazem ztrrozy i przerażenie, podziela­
nym przez całą ludność miasta, dzielny, ofiprny 
lekarz dr Ant. Troczewski.

Niestety, w drodze skonało, wśród strasznych 
męczarni, sześciu rannych, tak. że wyładowano 
do kostnicy ośm  t r u p ó w ,  zaś dra^i trans- 
Dort wozów i gnojnic przywiózł w godzinę pó 
żniej 11 śmiertelnie rannych.

Oto ich spi« autentyczny:
W o j c i e c h  P r z y b y s z ,  lat 40 — cztery- 

rany Dostrzaiowe w klatkę piersiową; Z a r ę ­
ba  J ó z e f ,  lat 3 1 — jama twarzy ze zmiaż­
dżeniem obu szczęk, nosa i oka prawego; 
L u d w i k  K o z ł o w s k i ,  I. 3 0 — zmiażdżenie 
przedramienia; J o z e f  R o j e w s k i ,  1. 35 — 
rany brzucha i wypadniecie kiszek; W a l e n t y  
M a r c i n k o w “ k i, i. 28 — rana tyłogłowia, 
zmiażdżenie kości do mózgu, rana goleni iewe- 
piV ran uda prawego; A n t o n i  F i a ł k o w ­
s k i ,  1. 30 zmiażdżenie obu kości przedra- 
m euia lewego; S t a n .  T o m a s z e w s k i  1. 29 —
2 rany zmiażdżeń prawej goleni; A n d r z e j  
A n t c z a k ,  1. 19— zmiażdżenie prawego uda 
A n d r z e j  N y c k o w s k i ,  ] 42 — 3 rany brzn 
cha, wypadnięcie kiszek; F r a n c .  B i e l a w ­
s k i ,  1 31 — zmiażdżenie prawej stopy i ramie­
nia; M e r y  a F o r n a l s k a ,  1. 19 — 2 rany 
klatki piersiowej, prócz tego lżej rannych pt 
zostało w Łaniętach 38

Rany tak straszne i miażdżone pochodzę od 
kul nezroDatrzonych kanslą stalową, ale dla 
oszczędności z wyślą blaszaną, która tak okro­
pnie n-szczy i rozszarpuje tkank i kostne nawet.

Wszvstk.e rany, przeważnie zadaDe z tyłu, 
świadczą najwymowniej o okrncieństwie zbirów.
Z  -oty piechotnej trzech totmerzy katolików 
odmówiło posłuszeństwa, z a  co ic h  w d y b y  
z a k u t o  i odstawiono do Kutna.

Ta chciał G r i b  skłonić proboszcza do na­
tychmiastowego pogrzebania zmarłych, z któ­
rych dwn przyw.eziono jeszcze ciepłych. Lecz 
proDOSzez oparł się temu, tak. że aawet w czw&r-

K S f Nadzieja i Przyszłość ze znakierr
ochronnym

e t o
n a b y c i a ^
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tek pogrzeb się aie odbył, dzięki żądaniu przy­
byłego zastępcy prokuratora, aby uczyniono se- 
kcyę wszystkich zwłok 

Jedna chwila odwiedzin ofiar w szpitalu wy­
starczy chyDa na całe życie, a tak samo widok 
trupów okropnie pokaleczonych w kostnicy 

Inaczej odczuwał to G r i b , który po powro­
cie z pola hańby oddał się haniebnym iibacyom 
w gabinecie cukierni Esmana, a następnie za­
proszony do stołu przez pewnego obywatela 
ziemskiego wypił z nim 3 butelki szampana 

Cały powiat, przejęty zgrozą oburzenia, wy­
syła pojutrze deputacyę obywateli z żałobą i 
skargą na winnych.

Oto pierwsza sposobność dla nowego generał- 
gnbe-natora dla wymierzenia sprawiedliwości 
srodze pokrzywdzonym, kary przestępcom.

Biedny, wystraszony lud w ŁaniąUach ukry­
wa rannych ze strachu przed strażnikami, nie 
skarży się, bo oniemiał z zaiu, oburzenia i zgro­
zy tak, iż boi się nawet przed swoim przyznać 
do krwawych ofiar. Grot.

O t * b i * y « l s k l  ( K r a k ó w )  Ku­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, piani 
na, harm onie i p i a n o l e  —  Krajowe i zag ra  
n iem e — nowe i przegrane — za gotów kę i 
sp ła ty  —  bez zaliczki.

sllB .ieg u . S. U dzieli 1 K. P ,, w reszcie „S praw y 
T ow .“ 1 „B ib lio g ra fia /. J u ż  sam e ty tu ły  dogodzą, 
ir  t r ty k u ły , w zeszycie tym  um ieszczone, zaw ie ra ją  
m ate ry a ł w ażny i in te resu jący , zdoiny zaciekaw ić 
każdego czyte ln ik?

Dział ekonomiczny.
x  Zebranie właścicieli gorzelń. K om ite t T o­

w arzystw a ro ln iczego krakow sk iego  urządza  29  
w sw ojem  b iurze zeb ran ie  w łaścicieli go rzelń  rol- 
uiczvcb zachodniej G alicy  i, celem u tw orzen ia  z w iąz­
ko  w łaśc ic ie li gorzelń . B ędzie  to  odpow iedź n a  or- 
gan lzacyę  producentów  sp iry tu su  w Czechach, na  
M oraw ach i S iąskn

Poseł F i j a k  i tow; wnieśli interpelaiyę, do­
magającą się zmiany nazwy stacyi „Żywiec** 
na „Żywiec-Zablocie**, gdyż stacya ta  jest prze­
ważnie położoną na gruntach gminy Zabłocio.

do 500u rs. 2 */#, płace nonad 5000 3#/0. Ró­
wnież powiększono o połowę podatek od sp a d ­
ków. — Oprócz podwyższenia podatku na olej 
uchwalono również podatek  na słód  i odpadki 
naftowe. Na bieżący rok oczekiwanym jest do- 

Wiedeń. Komisya weterynaryjna odbyła po- chód z nowych podatków w wysokości 18 m i- 
siedzenie, na którem pos. W i e l o w i e y s k i  l i o n ó w .  Dalsze planowane podatki podwyższą 
zdał sprawę o konferencji z zastępcami rządu,; dochody państwa o 55 milionów rubli, 
iaką miał z polecenia komisyi. Zastępcy rządu j _ , , . , .
przyjęli propozycye referenta, dotyczące przy- ' ' CZKE japCIlSKa.
musowego zabijania zwierząt pod pewnemi wa- Londyn. Dzienniki donoszą, że rokowania o 
runkami, ewentualnej kontuniacyi zwierząt, po- pożyczkę japońską zostały jnż a k o ń c z o n e  
dejrzarych o zarazę, na koszt państwa. Życzę-ja pozyczka została ulokowaną tak jak Doprze- 
nia komisy i co do zwalczania zarazy, ułożone dnie po połowie w A n g l i i  i w A m e r y c e

" fla ta o M  la tó J is , r.teraclie i artystjczat
' — Dr Jan Zubrzycki „Zwięzła bistorya sztuki*. 

Nakładem •utor». Krików 1904, Str. 420.
W  bardzo ozdob" ęj w y Ja n a  s z a c k , opa trzona  li- 

eznem l książka  p. ZnDrzyckieeo je s t
jednym  z coraz liczLlejBzych w dobie obecnej ob ja­
wów In te resow an ia  się spo łeczeństw a uaszego  sz tu ­
ką  i je j ip raw am l. N asze p iśm iennictw o, odnośnie 
do oddziału  sz tuk i, je s t  uardzo ubogie i zam yka 
■lę w  g ran icach  dw óch ostateczności. Mamy liczny 
zastęp  specyalnych miłośników i znaw ców  sz tuk i, 
k tó rzy  posuw ają naprzód  ba la n ia  u lukow e 1 nie 
ty lko  dzia ł rodzim ej sz tuk i, a le  *akże d z ia ł sz tuk i 
w szechśw iatow ej, H em em ! p rzyczynkam i sam odziel­
nych badań  naprzód  posuw ają, n a to m iast bardzo 
r.Doglm je s t d z ia ł podręczników  inform acyjnych , 
o h is to ry i sz tu k i trak tu jący ch . O prócz znanego 
iz ie ła  ś. p. L epkow skiego „S z tu k a  i  za ry s  je j dzie­
jó w " , w ydanego  w  r. 1 8 7 2 , b ib liog rafia  n o tu je  ty l ­
ko w ydaną  w ryn. rokn dopiero „H isto ryę  sz tu k i"  
p. D oleżana i dziełko p. Z ubrzyckiego k tórego  ty ­
tu ł w  nagłOwku w ym ieniliśm y. P rzy n o s i ono t r e ­
ściw ie zary  tow ary  obraz dziejów  sztuki, podzielony 
n a  3 działy . P ie rw szy  tr a k tu je  o sztuce s ta ro ży ­
tn e j , z llczuem l je j poddziałam i, d rug i o średn io ­
w iecznej, trzec i o now ożytnej. W  ram ach  tego  s ie - 
m atn  zam knął au to r szereg  rozdziałów , trak tu jący ch
0 poszczególnych objaw ach  sz tu k i u innych  naro ­
dów. R ezu lta tów  sam jd z ie ln e j pracy 1 o ryg inalnych  
poglądów  w książce p. Z ubrzyckiego czy te ln ik  n ie 
znajdzie , spo tka  w n iej jsd n ak  wiele zajm ujących 
■zczegółów, w ydobytych a w idocznem  u au to ra  um i­
łow aniem  praw dziw ego p iękna  w sztnee. Jak o  arch i 
te k t  z izw odu, an to r szczególn iejszą zw rócił uwagę 
n a  a rch itek tu rę  1 budow nictw o, i> zw łaszcza na  bu­
dow nictw o w Polsce. W  tym  dzia le  Is to tn ie  k s iąż ­
k a  p. Z ubrzyckiego  przynosi m a te ry a ł obfity , bo 
uw zg lędn ia jący  w tekśc ie  i w licznycn iln stracy ach  
n a jw ażn ie jsze  zaby tk i budow nictw a i sz tuk i n a  zie­
m iach polskich Jak o  podręcznik  Inform acyjny d la  
tych , k tó rsy b y  aię chcie li zapoznać z oodsrar-om t 
w iedzy o sz tuce  1 je j h is to ry i, k siążka  p. Zn irzy  
cklego może być pożytecznym  podręcznikiem , point 
mo że w w ieln  je j ostępach „potkać m ożna zw ro ty
1 poglądy niekiedy banaine , n ie  licu jące  r pow ażnym  
tonem  k siążk i i liczne ogólniki nic n ie  mówiące, 
zw łaszcza w rozdziale  o m o tyce  sw ojsk iej, wp

—  „Antygona" Sofoklesa w p rz e ja d z ie  K az. 
M o r a w s k i e g o .  W arszaw a . (K siążk i dla wszyst- 
kich). N akł. H . A rcta .

W  tan lem  i ruch liw ie  prow adzonym  zbiorze po 
po la rn y ch  k ią ż e c z e k  p. t. „K siążk i d ia  “ 'szystkich*- 
w ydaw anem  przez  k s ię g a rn ię  M. A rc ta , nkaz&ł się 
p rzek ład  „A n tygony" Sofoklesa. p ió ra  prof. K. Mo­
raw skiego. Zo*wcy 1 m iłościcy k as cznej li te ra tu ry , 
a  w pierw szym  rzędzie  stu d y u jąca  młodzież z ży 
wem zadow oleniem  pow ita  te  książeczkę, gdyż p rze­
k ład  p ro t M orawskiego jea . najlepszym  s ty lis tyczn ie  
i na jw iern ie jszym  pod w zględem  poszanow ania te- 
k s tn  ze znanych  p rzek ładów  A ntygony. Ję z y k  prof 
M oraw skiego zaleca się m uzykalnością  i barw nością, 
a  obok tego posiada tę  lapidarność sty low ą, k tó ra  
n m iłośników  k lasycznej l i te ra tu ry  w y rab ia  w czy­
ty w an ie  się w  klasyków  ■ :aroż~tnych 1 daw nych 
p isa rzy  polskich O głoszenie tego  n rzek ład a  je s t za ­
słu g ą  wobec p iśm ienn ic tw a, gdyż noogi dorobek 
przek ładów  z l i te ra tu ry  greck ie j wzbogaca przy 
szynkiem  p ierw szorzędnej w artości.

W  tym że zb iorze w yszły także  s treszczen ia : 
„ Iliad y "  1 „O dyssel" H omera, dokonane przez p, 
A. L angego P ie rw sze  okraszone je s t  Uczuaml w y­
ją tk a m i z p rzek ładu  A. Mleczki, d ru g ie  z p rzek ła ­
du Siem icńskiego O głaszanie tak ich  s treszczeń  za ­
m iast całkow itych przekładów  nie uw ażam y za  w ła­
ściw e, gdyż oddala ją  one od tych epopei, n ie  będąc 
w s tan ie  ani w cząstco zastąp ić  tych  w rażeń, ja ­
k ich  dosta rcza  o ry g in a ł obu arcydzie ł. wp.

—  „L U 0“ , o rgan  T ow arzystw a  ludoznaw czego 
we Lw ow ie w ychodzący w K rakow ie pod re d a k c ją  
K aro la  P o tkansk iego  1 S ew eryna  U dzieli.

Z eszy t III za IV ko a r ta ł  r. 1904  zaw iera  na- 
tsępnjfC e a r ty k u ły  J a n a  K arłow icza: „M ycie nóg 
w k tó rym  a u to r p rzed s taw ia  znany  w daw nych 
e ia sach  w E urop fr l A zyi zw yczaj w yp ijan ia  zbru  
dzonej obmyciem nog wody. jak o  dobrow olną ozns 
kę pokory, p rzep ro szen ia , lub w ielkiego szacunku. 
„Ludow ość w poezyi polskiej X IX  w ieku" d ia  S ta ­
n is ław a Z dziarskiego, k tó ry  w ykazu je  w pływ  poe- 
ay l ludow ej n a  tw órczość naszych poetów Począw  
szy od A dam a M ickiewicza, a  skończyw szy n a  Lu- 
cyan ie  R yd lu  i A ndrzeja N iem ojew skim , przechodzi

n to r d z ie ła  18  polskich poetów  1 w  obszernej, bo 
4 9  stron ic  d ru k u  obejm ującej p racy , zestaw ia  w na  
d e ' za jm ujący  sposób ten  p ierw iastek  ludow y, któ 
ry  służy poetom  za  tem a t i podstaw ę do budowy 
ow ych pere ł noezyi polskiej.

N astępny  a rty k u ł p. Sew oryna U dzieli p. t. 
„K lik a  słów o stro jach , budow lach, sp rzę tach  1 na 
ezyniach w S ąd eczy źn ie , je s t  dalszym  ciągiem  1 
dokończeniem  rozpoczętej w II zeszycie pracy.

W  a rty k u le  tym  op isu je  a u to r  u rządzen ie  demu 
w ew nętrzne za łączając  do te k s tu  liczne ryciny 
m rze tó w  i naczyń  demowych. stro jów  ludow ych 1 
enat. N astęp u ją  daie j k ró tk ie  a rty k u ły , jak  „W ia ra  
n ludu" przez S t. C zaję, „T opielec*  przez N. Mal- 
Iównę, „Z ik tów  1 rozpraw  sądow ych", „M storyały  
h ls to rre z n e " . Z naki g ran iczne  K ar. P o tkańsk iego  
bardzo ciekaw y d z ia ł „R ozm aito śc i" , „P rzeg ląd  
czasopism * zajm ujących  się sp raw am i ludosnaw stw a 
p. S . U dzielą, „O ceny 1 sp ra w o z d a n ia ' d ra  W . K

Z sslefskls] centralne] largawlO) bydła w Krakanie
KrakCw, 24 3 i906 r Ns deislejszy »rp spędzono: a) 
bydłu regaiegn rosłego 733 sztuk, b) tu iwnika 98 sztuk, 
c) cieiąt 356 sztuk, d) owiec i k(>* 8 sztuk, e) piero­
ga -ir.ny 280 sztuk. Karem 1479 .s tuk

Woły z paszy płacono po 88 do 68 koi., woły opa­
sowe po 69 do 76 kor., kiowy po 58 do 66 koi., bu­
haje po 66 do 70 kor cielętr po 64 do 70 kor. je­
den oe*nar metryozny żywej wagi. cielet» na sztuki po 
30 do 46 k o r, nierogacizny tuczną cc 28 do 140 kor , 
nierogaciznę chudą po dc — kor. to  jeden net nar 
m tryozny rzeźnej wag..

Sprzedano dla miejscowej kon.jm oyi bydła rogatogo, 
oteląt i nierogacizny 1198 sztuk a na eksport bydła 
rogatego 346 sztuk, nierogacizny 36 s ita k  pozostało do 
drugiego targu  — sztuk 

(’env powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej. 
Budapeszt. 94 marca Kszenica na kw eoień 18 62 do 

18-54. pszenica na październik 18 34 do lb  88; ty to  na 
kw,eoleń 16 68 do 18 70. owies na kwiecień 13 5S dc 13-64; 
kukurydza na maj 14 86 do 14 88 rzepak u» sierpień 
83-80 do 23 50 

Oferty mierne, chęć kupne m ierna, usposobienie sła­
be, ptgoda zmienna.

Ostatnie wiadomości.
—  W  s p r a w i e  r o z d z i a ł a  k o ś c i o ł a  o d  

p a ń s t w a  przem aw iał podczas dalszych obrad dep. 
D e s c h a n  b 1, były  p rezy d en t Izby  deputow anych. 
D eschanel ośw iadczył, że kościół nie pow inien się 
tnięszać do po lityk i i n a  odw rót państw o n ie  po­
w inno w yw ierać  w pływ a n a  re lig ię . Z erw an ie  p ań ­
s tw a  z kościołem  n ie  pow inno być w ypow iedzeniem  
w ojny. D eschanel ośw iadczył się za  zjednoczeniem  
w szystk ich  zw iązków  w yznaniow ych w jeden zw ią­
zek narodow y, k tóryby Dył zupełn ie  w olny od w pły­
wu R zym n. W iernym  należy  zostaw ić dale j w ol­
ność nżyw an la  bndynków , służącvch d la  celów re- 
re lig ijn y ch . R epub likan ie  ty lko  w ów czas zdo ła ją  
osiągnąć swój cel, jeże li rozdział odbędzie się ber 
g w a łtu  i bez nam iętności. P rzem ow a D eschanela  o 
ty le  je s t  w ażną, że należy  on do Uardzo um iarko­
w anych polityków  1 w g ran c ie  rzoczy je s t  za  zgc 
dą  z W atykanem  —  D ep. D e v  i 1 1 e (ąpeyalista) 
ośw iadczył, że nw aża zn iesien ie  b u dże ta  w yznań  
za rzecz p raw n ą  i w zywa Izbę, by jeszczo p r z e d  
w y b o r a m i  uchw aliła  rozdział, g d y ż  p o t e m  
m o ż e  b y ć  z a  p ó ź n o .

A rcybiskup  A lg ieru , ks. O a r  i w ysła ł do m in i­
s t r a  w vznań 1 ośw iaty  B lenvenn -M artina  l i s t ,  w 
k tórym  ośw iadcza, że sku tk iem  zn ies ien ia  bndżetu  
w yznań  ka to lick a  służba boża w A lg ierze będzie 
n iem ożliw ą i m usi zupełn ie  ustać . M ahom e^ańskle- 
go w yznan ia  u staw a  sep a racy jn a  n ie  do tkn ie , a 
w tedy  ln dy feren tn l w rzeczach  w iary  pow iedzą so­
bie, że ko rzystn ie j pod w zględem  pien iężnym  bę­
dzie należeć do islam u n iż  do kato licyzm u. T u b y l­
cy ze zdziw ieniem  będą patrzeć  n a  s to sune ł rządu  
do kościoła. -   .

—  N o w y  g a b i n e t  w ł o s k i  —  a  w łaściw ie 
dotychczasowy bez G l o ł l t t i e g o ,  poniew aż utw o 
rżen ie  now ego pod przew odnictw om  F o rtisa  w o s ta ­
tn ie j chw ili się rozbiło  —  p rzed staw ił się wczoraj 
w ło-k iej Izb ie  deputow anych. U rząd  p rezy d en ta  ob­
ją ł  w  nim  po G io llttim  m in is te r sp raw  zag ra  al- 
cznych T  1 11 o n i Jeg o  ośw iadczenie, żądające  d a l­
szego zau fan ia  I poDarcla d la  g ab ine tu , w iększość 
przy ję ła  życzliw ie.

w formie rezolucji, rząd o tyle uwzględni, że 
rozporządzenia wykonawcze będą komisyi na­
tychmiast podane do wiadomości.

Po szczegółowej dysknsyi, w której zabie­
rał; głos zastępcy rządu, przyjęto cały projekt 
wraz z postav'ionemi rezolucyami. Referentem 
dla Izby wybrano W i e l o w i e y s k i e g o .

Program pracy.
Wieoeń. Dziś w biurze prezydyem Izby po­

selskiej odbyło się posiedzenie prezesów stron­
nictw i klubów w celu ustanowienia programu 
pracy dla Izby na tydzień następny. Po dys- 
skusyi uchwalono odbyć w tym tygodniu tylko 
dwa posiedzenia Izby, w poniedziałek i wtorek, 
resztę dni natomiast pozostawić wyłącznie ko­
misarzom, z w ł a s z c z a  k o m i s y i  b u d ż e t o ­
we j .

po kursie 90°/0 na 4ł/»°/»-

Z R ady państw a.
K o m i s y  a b u d ż e t o w a  przyjęła na wczo- 

rajszem posiedzenia tytuł „administracya skar- 
bowa“. Referent pos. G ó r s k i  wskazał na po­
gorszenie się finansów państwa, lecz nznał to 
za skutek dotychczasowej niezdolności parla­
mentu do pracy. Mówca zalecał dalej oszczę­
dność, lecz nie przy wydatkach produktywnych, 
i omawiał plany sanacyi finansów krajowych 
Poseł S c h r a f f 1 uważał za stosowne przy roz­
dziale „podatków osobistych" odświeżvć stary 
zarzut, jakoby w Galicyi panowała inna, niż 
w reszcie krajów austryackich „moralność po­
datkowa" i jakoby z tego powoda płacono tn 
tylko siódmą część należnego podatku. Mówca 
żądał dalej wyjaśnienia co do wysokości po 
datku, płaconego przez Kotschilda, ponieważ we­
dług jego obliczeń powinien on płacić rocznie 
22 miliony koron.

(Telegramy „N. Reformy** z 24 marca.)
Wiedeń. Dziś zjawił się w Izbie nowo wy­

brany poseł dr W. K o z ł o w s k i  i złożył przy­
rzeczenie poselskie.

Wśród zgłoszonych interpelacyj znajdują się 
D a s z y ń s k i e g o  w sprawie stosnnKów bez 
pieczeństwa w T a r n o w i e  i obchodzenia się 

uwięzionymi w śledztwie; B r e i t e r a w  spra­
wie nagłego wydalenia dwóch prowizorycznych 
siużących wyaziaiu lenarskiego we Lwowie i 
udzielenia urlopów urzędnikom niższej katego- 
ryi. P f a f f m g e r  zgłosił wniosek, wzywający 
rząd do przedstawienia wykazów rozdziału do­
s t a w  d l a  w o j s k a  i marynarki odpowiednio 
do kwoty i udzielenia tych wykazów komisyi, 
wybranej dla rewizyi sprawy stosnnkn Austryi 
do Węgier.

Nastąpiły obrady nad wnioskami komisyi dla 
n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  w sprawie 
wydania całego szeregu posłów sądom. Dłuższą 
dyskusyę wywoiał wniosek o w ydane H a n ­
e k  a w sprawie wystąpienia przeciw rewizyi 
i o zbrodnię obrazy majestatu.

W dysknsyi nad wydaniem posła Hanka o- 
świadeza socyalista R i e g e r, że jest sam wpra­
wdzie a t e i s t ą ,  lecz jest zdania, że każdy ma 
obowiązek s z a n o w a n i a  uczuć religijnych 
drugiego. Z tego powodu jest mówca z a  w y ­
d a n i e m  po«ła Hanka, tem bardziej, że wspo­
mniany artykuł pojawił się w piśmie, którego 
odDowiedzialnym redaktorem jest poseł. Mówca 
sądz ie  podpisywanie dziennika przez posła] 
jest nadużyciem nietykalności poselskiej

Przemawiali następnie: S c h o e p f e r ,  Ba-  
r e u t h e r  i S c h l O g e l .

Godzina 3 po popołudnia poki«dxeni« trwa 
dalej.

1 teKirn wojny.
Doniesienia o rzekomem zatrzym ana się 

koncentrowaniu armij rosyjskich na północ od 
Szanta, były b e z p o d s t a w n e .  Miejscowość 
Szanta zajęta została, jak donosi marszałek 
Oiama pizez wojska japońskie już d. 21 b. m 
Z jego raportu dowiadujemy się, że w tym dniu 
silne oddziały nieprzyjacielskie c o f a ł y  s i ę  
w n i e ł a d z i e  w k i e r u n k u  p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i m  w z d ł u ż  l i n i i  k o l e j o w e j .

Korespondent petersburskiej Agencyi telegra 
licznej skarży ^ię na „niewdzięczność" ludności 
chińskiśj, Donosi on. że podczas przemarszu 
wojsk rosyjskich mieszkańcy wsi i miast ncie- 
nają lub zamykają się w domach, natomiast 
Japończyków witają z radością w uroczystych 
strojach. Widocznie penowanie Rosyan dotkli­
wie dało się we znaki biednym Chińczykom.

Do „Daily Chronicie" telegrafują z P e t e r s ­
b u r g a ,  że armia generała Liniewicza ma o- 
trzymać posilni w sile 240.000 lndzi.

Korpus gwardyi wyruszy na pole walki już 
w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .

Z Paryża donoszą, że rokowania w sprawie 
nowej pożyczki rosyjskiej z bankami francu- 
skiemi zupełnie się rozbiły.

(Telegramy „N Reformy" z 24 marca). 

Spodziewana bitwa mor&ka.
Londyn. Donoszą tn, że w nocy 17 b. m. pe­

wien parowiec napotkał na oceanie Indyjskim, 
w pobliża C o l o m b o ,  ł ó d ź  t o r p e d o w ą ,  
która w znaczmtjszem oddalenia towarzyszyła 
wielkiej flocie, niewiadomej narodowości. Wia­
domość t& wywołała tu niemałe wrażenie — 
Ogólnie ■ przepuszczają, ż e >był *  t o  f l o t a  
R o ż d i e s t w i u j a k i e g o ,  z d a z a j ą c % do 
A z y i  w s c b o a ? . e j .  Ponieważ i flotę admi­
rała T o g o  widziano niedawno w pobliżu S i n- 
g a p o r e ,  jest rzeczą prawdopodobną, że wkiót- 
ce jnż prtyjdzie do wielkiej bitwy morskiej.

Trzecia eskadra rosyjska.
Paryż Agencys Harasa donosi z Pert Said: 

Przybyła t ut .  r z e c i a  b a ł t y c k a  e s k a d r a  
wyjeżdża jutro dalej na p o ł u d n i e .

Lic?ba jeńców rosyjskich
Luf dyn. Z Tokio donoszą, że po dokładnem 

stwierdzeniu, bszba R o s y a n  wziętych do nie­
woli przez Japończyków w bitwie pod Mukde- 
nem wynosi przeszło 40.000. Jeńcy ci wysłani 
zostaua na razie do Da l n e g o ,  skąd następnie 
p r z e w i e z i e n i  z o s t a n ą  do J a p o n i i .

Uciekają z Nlandżuryi.
Londyn. Donoszą tu  .z C h a r b i n a , że ro­

syjska ludność w największym pośpiechu opu­
szcza miasto, udając się na północ. Liczne fir­
my handlowe ikwidnią swoje interosy.

Dla zbadania stanu armii.
Berlin. Do „Beri. Tageblattn" donoszą z Pe­

tersburga, że w. ks.ążę M i k o ł a j  M i k o ł a- 
j e w i c z uda się już w najbliższym czasie do 
Mandżuryi na widownię wojny d l a  z b a d a ­
n i a  r z e c z y w i s t e g o  s t a n u  a r m i i  r o ­
s y j s k i e j .  Od jego opini’ zależeć będzie, czy 
rząd daiej prowadzić bęazić będzie wojnę, czy 
też rozpocznie rokowania pokojowe

Car tia raazie wojennej
Londyn. Do „Daily Jłtpress" donoszą z Pe- 

tersbuiga: We środę odoyła się w Carskiem 
Siole -ada wojenna pjd przewodnictwem cara 
Wzięli w niej udział ministrowie, w yżsi gene­
rałowie i admirałowie. ?o omówieniu sytuacyi 
finansowej i wojskowej car oświadczył, że za­
mierza prowauzić wojnę dalej, aż do pomyśl­
nego końca. Gdy zaś jeden z ministrów ośmie­
lił się zauważyć, że w ,-a^ie, jeśli armię rosyj­
ską dalsze spotkają klęski, warunki pokojowe 
będą clężbze i bardziej upokarzające dla Rosyi. 
car wst*( z gniewem, odpowiedział ust™ owe­
mu ministrowi i opuścił salę.

przeciw

kaj-arowi
/  puszka

Zmiany w ministerstwie wojny.
Petersburg. „Russkoje Słowo" donosi ze stro 

ny kompetentnej, że m inetę- wojny o p u s z c z i 
s w o j e  s t a n o w i s k o . , ) a k o  następcę wymie­
niają generała K o m a r o w a  i szefa kancelaryi 
ministerstwa wojny generał-lejtnanta R o e d i -  
g e r  a. Szefem sztabu generalnego ma, zostać
gen. P o b  w a no w

Wewnętrzna pożyczka rosyjska.
Petersburg, Wczoraj podpisano tymczasowy 

układ % bankami rosyjskiemi o emisyę 150 mi­
l i o n ó w  na rachunek 200  m i l i o n ó w  rnbli 
zamarzonej 6-procentowej DOżyczki. Kurs 96.

Nowe podatki w Rosyi.
Petersburg. 0  postanowionych nowycn poda­

tkach donoszą, że płace urzędników podlegać 
będą progresywnemu podatkowi, a mianowicie 

'płace od 600—1000 rs. podatkowi 1%, od lOOO

Telefonem  i t e l e p a t a  
w i a d o m o ś c i  „ K .  R e f o r m y

z dnia 24 marca 

Kolej Lwów— Sambor.
Wiedeń. Szef sekcyi Wurm zawindomił posła 

Koliscnera, że wskutek jego starań minister­
stwo kolejowe zarządziło telegraficznie p r z y ­
s p i e s z e n i e  b u d o w y  k o l e i  L w ó w  S a m ­
bor ,  że atoli otrzymało odpowiedź, iż w gó­
ra; h wskutek śniegów rozpoczęcie dalszych ro 
bót jest niemożliwe na razie. Szef sekcyi za­
pewnia jednakże, że ao c z e r w c a  k o l e j  t a  
a ż  do s t a c y i  S i a n k i  b ę d z i e  g o t o w ą ,

Votum nieufności ola min. Witteka.
Wiedeń. kołach poselskich mniemają, że 

po wczorajszej uchwale p o d k o m i t e t u  kole 
jowego, stanowisko m i n i s t r a  W i t t e k a  jb s t  
p o w a ż n i e  z a c h w i a n e .

Sojusz socyalistów z antisemitami.
St. Poellen. Wczoraj odbywały się wybory 

ściślejsze sześciu radnych miasta. Kandydowa­
ło: 4 socyaiistów, 2 antisemitów i 6 narodow­
ców niemieckich. Socjaliści zawarli sojusz i 
antisemitami i zwyciężyli narodowców. Radny 
mi wybrano 4 socyahctow i 3 antisemitów. — 
Wśród obalonych narodowców niemieckich znaj 
dnje się także Voelkl, burmistrz miasta i poseł 
na Sejm.

Wybuch celuloidu.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu w warsztatach 

związkr tokarzy galanteryjnych przy Stumper- 
gasse (Mariahilf) w niswytłómaczony sposób 
powstała ekspiozya celuloidu. Powstał w tej 
chwili pożar celuloidu w kilku salach i w mgnie­
niu oka zapadły się ściany niektórych sal. Pra­
cujący w tych salach robotnicy uratowali się 
od spalenia śmiałym skokiem przez oku?. Na 
wszystkich zajęło się już ubranie od ognia. Je ­
den z robotników me zdążył wyskoczyć i spa­
lił się. Wśród skoku 5 robotników odniosło 
r»ny.

Dalsze audyency9.
Budapeszt Prezydent ministrów hr. Tisza 

przyjęty zostaf przez cesarza na dłuższej au- 
dyencyi.

Francya, Niemcy i MaroKkc
Londvr „Daily Telegraph“ docosi z Tsmgeru. 

ze k rąży  -tam pogłoata, i* esńnljn franenska 
otrzymaia rozkaz, aby dnia 31 b. m. b y ł a  o- 
b e c n ą  w T a t g e r z e  p o d c z a s  p r z y j a z ­
du c e s a r z a  W i l h e l m  a.

Paryż Dep. soc. Jaurei pisze w -Humani- 
tć". że odwiedziny ces. Wilhelma w Tangerze 
mogą osłabić wpływ Francy* na sułtana maro- 
końskiego i s k ł o n i ć  s u ł t a n a  do o p o r u  
w o b e c  F r a n c y  i. Odwiedziny te oznaczają 
klęskę d y p l o m a c y i  f r a n c u s k i e j .  Delcas- 
só, który był zahypnotyzowany przez ś w i ę t ą  
R o s y ę, zaniedbał wszystkiego, co nie było ro 
syisKiem Obecnn przypomniał mn cesarz Wil­
helm, że są także i N.emcy.

Mianowania.
Petersburg, prokurator warszawskiego trybu­

nału apelacyjnego, rzeczywisty radca stanu K o- 
w a l e w s k i j  zamianowany został dyrektorem 
departamentu policyjnego. Szef sztabu wojsk 
dońskich generj-lejtnant P I  eh  we mianowany 
komendantem twierdzy w Warszawie.

Złagodzenie cenzury.
Petersburg. Na posiedzeniu komisyi prasowej, 

odbytem wczoraj, oświadczyła się większość 
członków za z n i e s i e n i e m  c e n z u r y  p r e ­
w e n c y j n e j  d l a  w s z y s t k i c h  k s i ą ż e k

Strejki i rozruchy.
Peterebu-g Z B r y a ń s k a  (gub orelska) do 

noszą z 23 b. m., ie  w ciągu dni ostatnich wy 
płaeano robotnikom w kopalniach żelaza. Wczo- 
rai około 800 robotników zbliżyło się do mia 
sta z oświadczeniem, że m niesprawiedliwie 
wypłacono, atoli udało się rohotników odpra­
wić.

Koło K i s z y n i e w a  70 chłopów wpadło do 
lasn Wassiańskiego, pościnało drzewa i wywio­
zło 70 fnr. Urzędnikom lasowym odgrażano się.

Stan oblężenia na Kaukazie.
Tyflle. Ukaz cara potwierdza uchwałę komi­

tetu ministrów o o g ł o s z e n i u  s t a n u  o b l ę ­
ż e n i a  w g u b e r n i i k u t a  s k i e j .  Generał 
ks. Orbeljam otrzymał funkcje g e n e r a l n e g o  
g u b e r n a t o r a .

Kolej Turkestańska.
Petersburg. Komisya dla budowy kolei z Sy- 

beryi do Turkestann postanowiła przedsięwzię 
cie pierwszych robót przedwstępnych.

Skntefe zdumiewający. We w»zystk;ch spiekach.

Dr S. Filipkiew icz
lekarz zasładowy w Cieplicach ranczyńskich, 
udziela wszelkich wskazówek do końca kwietnia.

Kraków, ulica Kolejowa, 18. 1080 2 3

Z a k ła d  w odoleczn iczy

D ra A. C H H . A M C A
w Zakopanem otwarty cały rox.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8  K dziennie wzwyż z caiem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 994 3 62

Ligueur VEG£Ta L.
~~ ~ ~  ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dr% T. T y s z e c k i e g o

lekarza-dentysty 865 3 15
ulica Jagiellońska. L. 5 -(róg Szewskiej).

Dr A rtur Frommer
I. sekundarynsz oddziała chirurg, szpitala św. 

Łazarza, oruynuje obecnie
ul. Radziwiłłowska, 31, nr.tel.8i, róg Lubicz,

od godziny 3—4 po południu.
Zakład Roentgenowski zaonatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 10

(.

Pracownia n t i f f j i f t i c k
Leona Grabowskiego

właściciel firmy 1093 3 3

G abryel Grabowskf
w K-akcwie, przy ulicy Szpitalnej, L. 36,
zawiadamia P. T. swych odbiorców, że mate- 
ryały anglelSKie na porę wiosenną i letnią Już 

nadeszły. (Telefon 1561).

On 3o lat sa w nzycin BERiiERA mydła smołowcofe
w A osiro- IVęginecli 1 w« warystkich oywiliiuwauj-U  
państwach dc mycia i k ip ieli przeciw w yrinlc®  skór- 

" nym i nieciystościom slóry . Kaxda etykieta 
musi mieć ten  snak 
ochronny i p-.dpis fir­
my fabiycrnej, gdyż. ,

. w przeciwnym razi« me są t i  praw dtlwe,
od 85 ia t w haadl': się in tjd a ją c e  mydh. Pnrgera

Hurtownie G. Heli et Comp., Wiedeń, I., Biber- 
s t-asse  8. 1024 2 10

Przy naamiernem tworzeniu się kwasów, wj
wołan»m przez spożycie pewnych potrą. , powsts |ą 
często wielkie dolegliwości żołądku. Do ich usu­
nięcia nadaje się' bard r.o balean1 dra Ru8y z 
ki B, Fraguera, c. k. nadwornego dostawcy w Pr« 
dze. Dostać go można w aptekach, podanych w o- 
głoszenlu. , (447-4-10)

n a t u r s l i . *

s z c a w a  a i k a i i c z n a

Do P an a  Ju liu sza Schaum ^una, 
aptekarza w StocKerau.

P ro szę  uprzejm ie p rzysłać  m! zaraz  cz te ry  >»n 
dełka P ań sk .e j w ybornej soli żołądkow ej za  zali­
czką.

Gustaw Weise m. p.
U hario ttenburg  4 lipca 1902.
D ostać można u wyrabiającego kraj. apieks- 

rza Juliusza Schaumanna w Siockerau, orsz
w każdej znaczniejszej aptece k ra ju  i zag ran icy . 
C ena 1 kor. 50 hal. aa pudełko. W y sy ła  się co 
najm niej 2  pudełka 2 6 0  1 4

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M i o A t a f  H c r i & o p i i i f l i h i i .

58 k U E N U  A
(Artykuły w tyu diiau nie poobodaą er 

R< m  j  ? y i )

Dr Leon L uster
specjalista kosmetyki i chorób włosów, ordynaje 
obecnie od 9 — 1. Popołudniowe goazlny zajęte 

do końca kwietnia. 1 1 4 8  2 2

Kraitów, ulica Grodzka, L  35.

K u r s a  telegraficzne.
ffieseń, 24 m a i”
Akoye irnstr,, aoklego Aakraoo kreuyteni.ęo 

Akoye węgierskiego Zakłada kredytowego Y8i Akoye 
Angiobanki 299 25. Akoye Unionbaaku c56 60 a. .cjo
L'.'nderbanku 468-—. Akcye Banl"Te~al-ia .>62'2V Ak jye
Bodonoredś' 1026 05 Akoye &*iioyj»kl«g« B s.iia  biPW -
cznegn 647 —. Akoye kolei państwo rycii 659 *0 Akcy*
kolei potućniowrj 9P60 Akoye koiei Klbothal 
ł.kcye kolei póinoooej 65601—, Akcye ko!e! oseriif^wit 
oklej 581‘—. Aaoye Alpiny 520 25 Akoye B io s  Mnranyj 
836-—. Asoye Praskiego Tow ariystw a lolaiaego P64 —. 
Akcye Fabryki broni 686 —. j .kcye Tureckie tytoniowe 
8 3o * -, Akcye Galicyjskiego Karpaołriegi Towarzystwa 
naftowego 1064 —. O oliga.y t w ęgier-ilc i.adesnnl*_;yjij# 
98 3*. R enta majowa 100 85 fteot* keror owa st»sf ryauka 
10045. R enta koionow* węgJcrsks 9815. 5* t  1 dsty
Towarzystwa kredytowego zieaiSkiegŁ 98 86. A*/4 j j j j t j
Ranku hipotecznego 98 90 41/,*/, LlstJ Rei’, n ni-ote-
jsnego 10: 60. 5fu uisty Banku bipitcernego j [p 
4%  Listy Banku kn  jowego 99-70. 41;,'/e  Bank*
krajowego 108 —. 5°/o komnnainb onlig*cye os. iku kra­
jów-go 102-4(1. 4°/0 galicyjskie ohligacyt Propiri^oj-ji^
100 05 44/,)ga.‘fcyjska poiyczkr „rejow a i L893 r. ji .C lę  
4% Pożvoik„ m iast Lwowa 97-90 ijosy tnreokie 14-' «*• 
Marki 117-25. Ruble 252-75.

Usposobienie Na silny Londyn i Berlin silne. W  koń­
ca spokój świąteczny ,

, i gier 32 8 ! - 8  ' słaby. Spirytus 47 00—4»-4* «*“ - 
lony.

Cennik Izby htnolowej I przemysłowe) 
w Krakowie 

s 24 m uca (god<. 1 w poradnie.)
I. Waluty 

Rucie papierowe . . -  . . .
M arii niomihokie 

■ Franki papierowe
IrwnduettufrankUwki w złocie

płacą 
368 50
ilh 90

96 15 
’ « 08

.ąfiają
Sok 50
117 3> 
66 60 
19 1*

II. Listy lastawe 
4“/, Listy zastawne prom. Ranko n»p‘'t- U l  — 
4,/t(1/» Listy a ss tiw ae  Ranko błpotaczn. 101 O
Ł U i rt n 70
4•/.*/, Listy i u t a s D .  fłariko krajowego } 01 ** 
IV, Listy sastaw na RanLr kzajo ago . 99 71

119 — 
lOS ftC 
99 60 

10* 65
Kio a*

—
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Światło przyszłości.
Dawniej i królowie pracowali przy świecy 

zwyczą.nej, dzid zai nawet roootnikowi >akif 
światło nie wystarcza. My, dzieci wieku pary 
i elektryczności, domagamy się światła, dużo 
światła! Chcemy przytem, żeby to światło wy- 
Dadak taniej, aniżeli świeca 

Ta wzrastające z dnia na dzień wymagania 
zmuszają techników do szukania coraz to lep- 
szTch systemów oświetlenia, to też postęp w tym 
kiemnkn w ciągn ostatnich lat kilku jest bar­
dzo duży. Elektryczność wypierana przez czas 
jakiś przez gazowo-żarowe światło Auera, za­
czyna na noiro zdobywać pole, dzięki świeżym 
wynalazkom, i śmiało sięga po miano „światła 
p rzy sz ło śc iT an io  i iasno! Tej dewizie odpo­
wiada najlepiej lampa łukowa; ona daje pro­
mienie najbardziej zbliżone do słonecznych, 
chociaż trochę za bogate we fiolet, ona dostar­
cza najtaniej tak zwanej „świeco-godziny“. Ta 
jasność i taniość lampy łukowej tłómaczy się 
bardzo wysoką temperaturą łuku Volty. powsta- 
lącegu pomiędzy końcami pałeczek węglowych 
(około 3500 stopni). Otóż zabrano się naj- 
c jfc.t *zniej do udoskonalenia lampy łukowej 
i zrobiono tu bardzo w'ele w ostatnich czasach 
Najprzód wynaleziono bardzo czułe regulatory, 
dzięki którym nte potrzeba już dla dobrego 
funkcjonowania lampy dołączać „dodatkowy o- 
por- , pożerający bezużytecznie prąd elektry­
czny ; bezużytecznie powiadamy, bo lampa, re­
gulowana w ten sposób, nie świeci s.iniej, cho­
ciaż zuzywt wiece] elektryczności Mamy więc 
dziś lampy łukowe, palące się znakomicie bez 
dodatkowego oporu, zamiast włączać jednę lam 
pę, zużywającą około 80 \  olt, a wra? z ao- 
datkowym oporem 110 volt, można dziś włą- 
e u t  pomiędzy te same przewodniki, dające 
prąd o napięciu 110 volt, aż trzy lampy 
nowe, systemu pp Vigreux i Brillet. z których 
każda potrzebuje 35 colt. Ponieważ prąd zu­
żywa się tutaj jedynie dla wytworzenia świa­
tła, więc oszczędność lest znaczna.

Ne. 70

D^ugą kwestyą, która doczekała się pomj- 
ślnego rozwiązania, jest równomierny rozdzia 
światła łukowego

Znajdujące się dziś w użyciu lampy łukowe 
dają światło silne, odpowiadające średnio 600 
świecom, a stąd nie nadające do oświetla­
nia małych pomieszczeń, jak n. p. pokojów mie­
szkalnych. Nawet w wielkich salach korzystniej 
jest zawiesić w pewnych odstępach kilka słab­
szych lamp, aniżeli jednę bardzo jasną pośrod­
ku Podział światła jest w pierwszym przypad­
ku lepszy. Chcąc umożliwić tak' równomierny 
rozdział światła łukowego, należało stworzyć 
małe iampki łukowe, dające po sto albo dwie­
ście ś^iec xazda i zużywające proporcyonelne 
ilości prądu. Ce) ten osiągnęły kilku konstruk­
torów Firma Siemensa i Halskego w Berlinie 
puściła w świat małą lampkę łukową „Lili­
put- , która, zużywając tyle prądu, co cztery 
żarówki, daiące razem 64. świece, wytwarza 160 
świec a zatem przeszło dwa iazy tyle. Cała 
lampa mierzy „aledwie 30 cm wysokości, reg a- 
lator bardzo prostej ludowy mieści się w cy- 
lindi ze 6 ceut średriey, gl ib zaś szklany, roz­
praszający światło, ma 8 ;;m. średnicy. Jeden 
tylko węgielek górny jOit ruchomy, wskutek 
czego punkt świetlny nic jest stałym, ale nie- 
dogodc ść to bardzo mata. Lampa zużyw» 2 am- 
pery przy 80 roltach, a ponieważ daje 160 
świec, więc światło to wypada 2 i pół raza ta­
niej; aniżeli światło żarówek o tej samej sile 
światła. Węgielk palą się bez odnawiania przez 
20 godzin Koszt ich wynosi ł/i feniga n& go­
dzinę. Celem zaoszczędzenia ich, umieszczono je 
w przestrzeni zamkniętei, bez; dopływu powie­
trza.

Angielskie rówarzystwo „Lea Electric Comp. 
Elwood md.“ skonstruowało także małą lampę 
lutową, kto a pali się przy 2 l/s amperach na­
tężenia prądu. Najbardziej postępową jest nie­
wątpliwie jampa łukowa systemu Biguon z Tu­
rynu,, łąozy ona bowiem w sobie najważniejsze 
udoskonalenia. Ażeby nniknąć szybkiego spala­
nia się pałeczek węglowych, umieszczone je, jak 
to czyni Jandus, w zamkniętej rurce szklanej, 
czy też w kuii, Celem zaś otrzymania nrjwyż- 
szej wydajności światła, przy mmimalnem spo­

życiu prądu, naśladowano system Bremera Brt- 
mer mięsza do węgla, używanego na pałeczki, 
rozmaite substaneye, potęgujące natężanie świa­
tła i nadająee samemu łukowi wolt pewne za­
barw enie Tampa Brem^ra z dodatkiem do wę­
gli fluorku, wapnia i boraksu, deje bardzo przy­
jemne, podobne do słonecznego światło przy 
wielkiej oszczędności prądu. Próby wykazały, 
że jedne, świeca pochłania tylko 0.13 watte.

Otóż lampa E.gnona, o Której chcemy mówić, 
zapożycza Się u Bremiuera, używa bowiem tak­
że węglowych pałeczek tasyconycb rozmaitemi so- 
lan. Jej światło jest bardzo ładne, żywe, zbli­
żone do naturalnego, a wydatek prądu wynosi 
zaledwie 0'6 watta w stosunku do jednej świe­
cy normalnej. Dla porównania trzeba powie 
dzieć, że zwyczajna lampa rakowa bez kuli 
rozpraszającej światło, zużywa 1 watt, lampa 
z kloszem 17 watta, lampa Rigtona tylko 0 6 
watta, — jest więc prawie trzy razy oszczę­
dniejszą. Jedna taka lampa kosztuje tylko 25 
franków, węgle palą się przez 20 godzin. Naj­
mniejsze modele dają 60 świec, należą przeto 
do słabych, najbardziej pożądanych w prywa­
tnych mieszkaniach.

TVnJmy więc, że lampy łukowe udoskonalo­
no na następujących punktach: Regulatory czułe 
pozwali ją ssasować dodatkowy opór, przez to 
osiągnąć oszczędności na prądzie. Domieszki 
ciał postronnych do yęgli powiększają natęże­
nie światła przy tem samem zażyciu prądu 
i nadają światłu przyjemną, nauiralną, ciepłą 
ba-wę Stworzono małe lampki, zastępujące ża­
rówki, a daleKO od nich ekonomiczniejszo.

Zanim przejdziemy do żarówek nowoczesnych 
trzeba jeszcze wspomnieć o nowych lampach 
rtęciowych, które różnią się od łukowych tem. 
że się obywają bez węgli. Żarzy się w nich 
para rtęciowa Lampa ta, zupełnie nowa zdo­
bycz elektrotechniki, wynaleziona przez P. Coo­
per Hewitfa, składa sie z rury szaianej, dłu 
gości 120 cm., zaopatrzonej z obu końców 
w kulki o 25 cm. średnicy. W dolnej kulce 
znajduje się rtęć metaliczna, w zetknięciu z dru­
tem platynowym wlutowanym w szkło. W gór­
nej części lampy znajduje się drugi drut pin 
tynowy, połączony z prętem żelaznym. Lampa

zaoala się iskrą ekstrapradn, która obraca 
w parę pewną część rtęci i umożliwia prze­
chodzenie prąau od jednego elektroda do dru- 
giego.

Charakte-ystyezną okolicznością jest, że prąd 
może przechodzić jedynie w kierunku od żelaza 
do rtęci, nie zaś odwrotnie. Kiedy prąa prze­
szedł już przez lampę, potrzebuje ona tylko 80 
wolt i 3 amoer dla siły światła 600 do 700 
świec normalnych. Żarzy się tutaj para rtec: 
która dosięga temperatury od 2 do 3 tysięcy 
stopni. Rtęć ciągle zamienia się w parę cle ta 
Dart dostawszy się w górną, chłodną część ru­
ry, ukrapla się nanowo, ścieka po ściankach 
na rińł i w ten sposób jeden i ten sam zapas 
rtęci starczy na bardzo długo; rura jest pozba 
wioną powietrza. Lampa Hewitta może więc 
znstąpni zwyczajne lampy łukowe, daje się bo 
wiem włączać na ich miejsce, a oszczędnością 
Drzewyzsza je znacznie, bo — jak powiedzia 
łem — nie potrzebuje wcale węgli, a zużywa 
tylko >/* watta na świecę, co jest bardzo mak 
Lampa ta , dająca względnie zimne światło, zo 
stanie lampą przyszłości, 'deałem bowiem ele­
ktrotechniki jest stworzyć taką lampę, która 
pozwalałaby zamieniać elektryczną energię 
wprost na światło, nie wytwarzając ciepła 
które w tym przypadku jest niepotrzeonen? — 
Ale do tego ideału bardzo jeszcze daieko, naj­
lepsze bowiem nasze lampy zamieniają na świa­
tło jedynie iaknś parę procentów energii ele­
ktrycznej

Faktem jest, że wydajność w tym kierunku 
wzrasta w miarę temperatury ciała rozżarzo­
nego do świecenia, stąd też usiłowania aby wyna- 
leść takie ciało, któreby dawało się podnieść 
do na 'wyższej temperatury, nie ulegając przy- 
tem stopieniu, ani ulotnieniu. Najpowszechniej 
nżywauem dotąd ciałem jest węgiel, który daje 
materyał na włókienka do lampek żarowych, 
Węgiel ma jednak vażne wady, które zmusiły 
elektrotechników ao zwrócenia się w inną stro 
nę LamDy węglowo sa up. bardzo wrażliwe na 
Dodniebienis się aamęcia elektrycznego w sieci 
przewodników i łatwo ulegają przepalemu. zwła 
szcza, że włókienka węglowe nie znoszą tempe­
ratury wyższej nad jakieś 1800 stopni.

Trudność tę usnnał znakomicie Nurast swo- 
jeu i lampami, które już od nam lat weszły w 
użycie i są dobrze znane mieszkańcom Krakowi.. 
Obecnie zaprowadzono w nich pewne oożądanr 
uepszenia, zasadzające sie głównie na sp itęgowa { 

, niu siły światła. Parę łat temu Auer wysłąpił ze 
| swoją lampą osmową. która wprawdzie nie npo- 
j wszeenniła się dotąd, ale ma przyszłoi ć. Metal 
i osm znosi bowiem temperaturę 2600 stopu., tru- 
[ dność polega jednak na otrzymywaniu dobrych 
włOkienek. bo w drut wyciągać się ten metal 
nie daje. Lam da osmowa znalazła świeżo Kon­
kurentkę w lampie tantalowej. Dr Boiton prze­
konał się, że rzadki metal, tantal, znosi łatwo 
temperaturę 2300 stopni, można go otrzymywać 
w stame czystym i wyciągać w drnciki. Wa­
żną zaletą tantalu jest, że jego opór dla prądu 
wzrasta z temperaturą, odwroinie anizeF do 
węgla. Jeżeli więc zdarzy się, że napięcie prą­
du wzrośnie, a co za tem idzie i jego natęże­
nie we włókienkn, i rozgrzeje się one nadmier­
nie. to wskutek tego przegrzania wzrośnii tak­
że opójt, co znów sprewadza nadmierne natęże­
nie prądu do granic, w których życie lampki 
nie jest zagrożone. Lampkt na 110 yolt prze­
pala s‘ę dopiero przy 260 yoitach Zalety no­
wej lampy są następując*- Pali się ona w każ- 
dera Dołożeniu, dajo światło białe bardzo jasne, 
zużywa mało elektryczności (1,4 wolt na świe­
cę), trwa czyh „żyje“ od 1000 ao 1500 goazin. 
Pali się często nawet po przepaleniu nici. Roz­
żarza się natycńmiast, nie tak , jak lampa 
Nerosta.

Wady zaś ma następujące: Na razie daje nie 
więcej nad 28 świec, dla nanięcia nie wyżej 
niż 110 volt. Po 300 godzinach palenia się, nitka 
staje s>e nader wątła i łatwo się kruszy, wte- 
tiy trzeoa się z nią ost-ożnie obchodzić. Cena 
lampy jest wysoka, diatego można jej nżywać 
tylko tam, gdzie elektryczność jest droga, bo 
oszczędność na prądzie może z nadwyżką po­
kryć koszt lampki.

Lampa ta nie wytrzymała jeszcze próoy pra­
ktyki, bo jest całkiem nowym wynalazkiem, —
O tem ualezy pamiętać.

W. V.

Proszę
zamówić i kazać sobie przysłać zaraz 
o p ła tn ie  za zaliczką, je d n a ją  d o ­
pók i a ta r o s y  r&pne, 6  t s t u o a e k
n a  m o d n e  b lu z k i  (imitacja voi!e 

de laine)
O  t y l k o  z a -  z ł r .  4 -2 5 .  o

Wyłącznie sprzedaje skład resztek

A D O L F  B R U M L
D u c I ło o t  ( D u i )  Czecha

1091 a 24

Śliwowicę syrmijską
pjręcaonaj ozyatośm w yroki Braci ]

F i e n a a r n w i r  w  . U i f r o w i c y
w. fiMLjuoa litrowy ek po eenio . . t  1 80
w aacayoiaci wyśej 6 litrów  . . f  l'Jo
o baosuiaach wyżej 19 litrów . . . . S  t'60
licząc opakowanie nodłag w innych  loaztów,

w yiy/i za pobranie* pocztą . koleją

N n k a  M i e n a d o v i ć
k a p ie c  w  n i t r o i r l e y  ( S ła w o n ia ) ,

1U0Ł i_ 8__________

W i e l e  ś m i e c h u
wyworajc najnowiz* prygbialny, żartobliwy 

iiS trum ent „M B .O C B L A  K O B Z . “,
na której może kaidy 
grać. zaraz pooług dc 
lączuuej w»kató*ki. 
Nadaje aię zeceególnir 
do aroczyctosoi, do za
baw karnawałowych,
w ogóle tam , gdzie 
chcą uśmiać zię zer- 

dcciJic  
— kft, 8 konzy złr. 1 W) 
l - , 3  „ „ 48*
I WO, 8 „ „ d bO

Wyżyta za zaliczką H*NNS K0^RA0. w ywii 
m atrun . muzycznych w Brliz f 'r 639 (Cz^chr). 

i>W ni lustr. - a u '« 6  ip ta tn lr ze dfcfflo: 
514 9 10

Kto me może dostać dobrego chlebk, niech 
żąda « b ile b a  z  p i e k a r n i  w ie j s k i e j*  n i .  
K r o w o d e r s k a  1 2 0 *  która 
wypieka ch.eb dobry, smaczny i 

apetyczny, ze znak.em ochronnym

Dostać go można w kaidym  
sklepie.

Z peważtniea

«*źkr
!„

NA L E P S Z E  H^OTENIJZNE

T ow ary .Grum owe
do celów saiiitwrnyoh

polecają 90 13 0

R e i m  i  g p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Oenniki darmo. — W yiTlka dywkretnie.

* ̂  J

-J^pud ikat

Ł u s s i i ip io o o lo .
Wieaen Lus

- 3  i  
n a u s a tr .  >0.

I. w.elkoti złr
II „

III.

W  k o a ils . Z a k ła d z ie
SPEZEDAZ7 i KUPNA

H .  T s l s a z n f o k i s j
srzy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

«i. tan ir  do nabycia: Gazeta ireb ra  u* < otób 
•t k  , dcier. 1 kan Eilkt Mrwizów porrcl. na 
19 czób, ztół dębowy u l  98 jaób, łazienka 
parowa pokojowa, dywany perakle 1 angicukic, 
(3 a: ni t u i /  mebli zaionow. c ztyiu „taroo,‘ 
B'oneianz“, „zc«ezya- i t. p Kilka lypialm  
jauaini ztyłowyot Sekretarki, Zegary (antyki), 
Machy z kości tłou artyityczuic rześb., Obra­
zy ztare Luzira (antyk), Kandelabry zrebrne 
i t  broLzu antyk i -owoczei ne, kilkanaście 
przedmiotów m ah ., Fortepian dobry, Riurn 
Sa<or>ki i 1 p., Paty  tłuckie, H akaty zrebrem 
tkane. K antorek z brouzam. iant.), ap a ra t fo- 
u)graneiPr  i pianino. Oarderuba męzka i dam- 
■ka Piękną bibliotekę z czarnego drzewa inkr. 
iiyidkretem  zkładającą zię zzzfy, biura ka­

napy, 2 foteli, 4 arzoieł. loztra i itolika.
Zai iaś p riy j»u |«  pew yrzrt prztdmiety w kemlt.

61 «« O

S. PIOTROWICZ
R j^narz i S iodlarz

tr  K m i t o w i e ,  u l .  F lo r y a ń s k a  8
(przedtem A. SZKLARSKI),

poleca wyroby własne uprzęże, sio 
dła, kufry i przybory do podróży, 
jako specjalność: aprzęże z pa-

temowannwi BDrzaczkami.
Ceuy umiarkowane, e 8

Przez lekarzy poiecoue do usunięcia wszelkich chorób narzędzi oddechowyfb 
Przyrząd do domowego użytku „ T h e r m o  V a r l h t « r “  w Krakowie dostać można u

Alfreda Biasicna, ulica Floryańska 34.
„ T h e rm io l"  (fenyloDropiolan todowyj. jeaynis wyrabiany przez Dre Teodo“a 
Schuchardta, Zgorzellce. uznauy l«  „lepszy przeciw gruźlicy płne i gardła 
Tylko przyrządem „Theri«!iVariałor“ jest ejużliwcm skuteczne wziewanie „TLrinlol".

( Z lo to w a , w tie tk
Wyjaftnm ia: Dr. Bullini, lnhalatonuł1

Najwięk. skła ‘ Singera maszyn ao szycia 1 haftu
R. PAWŁOWSKIEtłO, dawniej 15 13 o

J .  I W A J N I C K I E G O
w  K rakow ie, R ynek g łów n y JS,
pclera ulepszone iSiug^ra maszyny do szrcia 1 haftu 
najnowszej konsirnkcyi, odznaczające e'ę zupełn>e 
richym i iekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki hrftów, robót ażurowych, aplikac itd. oraj 
wszelkiego szycia maszyn- idzieis się bezpłatnie. 
Ceny mozliwiw niskie, m ianow icie: M aszyny 
1’̂ cz^e kosztnjn od 30 do 6 0  ztr., nożne od 40 

do 120 rir. Gotówką 10*;, taniej 
f Cenniki rozsył* eię zs darmo i ^płstnie.

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskars Tietzego

^ la k ie rk i!  s t3 9 6 

* ■ .
s . » ? ebulowc

Te» p jw n j środek domowy, priyjt-muy i za 
^obiegtw cej p rem iń ił ju i tyiiącom e*r wno 
■Igę jak i pomoc m ś Kaziu, obrypoB. dra- 
m t a l t  w  gardl* i ś. d. i e ttłu g n je  na 
to, śeby go oąied rie  Dolecić j»L najgoręcej. 
W torebkach po 40 h. możnt do*t»ć w eptektcb 

i ilrogueryąch.
Składy w Krakowie w aptece a  Proma, 

W Redyk* T K«. Mianckiej F. iłraiowikie- 
go Spadk., i .  M acrdrińłkiego, Kon«t. W iitniew - 
«Ł*„o; w Podgórzu L Loczki, D. V aiu)i; 
w N Sączu: R, Jakuoowekiego , w Bochni: A-

u K u a i a a a i n j a a Lir-v.'7,r; ;w ■

W W W

i

H e n b a b u u g o  s y r o p

podfosforawo-wapienno-żelazowy.
Syróp ten pieralowy, wprowadzony do handlu pized 35 laty, przez 

bardzo wielu lek^-zy jak  najpochlebniej oceniony i polecony, roz- 
puszczr flegmę i uspukaju kaszell. Z powodu zawartości śmdków 
gorzkich pobudza apetyt i działa dodatnio n* trawienie, a temsamem 
poanosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawa-te 
jest w syropie tym w etanie dającym się łi two przyswoić, ponadto 
srrop ten z powodu sawartoaci rozpuszczalnych soli fosforowo-WL 
plennych, dziUa bardzo korzystnie o słanowityct dzieci, szczególnie 
na tw czen ie  kości.
u* n* leane) llaazk. Htrbabnego *j-jp- wapienno - żeUiowaao 2'50 kor , c zo- 

jTlią pocztową «0 hal. w.«oej sa opakowasla.
O s t r z e ż e n ie !  Ostrzegamy p  T. Publiczność 
przed naśladownlctwami, które pojawiły się pod 
tąsamą lnb podobną nazzą, jednak tak co do 
swych tkładowych części, lakoteź co do skutków 
zupełnie się roznią od naszego od 35 iat istnie­
jącego syropu pootoeforawo-wapienno-żelizowego 
i prosimy przeto zawsze żadać „Herbabnego wa­
pienno żelazowego syropu- i baczną na to zwrócić 

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdowuł obok umieszczbny 
i zaprotokołowany znak ochronny. 134 19 14

Wyłączny wyrób i główny skład
Dr Hellmans, Apotheke P,zur Barmkerzigkbit”

W ia n , V D  1, K a ie e r f t r a a a a  7 3  75.
N i akkadsie we wazyetkich aptekach.

W Ki Skawie -1 óartmaasid, W. Redyk, ¥  Wiieniewski; wf Lwewi*. A. 
Blur*enreld, I)r fl. Mikolasr, Dt J. hacker, J. V.>wiór*ki; v- Białej. I>r O E'8ea- 
berg, E. Keller, w Barszczowle: M. Niemecewskiego rpadkobiercj • w Brzezaaaob: 
A Dnnt; w uzarelowcaoll: T)r I harber, G. Gregor, J Mabl- « Derm Waira: 
F. Fritich; w Drohobyczu: h. Dobrz/uieckic(fo gpadL ąiercy, E. Safrin, w Bródki 
J Rearhallea, wfiui humora: L. Har*b; w Herpdence: M Kzenuwies; w ia  osł^wiu: 
J Rahl, J. Boi m, J. Wyseatyoki; w Jaale • J. Pnyłęckl; w Kimpolung: J. MUMer; 
w Kołomyi A. Sidorowici, E. St«nzel, Br. w lt >ałaWąki; w Kopyozyńoach: W Redcr; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Mielcu : A. Pa w*ki; w Niżankowlcaoh: T. hipiBiewiki 
w Pedwo(jozy*kach. D. Schneidra apadaobierrj^ w Prieaiyślu: J. Mawewaki, .T Pan 
kiewicr; w Przemyelanaoli: H. Engiander; w fiać iwcaoh A r-ecani, A. v, Boesignon; 
w hadogórze: D. Bubinowice ; - Sanoku :D ’ ° ł,«»i w Samborze I Aleksie Acz a 
tpadkoblerej, J. Lepianki*wic,x; w Śmatynle : P. -M ‘®ciewski; w duczawle: L. Bischof. 
J. Weingarl n, w Stanisławowie: Dr A Beil, J- Macury apadkobieny, w Słorożyńou: 
N. Fiebert; w Stryju: L. GV"-nei w Tarnopoiu: L. Fleinchmann, H. Kahane M Kray- 
żancwikl, wTarnnwIo: L. C-hodaokicgo ipadkobiorcy V. Us.rzykach A. Jastrtębik=, 
w Wilamowioach : F. Schneider: w Winnikach: K. Baaia*n; w Żółkwi A. Dadlet* spadkob

Są

Z pinuic ś. pr J a n a  Jam gi w K rakow ie

W 7S P R Z E M J Ę
bardizo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje 3-mio nutowe:
|w  gąsiorach 9 litrowych z roLn 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  
ido roku 1 S i r 4  i w b e c z k a c h  k 133  litry, oraz s t a r ą  żytnińwkę. starkę, ko- 

, niaki, rumy, araki, Malagi i wina francuskie. sos 10 o
! C eouikl i próbki starych win w b«**kach nfc żądanie pwe*tą. 

Ceny bardzo nląkie.

H brya Jam gon a , K raków, n i św. Ja na 2,

[g>lJULIU3 HERa*B»jy WJEN

P lo r w a z j r  k r a j o w y  s k ł a d  hartowny i częściowy U r a n  • 
fonów 1 F o o o g ra ló r 8»a 4 10

JOZEFA. W E K SL B R A
mj K r a k o u ie ,  u l. G r o m k a  l. 71,

polec* w bardzo wielkim wyborze C!K.V1IOFOXY. F O N O ­
G R A F Y , p l / l y  i w a le *  a a jn o w i i s y e h  i d j ę ć .

C«ny burdzo  p rzystępna C enniki darm o  i o p ła tn ir . VTymi*u» ażTwanv;h płyt. > :zęścl a lła - 
dowe tawaze n r składzie. Beperr^ye w ysoae jt dokładnie i izybko pc centph aaiarkow anyoh.

Zegarkiem przyszłości
jeat mój prawdziwy amerykańtki, rntyma|)r*tyczny

oiw arty 1' 40 a 1C

putent. Roskopl kotwicowy remontoar 
zegarek Nr 96 *  plombą

o paient. niklowych kopoAa ł̂i z j  wspaniałemi. py- 
aznemi, okaydowanemi flflurami, jak  obok majdając* się
ry su n e k , z em a lio w a n ą  ta-czą, 38 godzin id ą ''/ , do-
kłodnle obcląpnięty, z 3 let. poręczeniem, w rurrralr 
ze skórki Jeleniej wraz z łancuszkle-1 i wi liorklem 

2'50 złr 3 z eg rz ti 7 złr., 6 zegarków lć'5(' złr. 
Pieniądze napowiot! lub Wymiani w nieo»zkodzonyir 

staniL dozwjlona.
Wysyła po nadesłanie należytości lub za zaliczką

Hanns Konrad
pierwsza fabryka zogsi-aów w Brlix Nr 1364 (Czechy).
nhfiaie ilustrowany eennik z pr*eazłi lOOb aabłtck 

„a 7ed»rie za darmo i opłatai*.

Prailziwe larcyfalit

K a n a r k i
Polecana : piarwszorzędnaj a p ie -  
n a k i  „ k a l l w r  o czyito me- 
talicznru- dłngo ńągnąc/m  tonie, 

śpiewające t*kś* r>rzy światłe, aprzedajf od 
fi do io  złr., najlepsza Yorsknger, po l l  i ł r  
rowmat s a . i i s u  '  l iK r e y a u it ia  do apasta 

po 1 złr 891 6 8

S t a n i s k e  D u d z i k . u'

M t w e e H w e — e w w H f

i Koniak i
dobry silny o wybornym zapachu 
winnym wysyła w 4 litrowych ba- 
ryłkacn pocztą, za zaliczką 12 ko­
ron opiatnie do każdej miejsco- 
776 WOŚci 10 90

| Ł .  H a i t i ,  C a p o d i s t r i a .

• • • •  I M  6 M N N M 1 8  MIOM

Tysią-ce podziękow ań
z całego św is ta  zawiera 
objaściejąci i barda- po­
uczająca kciążka jako do­
mowy poradnik e balsamie 
i m aić' centyfoliowej apte­
karza A. Thlerregc jaku 
o śicdkach, ni- dujących 
się niczem zastąpić. Ksią- 
żfljzkę zę wysyła się opła- 
ini? w raz z tamówionym 
bals Lirem a ta k ie  na ty ­
czenie i b6z tego zr dar 
mr 19 flaszek małych Ina 
5 daiych  b*leamu 6 kor, 

50 małych lnb 80 dnzych I " koron o płatnie 
i, t. d. — 9 ałoje maść3 centyfoliowej ODłatnie 
wr*z z* skrzynką 3 40 kot. Należy adresować:

Auotiietep a  nEERPY in Pwmlla
138 bel Rohltsoh-Saiierbrunn. 17 59
Fałszerzy i sprzedających nadladowaria mych 
jedynie prtwds, aji./orów  proszę mi poda- 

»bm  ich mógł ścigać przez sąd karą.

FILIA
c. k. uprz. gali' akcyinegó

w  K r a k o w ie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszem’ w a r u n k a m i  w S Ł e lk ib  

p a p ie r y  w a ^ to śo io w e .

wydaje

O p r o c e n t o w a n e  A s y u n a t y  k a s o w e
przyjmuje

u k i a d k i  n a  k B ią L e c z k i  ra-h 
bieżąc., 314 « 24

przyjmuie d e p o z y tu  w a r t o ś c io ­
w e  do przechowanir., udziela z a ­
l i c z k i  na papiery wai tosciowe i 
uskutecznia zlecenia na z a k u p n o  
lub s p r z e d a ż  elektów na giełdach 

krajowych i (zagrani- ctycIj



iNi. 70. N O W A  R E F O R M A . Sobota 25 Marca 1905.
jW*rrV]

większy Dom wysyłkowy przemysłu tkackiego S. OHLjER & Comp., PRAIGA, ulica Owocowa Nr !7-n.
» ■*—  "  m ^ m st !   * ”

z b i ó r/ ła m y  na 
kenle zaraz p r o b e k oD eJm w jaoy:

Materye mcdy
tobliwe nowości, metr po . 38— 3*50

laterye na bluzki, wspaniałe desenie 75— 185
aterye czarne, gładkie i z deseniami 5 8 —3*25

Mateiye jedwabie
Najświeższ< materye jedwabne na bluzki 75— 2*50 
Jedwabie na suknie i nowości . . . 110— 3 50
„Pongis“ w* wszelkich barwach . . 58— 96

Materye do prania
Zefir, batyst, k ie to n ............................  23 —96 .
Płócienka na suknie, białe i barwne . 32ł— 1*10
Flanelę sportową I. jakości...................................23

Towary płócienne
Damasty i ,,Gradl“ na pościel 26— 1 50
Półpłócisnk* i szyfony 15— 35
Weby rumburg. i płótno na prześcieradła 45 —1 00

09 4 n Próbki natychmiast opłamie I Zamówienia w yżej 10 złr. opłatnie!

©
^ e i h  i e .

Wobeo naśladownictwa naszych ma­
szyn do szyoia, wyrabianych na iposćb jednego 
z naszych najstarszych systemów, & oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
!ub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
uwagę- źe wyroby te nie są orygin aJnemi Sin­
gera maszynami do użycia, że uin pochodzą 
z naszej'fabryki

Znane w oaty n świecie oryginalne 
Singera m aizyny do izycia nabywać można 

tylko w naszych składach; kto zat«m nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien sią dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać s:ę wymijającemi 
odpowiedziami.

Zwracam., także szczególną uwagę u* ochronną marką 
naszą, naśladowaną często przta  koukureucyę w łudzący sposób 
dla obalam ocenia kui-ującego. .098 a o

SINGER Co. Tow. Akc. Maszyn do szycia
Kraków, nl. Szpitalna 1. 40.

Filie w Zachodniej GalicyI: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów; ul. 
Wałowa 13, Rzeszów Trzeciego Maja 5. Nowy Sacz: Jagielloński.

■ Q

OdL . c o k u  1 8 6 S  w  u ż y c i u .

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
prse.s w ybhrych  lekarzy polecane, je s t używane w bardzo wielu państw ach Europy ze świe­

tnym  skutkiem  przeciw
w y rzutom skórnym  w szelkiego rodzajn

w szczególności przeciw pow tarzającym  się i pasorzytniozym wyrzutom, przeolw (Grajom, 
jakoteż przeciw ainosci nosa, w zd, m k.n . z odmrożenia, potowi nóg łupieżowi brody i giow» 
Bergora mydło emołowcowe zaw iera 40°/. smołowe* drzewnego i wyróżnia aię znacznie od 
wszelkich innyoh mydeł im ołow cjw yrh w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach 

okornych używa się także bardzo skutecznego

B ergera leczniczego m ydła smołowcowo-siarozanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do u tknięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy 
rzutem akórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mydlą I do kąpieli

służy do codziennego użytku

„Na, S-m1 esięcamą p ivb ę!“
„3 miesiące n a  k red y t 1“ „Całkiem d arm o !“
i tym podobnej zzalbierskiej reklamy moja światowa firma dla awoicb zey»rków nie po­

trzebuje. Od la t wielu wysyłam już k u  z u p e łn e m u  z a d o w o le n iu
Tylne złr 2*26 wraz z tańcu- m 5 j p ra w d z iw y  a m e r y k a ń s k i  a n ty m a g n e ty c z n y  

azkism srałem. #y 8j  k o j w  (h tm o n t o a r a z eg , Nr 9 9  (z plombą)
z czarną im it stalowemi lub nikluweidi pokrywami, pat. 
emaliowani; tarozą, 86 godzin idący, dokładnie uregulo­
wany z 8 ietnic, gw arancją, w skórzanym futerale z ni­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w oenie złr. 2'26, 8 ze­
garki złr 6'60, 6 zegarków złr. 12 60 Taki sam zega-ek 
;  podwójną pokrywą złr. 8-60 T ani zegarek systemu 
„Rn«kupf“ bez plomby, jakie sprzedają zegarm istrze i han­
dlarza zł  złr, 1-76 Zwrot pieniędzy luh zam iana niezni- 
•zczonego naw et po 6 miesiąc ich jest dozwolona. — 
W ysyłka za za ik zk ą  lub po nadesłaniu należytośc. przez 

Pierwszą fabryk; zegarów

l l ń f t n a  U n n i a r i  w B r te ,  Hi J860 (Czechy). 
R o l I l l S r  O i U l l i  d l i  C. k. przysięgły taksator
0MT* Odznaczony t  o. k. ■ astr orłem państwowym, sło­
tam i l srebrneini medalami wystawewemi i 100.000 pism 
uznania z w szystkich części św iata. Bogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 

za d a m o  i opłatnie. 1086 2 10

A. Denteot, ' w ł a ś c i c i e l  S z k ó ł e k  
Poznań W. 3,

poleca

HERBATA C ł | 
C E Y L O N W i e d e ń , 110 18 LO

C ennik o p ła tn m  aa  darm o 1 ., K o h  I m a r k t  d .

B ergnra glioerynow e m ydło smołowoowe
A\' Jak*

zawierające 3ó°/« gliceryny i pięknie pachnące, 
wybornego środki na skórę nżywa się dalej ze świetnym skutkiem

B ergera m ydła boraksowego
i  mianowicie przeciw p r,szczu ć , epaieniu, piegom, trądzikom I innym wyrzutom. 

C "i. kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. dał przy kupnie 
w; ain ie  Bergera mydeł imolnwcowych i uorakuowych i baczyć na odbity tu 

ak ochronny i obok znajdnjący się podpis firmowy .
6. Heil et Comp. na każdej etykiecie.

honorowym medalem w Wiedniu 1888 r ' —• '---------
i złotym medalem powize^hnei wystawy w Paryżu 1900

*o

I  .^n aw en le

W szelkie *nne lecznicze i hygieuiozne mydła Bergera za wymienione w soaoble » iv j a  
. . . .  ■—T '11.

Dostaś można w aptekach i handlach tego rodzaju. — H artow nie:
O. HELL et Comp ,  Wledeó,  I., Blbepstp. S.

boetać można w KRAKOWIE w apteka„h F r K. Miknekiego M. P ron iz ; W iktor* Re­
dyku; Ludwina Rosenoergs K arola Jah ra  J. lacudzińskiego; K W iszniewsżiegc, H. Bar- 
łmańskiegc i Spółki, Z Marcoin — W  składach sptei ziych Fr. Zopotha i Spółki 

A. Pachuckiegc, Arnolda Reifera jskoteż w u-iżdej aptece w Galicy! 1(193 1 3(

_  m  -  —  m fe i

Rucl> Wychodźców z Galicyi i B u k o w y  
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda prz-z Tryeet do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
icowości Północne,, Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczono aostrynckG akcyjoe
T o w a r z y stw o  Ż e g l u g i  P a r o w e j  w  T ry eśo ie

„Austro Americana*1
Jako jedyne uustryackie T ow arz/i* .rj Żeglużne, które na moey rozporzą­
dzenia mlnisM rya'nego t  30 aw ietm a r 1904 I. 91 903 upoważnione »o- 
102 stało do tworzenia -.genoyi i z. »tępstw ustanowiło 44 60

Generalną Agenoyę dla Gailoyi 1 B ukow iny
i npoważn ło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadan;,tr tej organiiacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzyska 
i skierować meb Wjchodźtwa, o ile możność, przez auatrya- 

eki port Tryest.
* owarzystwc i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacin tylko oznaczone przax Zarząd cer; ■ jazdy 
i otrzjmTwnli możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wrzelkie 

wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych

W Generalnej Agencyi
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach. Czer- 
niowcach Nadbrzezia, Szczakowej, Oświęcimie i .nnych Agencyach.

i

%
■ leKeSy .A» ' y-.ężS

r
F ©

Na 3 0  dni do obąirzenia
le weruakł w iu gt cennika, więc nez żiuneg.j ryzyk* dl* osoby ;am awiającei wysyłam 
iob m .ą  „Voiksfreunri - *iarmoniKa“ \ r  66'i, *by każdego przekonać o jej nieprześcignkiuąj 
iłości. H arm onika ta  pc,«ada o ie lam uvs pod gw arancyą sprężyny spiralne nietylko dla 

klawiszów, iecz także i l a  basów i k l-p  wentylowych, dalej 10 kiawi 
szów, 9 re jestry  poa ?6jny strój, ąg tonów, trzy  rzędy trąbek, polituro-
wal a na barw ę mahoniu, czarne listw y z kolorową bordiurą. okucie 
s niklu, podwójny ieoh, metalowi* 'chraniacze narożników i przytizy- 
wacz, wieikość 81 :15  cm. i kosztuje 4 zjr . Szkół; gry do wyucz-nia *■; 
bez tzy|ejki..wiek poirocy dołącza « ;  do każdej r -mo liki gratis. Tańsze 
i mniejsze harm oniki «lo nauk1 ąry n i  harmonice, szczególnie d la  dzieci 
p . złr l -80, Łr—, 2'20. 2'4(' Lepsze harmi niki po złr. 4 50, 5, 6, 7, 8, 
opisane w moi] i cenniku. Moje haruonlki nil podlegają żadnym opłaton 
ołowym, wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, prosimy na to zwióci' 
uw agę Żadnego ryzyka I Zamls na dozwolona — lub zwraca się plen'ądze 
Wysyłka za pobraniem prze* „Erzgebirgleches Muslkwaaren-Ve. eanotnaua1'

w BRUX Nr 1363 
(Czechy).

Ulkś bogate ilusŁrew anr Sannik » ecc —  -  '-*■*! —  v , >

Hanns Konrad $

Zdumiewające skutki zapewnia

Mentolowa Francuska Wódka
zt znakiem , Edelfv«iBt‘'.

Nacieirame ból aśmieraające mięśnie wzmacniające i nerwy eśywiające, 
Hygieniceny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeEwi^jąey

grodek wonny.
—  Dwa razy sKuteczmejszy, niż zwyczajna wódka francuska. —  

Cena flaszki 2 K cena flaszki na próbę lub d>a turystów K 1*20. 
H urtow nie. G . H e l i  &  U o m p .,  W i e d e ń ,  I . ,  B i b e r s t r & s s e  8 .

Skłidy w Krakowie: w aptece F. Ks. Miknekiego. K -nst. W iszniewskiego, M. iron ia , 
F. Gralowskirgo; w droguervl: Fr. Zopotha 1 9 p w  Pędy rzu: w apteoe J. Luozki; 
im oiiei prawie w każdej aoUce 1 ekłrdzie apteesnym w Galicyi. 140 d t 26

*irELm &R&cm
Nowy J o rk  i  LonAyn dotknęły także sta l; ląd euro lejełd i wielka fabryka 

towarow srehmycb sostała »pcwodowan% do aprzeóonia oałego ncwago sapaau es 
wał* wynagrcórenie sił roboi -ych. Mam Dełnomocnictw" do wykonania tegc oot; 
eenin i wy^jiam  kaidem u tylko za t  *L 60 et. następujące przedmie ty:

S bardzo dobrych noży sto łow ych o prr órii * • gialaklah estrsaob,
I -mseryk. petęnt srebrnych widelców jednolity oh,
® r n n j f j A

12 „ r B łyżeeeek de kawy,
1 B ' B , -hochie
] b „ ehoeheike do m leka,
A a n ie lsk ic h  a^odeszków Victori», 
i  efektowne Bchtarie etołowe,
1 eitko  do h e rb a t* ,
1 iard * piękne s itko  do sakra, _ _ _ _ _

42 pr-edm iot) tylko 6 s łr . 60 et.
W ssystkiz wymienione przedmioty w liezoie AJ aesztowsły dawniej 46 złr. 

a teraz mc na j* uabyć aa tak  drcbnu k i otę ® *łi 60 e t  — im ary k sń sah  pa­
tentowane erebro je s t metalem na wskróś b,«łym p .se i 95 la t Jak prawdsi.y* sre- 
b*n wyglądającym sa  co się ręoiy  Na dowśd, że oglossenis to ni* |  olags

na iaditem  k rętactw ie,
eeew ią n ję  się publiesnie kasdfmu, komu się towar ule spodoba, sw rćoil yieniądzs 
ecu jejdohkolwiek trndnośoL Fowinion więo kaidy skoraystać % tak  dobrej epomb- 
nofd  f sprawić iobie ten w spaniały g a m ito r ,  który asczegóiniej nadaj* się na

wspamały podarek okolicznościowy
tudzież di* kakdecfO lepeaeg ■ flo»r odar*tw a. — Naoyć można tylno u ricmr

A .  H I H S G H B E H G  S 's 
E x p o r t h a u 0 v o n  a m e iifc . P & te n ta i lb e r w u a r e n

Wien, II., RembranWrasse 19 i II. — Telefon Nr. 14697.
Wysyłki na prowinoyę s* salietką lub po otrzymaniu sależytości.

Proezsk ćo ssyasesen ia  10 et.
Praw d* IW * ty lko  *e *naki#m  jak  obok (krnizec hygienictny). ♦

wsselkie drzewa i Krzewy owocowe i ozdobne, drzewa 
alejowe, róże, wysadki szparagowe i truskawkowe, 

koniibry, wysadki na żywopłoty i i. d.
Cennik ilustrowane na żądanie davmo i onłatnie 

Adres na listy: Denizot, Poznań (Posen) W . 3.

iim l.
R»ądowo uprłwnion*

i  t a l i*
pod firm* -

K . R z ć .g ?  i  C h m  u r s k i  w  K r a k o w i e
pr*j ul. św. Gertrudy ;>od N p. 4. 888 7 0

wyrabia pod kontrolą ko*ueyi Przeuiyułowej Tow. Lek. Krak. poleuon* przez coz Tow.

wody Mir epalne sztuczne
odpowiadając* iZładetu shem^znym wodom ; BILIŃSKIEJ GlESHUEBLflRSKI®’ , 

SQLmE R SK ISJ, VICHY, M AnYENBAuZKIEJ, HOMBURG, KidSLSGEN, tudzież

speoy ̂ ine lecznicze
jak- litową, bromową, jodową, żeluzistą, kwaśną, oraz w o d y  a o r m a l a *

z przepisu P rof. Jaw ortM eyo .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i sroguery oh. — Cenniki na żądania franca.

daję w każdbj w ysokości —  pod nHjprzystępnifljszsnii warunkrm '
Zwrot takich pożyczek może podług życzenia strony nastąpić naraz lub też 

w dogodnych ratach miesięcznych 
Także w bankach, ka&ach oezczędności lub u osób prywatnych zastawione 
losy i papiery wartościowe wykupuję i mogą one pozostać u mnie w depozycie 
lub można je sprzedać. Na życzenie można je także zaraz odkupić na dogeon* 
raty miesięczne a całą ceną kupna po odciągriiemu jednej raty rozDorządza 

właściciel losów i ma zupełne prawo do wygranej. 801 4 t

2 2 ć & 3 K r & * > : r » c ^  U r b a n
Doas b a u o w jj  B e n a  (Morawskie), Wielki P lae 23—19 (w domu w łasny*)- 

Rok założenia 1869 ReeteloyeL etałyoh pośreiu.ków  petrsi.b«ję wszędzie

Czy można się usirzedz 
f ■ cierpieli płucnych?

Przyczynę ehorób płaraych wykryto w bak tery ach gruzliozych, znaidująoyoh n ę  
trczędzle, gdsie przebywają ehorzy na grnźiioi,, a więc w powietrzu i w pyle ulio, i mo 
dających si~ usunąć. ,Tak*olwiek każdy niem al człowiek wdycha bakcyle te wraz z po­
wietrzem, jie  „BzTscy iedaazowoż luc de ulegają chorobie, ponieważ na szczęści# orga­
nizm ludzki jes t w stanii w normslnycL warunkach zarodki chorobowe, jakie weń w targnąć 
zdołały, uczynić rieszkodliwemi za pomocą zaw artych w gruczołach oekrzel1 (płucnych] 
skutecznych na nie inbstanoyj. Tan. tylko, gdzie te  gruczoł, uległy otrąbienia, —>ze 
chorobę w ybuchną!, * chwilą zaś kiedy fakt ten nrzez młynne powagi fachowe stw ier­
dzę oy został, niedaleką już stało się łzeczą w sk zepieniu gruesołów oskrzelonyob po­
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodkór■ chorobowych. Dlatego te zapisują w ostatn ,ob 
*izatacb shorym na płuoa 681 4 16

dia  Hoffmanna Glandulen
zaw ierający zbawienne sunstanoye z gruozołów oskrzelowych sarow /ch sw ie.ząt i wspe- 
magi jący przez to sztuczuim  dostarczaniem m ateryi niszczącej zarodki cho.obowe. n a tu ­
ralny popęd organizmu do uzdrowienia ślecie. Lekarze, i*oiujący Gtanduleu u swoich 
pacjentów , zauważyli ze potęguje się przy nim apetyt, rozpogaaza nastrój, siły ( ciężar 
ciała podnoszą się, saszel się tm niojsza, odptuwanio sta je  się łatw iejszem  a poty nocne 
ostają, krótko mówiąo, i i  procee powiotu do zdrowia objawia eię wyraźnie. Godnem 
jeat p.zeto zalocenia, uy nie zaniedbać spróbowania t* ji» t sk glandulenowych.

G lanuelen sporządza fabryka chemiczna d r a  E d f tn a n n a  n a * tę p o ó v  W H e # ,  
r a n *  w  S a k s o n i i ,  nabywać go zaś moi na na zleoenle lekarza w aptekach, jak i6wnież 
w  s k ł a d z i e  a p t s k )  B  F r a g n s r a ,  o . k .  n a d w o r n e g o  d o a ta w o y ,  P r a g a  2 0 3 —m . ,  
we flaszkach po 100 tabl. pn kor 6‘6u, 60 tabł. po kor. 31—. H z o z e g ó ło w e  b r o a s a r y  
e  t e j  m e to d z ie  le o z n lo z e j  z  s p r a w o z d a n ia m i  l e k a r z y ,  o r a z  p o ś w ia d c z e n ia m i  
o h o ró b  w y le o z e n y o b ,  r o z s y ł a  f a b r y k a  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  1 o p D tu i s .

Wyuiąg i  Hat. e uznani* » i  95 ę
nńsną posyłkę otrzyir*J»u i jesten  niej tak  zadowoloną, se • ł f ilistów uznn la:

. . . .  Tlytt
syłoni aalsze zamówienie. Kral iw 4. m aja 1899. Ks. Amalia Czstwer ynska.

Z nadesłanego towaru b rdtu jestem  zadowolona
Kryitynopol, G alicja. S iatira Jeanna, przełóż. Tow N. 1'. Maryi

E ki. baronowa Edelsheii* poleciła mi bardzo gorąco Pańscą zastaw ą stoli, wą, 
proszę przeto przysłać mi t»kf* takie 2 garnitury po 6 złr. 60 ct.

Ilona Tisza * domu hrabianka Degonfeld.

t t k  ranryka Berno, Zeile 38 Ęm  
\A łd li  n ( j  'F i l i o  • w  K i e k o w ie  t y l k o  p r z y  u) . w . K r z y ż a  p o d  Ł . 7 , 
W l d o l l O ^ I  I I I D .  w e  L w o w i i t y i k o  p r z y  n l .  S y k a ta s k le J  p o d  Ł . 2 9 .

Zamówienia z prowlnoyi wykonuje *1; skr upuiatn(e. > 0ó2 8 18 
• Wobeo nadużyó proszę doiuadmp uw aiać na, mól adrea.

Do

Ameryki
jakoteż do innyoh zamonakkota krajów, 

ppzeppayvia |N' naj taniej
-,-pwi » powszeebnift znRna firmp,

6 . Karlsber§, Hamburg, Feminandsirasse is.
Nim kto kepi h;let okrętowy, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! u 21 a %

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
zegarek teraźniejszości! 910 4 1*

Prawdziwp P.askopfa remontoary 
kotwicowe savonnet zej  złota double
są najnowszeiai zegarkami Roskopf. Zegarki te 
mają w y b o r n e  i p o r ę c z o n e  p r e c y z y jn o
wnetrze kotwiczne, są podwó nie kryte, mają tr* ^  
bardzo mocne koperty ze złota double i kopert 
odskakującą. Złoto double jest kruszcem do zkotr 
p o ś io b u e im . który podobieństwa złota nie trac 
n ig d y .  — Z°garki te d)a swego w s p a n fa le g -o  
przyozdobienia budzą powszechny podziw, a od 
prawdziwych złotych b a r d z o  t r u d n o  je odróżnić.

P 0  C e n a .  &  z i r .
Do tego stósowny prawdziwy łańcuszek męski ze złota 
double 1 50 złr. Do każdego zegarka d<>łąr,za 3-letuie 
pisemne poręczenie — Wysyłka tylko z e  zaliczką.

i



Sirolina
,: 'i

fciV?

rvy

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeii, silnym
kssrlu, zołzach influency.

PodnwiR apetyt i sprawią, że przybywr ciała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikaią.
K t o  p o w i n i e n  z a ż y w a ć  S y ^ o l i n ą

1. Każdy, kto ma dłużej trw ający kaszel. Lepiej jes t bowiem 3. A s tm a ty c ,, którym SyroIiD» istotnie przynosi nlg^.

Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

zupobiedz chorobom ni* je leczyć.
Osoby z przew lek łym  nieżytem  oskrzulow ym , który leczy 
się Syrolf ną.

4. Dzieci zoizow ate z nabrzm iałem1 gruczołami, z katarem 
Acz i nosa i t. d., u kiórych Syroliua w ywiera świetny sku­
tek na całe odżywianie.

Na zarząd,"onienekart.

O o t " V 7 P ! 7 A f l lZ j • * 1  flc lm  n m ila d o w n ie lira !  T rzeb a  p rze to  d o b rze  u w asać n a  to . żeby k a ż d a  f la s z k a
V / & l x z i C o C ł l ł u  . byt« o p a tr zo n a  n a szy m  o so b liw y m  z u a k ie m  „R oeU e“  i ia d a . z a w sz e  S y ro lln y  ..Ko-ehe**.

F .  H o f f m a n  n - L a  H o c H e  ćfc C o .
B a  (Szwajcarya). 103 s i  30

„jRoehe‘
dostać można w aptekrcL“| o 4 K i  l . . u ;

■ ■

poleca firmaWiosenne bluzki i spódnice M ..ien« . B „ , .
w największym wyborze MAISON Cle BLANC, Krakotf

w najświeższych fasonach i po najtańszych cenach R ynek glÓWPy 1. € (Szara kamienica).
P oszukuję

w Krakowie łona’,u na pracownię ślu­
sarską. M. K. post rest Kraków. 12021 2

Lekcye n r y k i  fortepianowej
godz kor. J udziela Wacław. Główny 
Rynek 8, wiadomość u stróża. 1122

Pomocnik handlowy
zdolny ekspedyent, znajdzie umieszcze­
nie w handlu towarów korzennyih i 
win W. S i k o r s k i e g o  w P o d g ó r z u .

Oferty meuwzględmone pozostaną 
bez odpowiedzi. 1198 1 3

D o n n a  w śre(lllim wieku miłej powierz- 
r  a f l l l d  chownośoi, znajdzie umieszczenie 
lako kusyerka i ekopedyen.lta od 1 kwietnia 
) r. Pierwszeństwo m ają, które jnż były w han- 
Ilu. Zgłoszenia: J. K. poste rest. K raków , a 
ikazaniem kw itu inserat. 1180 1 2

Założony w r. 1872

i m M i i i u
BRACI TREMBECKICH

przy  ul. R akow ick ie j I. 7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na yrowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 1164 1 o

Słodowe karm elki
na Tr° izel aau teczae , poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryaiiska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10. Kraków. 896 5 o

A. P. Gałficka
właścicielka szkoły kroju w Warszawie 
i Wilnie, nagrodzona medalami, w orze 
jeździe z© Lwowa do Wiednia i Pa­
ryża, zatrzymała się w Krakowie i u- 
dziela l e k c y !  k r o j u .  Kurs, 8 lekcyj, 
lu  złr. Rynek główny 1. 8. wiadomość 

® etroza. 1190

D a l e k o y g i d z .

B. praktyczny, pomysłowy wyna zek, dający 
•ię swobodnie nosić w kieszeni i ćn każdej 
laski Drzymocować, wskazuje odleglośb na kii 
kanaście godzin. Cena całk. wraz ze wskazówką 
85 ot., 3 sztuki 2‘40 złr Y -syła po otrzy­
maniu nale.żj tości H A 1 E N &  H O  N R  A D ,  
fabryka zegardw i dom wysyłkowy w  B t< ix  
Nr t7 9  (Czechy). — Obficie ilustr. katalogi 
z przeszło 1000 db.tek na żądanie dermo i opł.

L .23393/1905 1187 1 8

Wynajęcie lokali.
Gmina stoł. król miasta Krakowa 

będzie, miała do wynajęcia w odno­
wionym gm achu starego  teatru
przy placu Szczepańskim od dnia 
l-go października 1905, względnie 
od l-go styczr a 1900 , różne lokale 
sklepowe, oraz restauracym e na par­
terze* a częściowo na piętrach, jako- 
też s^ ę  balową z pobocznemi ubi- 
Kacyaini*

Kompetujący o wynajęcie powyż­
szych lokali w całości lub w części, 
zechcą się zgłosić po wyjaśnienia 
i warunki do referenta technicznego 
p . Jana  Rzyiflkowskiego. inspektora 
budownictwa miejskiego w godzi­
nach urzędowych

K r a k ó w ,  11 marca 190b.
Prezydent miast*

L e< /,

Juz w yszły  pocztów ki
ilustruw ane na tle powieści histor.

„Krzyżacy"
H e n r -  S i e n k ie w ic z a

w ed łjg  oryginałów Lredkowych K. Górskiego, 
przedstaw iające ]a l najdokładniej ważniejsze 

epizody tegoż słyń jo{.;o dzieła.
Cena kompletu (15 sztuk) 1 kor. 80 bal 

H h i .  H » » m lń s k l, wybitny a rty sta  d.-amat. 
w sześciu rolach. Serya fotograf, zdjęć wraz 
t  portretem artysty  1 kor.

Ob> » t j  J u l .  K o s s a k a ,  komplet 40 repro- 
efukcyj w pocztówkach 4 korony.

_ Do i abycia w księgarniach i handlach pa­
pier. 'ab  za przesłaniem nalc-żytości i 10 hal. 
ua porto dostarczą 778 7 10

Howarth i Kleczeński, Lwów. 

Singepa

.Aaczyny do szycia
znakomitej jakości, sprzedaje z 6-letnią gwa

rancyą ___
u a  w yp ła t w m ałych  ra ta c h  Taż*

K I E 3 I E T Z  i  S P .
w K r a k o w i e ,  n l l c a  ś z e w s k a  I . .  2

(pierwszy dom od Rynku). 
P rzy jm uje  sie w szelkie napraw y — Ceny 

n isk ie . 785 14 1?

P f l n n S .  Polka, skromna, będąca kil- 
.1  J  KWj ka la t u większej firmy han­

dlowej jako kasyerka, posiadająca chlubne 
świadectwa z poleceniami, poszukuje miejsca 
od 1 m aja na wyjazd. Przyjmie także miejsce 
jako towarzyszka starszej osoby, lnb dzieci, 
lnu jako panna służąca i t. p. Zgłoszenia pod 
■dresem: U la  J .  F ...»  B r a c k a  1 1 , s k l e p ,  

K r a k ó w .  1004 3 d

Trzy majątki
ziem sk ie  do n a b y c ia  w n a jlep sze j glebie podol­
sk ie j. Dotychczas w starannej własnej adroi- 
aistracyl. Blisko miast, i ko'ei. Każdy w ce­
nie około milion koron. U łatw i >ni« w wypła­
c ie .— Intormacye adresować „Trzy majątki** 

Lwów binro ogłoszeń Plohna. 837 4 8

1“ rowery motorowe 
i rowery zwykło

najtan iej. 5 t4  3 20
Pierw sza mor. f a b r y k a  rowerów 1 mo­

torów, Berno (Mor.).

P s a t e i i i t y
na wynalazki wyjednywa

Kazim ierz OSSOWSKI
Biuro patentow e: 37 11 0

Petersburg, Woznleslenskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdam erstrasse 3.

K U L E  I K R Ę G L E
z drzew a Lignum  Sanctum

p o le ć m y  n a j t a n i e j

F Ł J E I Ł M .  i  S e  J E * .
K r a k ó w ,  B y n e k  37 . 1181 1 12

' k  » . *"«. i  # "  w v -  ,  ** ̂  i f c '

M a g a z y n

3. So&ólewsHiceo * Krakow ie
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

o m o s e i
w materyałach wełnianych, jedwabnych i do prania na Kostynmy, 

Suknie, Bluzki i Okrycia, oraz

gotowe: Kostyumy, Suknie. Okryc.a i Paltociki.
E e n y  ba rd zo  n i s k i e .  T o w a r  doborow y .

Próbki n a  żądanie odw rotnie i c p ła t m e 1147 2 10

ZASTĘPSTWO
fabryki cukru na Tarnów i Rzeszów jest do obsa­
dzenia. Reflektanei, mogący złożyć potrzebną kaucyę. 
zechcą się zgłosić do „Pierwszego Galicyjskiego biura 
Informacyjnego w sprawach kredytowych Hieronim 

Weiss , i Ska“  w Krakowie. 1193 1 3

M a n i l i  proszek ż o M ło n  1 aa trawienie
z miętą. .Z nak  ochronny v ąż“, o przyjemnym smaku, przez 
lekarz*, polecany i zapisywany w zboczeniach w traw ieniu, 
przewlekłym nieżycie żołądka, kurczach żołądkowych, zgadze, 
zbieranin się na wymioty, nieprzyjemnej woni, odbijaniu 
kwasami, braku apetytn, przez stałe używanie usunięcie 
wszelkich dolegliwości żołądka Uzna' ia  nadchodzą co dz.eń.
Cena: Jedno pudełko 2 kor. i 30 hal. porto, 6 pudełek opłałnie.
Gai.wny vyrob i wysyłka: Apteka pod niedźwiedziem, Mor 
.Szumberk. — Dostać można w aptezach, a jeśli nie, to 
zamówić wprost We Lwowie: w aptece Pipesa Poratyńskiegc 
S Ruckera; w Borysławiu, w aptece pod gwiazdą; w Prza 
myślu: w apt. J. liajera: w Tarnopolu: w apt. Frendenthala.

tulskie
P o leca  się

M A G A Z Y N  MÓD
kapeluszy ifflsiicu w wielkim wyporze

•ladwiga Pcllez>owa (
Kruków, ulica^ G rodzka 1. 3, I. p ię tre , dom , „FOETOSA , Kraków, Sotieimice 23

S a m o w a r y
T ¥< 3*T>ltIt ł  A  n »jleP3Zd ą s. W.

pel 0wa, oraz ceylon i an- 
gielsgą poleca firnu. 5 151020

W Sobolew skie#!>. 87 9 8 24

L M ajątek 600 mrg , część rębny las, łąki i 
małe stawy, ogrody, dobrze zorganizowany, 
z dobremi onaynkam i, z inw entarzem  ży 
wym dużym i martwym.

1. M ajątek g jspodarczy *250 mrg. z dobrą zie­
mią i budynkami. 1077 4 4

3. M ajątek 150 m r g .  ekonomii z dobremi bu­
dynkami i ziemią; 150 mrg. la m młodego 

„K. W. 48 ." poste restan te  Nowy S^cz.

■ Si d t * e s y
w.zelkich stacow  i krajów do przesyłań1a 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
1 poręczeniem pnrta  w I n t e r n a t .  A d r e s a e n -  
B a r e a u  J o s e f  B o se n z w ia lg  a n d  S o lin ę , 
W T ea , I., BUckezstrasse 3 Telefon 1688. 
B n d a p e e t .  V., Nńdar-ntcza 13. Prospekty 

franco 964 i 20

622 8 0

Największa

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25.

polera 1195 1 3

na Post
różnego rodzaju śledzie, ryby w gala­
recie, cała puszka, zawierająca 14--16 
sztuk, 1 złr 6 ct. sztuka 8 ct., oraz 
różne marynaty, jak również chleb 
morawski 6-cio funtewy 26 ct.; kapustę 
k'szoną morawską owoce różnego 
rodzaju, po niebywale niskich cenach

w Jaśle, poszukuje rutynowanego k o u -  
c y p i e n t a  z egzaminem noiaryalnym

1176 2 5

Dostawy
drzewa opabvego
twardego i miękiego w większych ilo­
ściach, ewentuaL 0 na przeciąg kilkn 

lat poszukuje się. io69 3 3 
Orerty z poden.em żądanej ceny za 

sąg, loco wagon najbliższej stacyi ko­
lejowej i ilości, uprasza się jirzesyłać 
pod „0Dał“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitów lnserntowych.

r x » j v n
o 5ciu pukuiach r ogródkiem w Krakowie, Dę­
bniki, m Ogrodowa 1.118 do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość nstnie lub listownir na miejscu. 

985 H 3

Józef KonstaLty £arLÓs
do

ct.

S z e p e s -O fo ln . W - ę g r j ,
ma zaszczyt donieść, że  wysyła f r a n o o  

każdej stacyi pocztowej za p o b ^ a iem :
5 Kijową faskę prawdziwej owczej

oryndzy franco . . . .  3 złr. —
5 kilową faskę tuassa natu ra lne­

go franco . . 4 „ 96 „
5 Kilo sera szwi jcarskiego franco 3 „ 96 „
l pocztową paczkę, 10 sziuL o-

szozepków i serków o wcz.) franco 3 „ 96 „
6 kilową laskę rydzów maryno­

wanych franco . . .  3 „ 40 „
Cennik innych towarów na Żąda: ię o płatnie

987 9 15

B pókiba
z udziałem 4000 kor. poszukuje się do b. ko 

; jzysJnegc interesu bezkonkurencyjnego. Czysty 
i zysk rocznie znaczny. ZgGszenia: ul. Retory- 
I ka 12, parter na lewo od 2 —a. 1168

M h - r k 7 V  - a i l^ y d a * n o tu r y a ln i -  zt aj-
I f i i  t. j *  J  natychm iast ptisa&ę w biu­
rze c k. n >taryusza w Borszczowie Zgłoszenia 
ze świadectwami i b iższe warunki proszę po­
dawać wproś* do notarynsza w Borszozowle. 

1177 ! 2

f 9 ^  R  S
SA LO flf sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie ud 10 do 1 zraua 

i od 2 do 4 po południu.
C t io a  B r a o k a  5 . Kia p a r te r* * ,.

282 34 O

Skrzypek
ukończony i 'm serwator: sta, udziela leKcyj na 

skrzypcach. tl6fe ) 4 
B e r n a r d  1 . i p p e l ,  h u  - o w lś ln a  4 1 .

Księgarniak. Siaudacher i Spułka
w StauiM faM owie

poieca Abituryentom: 
l i o z i r i ą z a n i a  zadać zawartych w zbio­

rze prof. Krauza, część I. arytmety­
ka, część II. geoiuetrya Cena za 
komplet 4 korony 1140 3 6

P lo e tz -S z a r to ic s h  u Krótki rys dzie­
jów powszecunych 3 K 20 h.

7 r x r y U ń  P-u.'Bid Antoniego g r a l ó s k i e g o  
'■ u l  w jezierzanach ad Czortków, wy-
ty ła  wyborny, kuracyjny, lipowj mióu w 5 
klg. blaLzauaich wszystko opłatnie po cenie 
7 kor. i miodj pitne i owocowe, odszczegól- 
nione u l  k i lk o  wystawi ch w 5 klg. blaszan- 
kacb w cenie od 6 kor. 20 hal. lo 6 koi 
30 hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
i -anco. 421 20 30

J a n m a
-nanr, jako dobra krawczyni, przeprowadzka 
się na P o d w a l e  .\ 'r  1 4 , I I  p i ę t r o ,  i nadał 
poleca się do domów prywatnych. Kraków.

I '3 9 3 1 _____________

ZAK O PANE.
Duży pensyonat d o  w y d z ie r ż a w ie n i a .  —
Wiadomość: Agenoya Sokołowskiego, Lwów, 

P as., Hausm ua. 1120 4 4

U d z ie la  s ię  W Zakopanem powóz dr sprzedania
lekcyi stenografii polskiej. H K., ul. 
Stachowskiego 1. 12, I. piętro. 1078 3 3

PIEŁ-WSZY

ZAKŁAD PLISOWANIA
p-xy ul. słlecutej I. 13, parter,

p tty jm uje do gufrowanir wszelkie ma- 
teiye. Do snkien kioszowo-plisowanych 

ndziąla się formy 
Zamówienia zamiejscowe nsknteornia 

się odwrotną pocztą. 1166 1 12

riYIYY*

O B I A D Y
smaczne 1 zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. F e iid io n  „ U k r a i ­
n a " , E a r m e l i c k a  4 0 , II p. 43f 28o

W Zakładzie kąplelowyn
w Szozawnioy

dwie wille z całem urządzeniem i placem bu­
dowlanym d o  s p r z e d a n i a

Blhżssa wiadomość: A pteka pod Białrm  Or­
łem, Kraków, Rynek A-B 1007 5 6

parokonny w dobrym stanie. Cer i zu­
pełnie umiarkewana. Wiadomoś. Na­
kopane, Willa karpacka L. 6, u  .*4 6

Fortepiany i pianina
nowe i nżywane, n a j t a n i e j  s p r s e d i

Z . R A B A .  ś w .  J a n a  I . ł  >.
Przyjm uje »ią łep«racye i strojenie 1 1 8

I ^ R i ^ c e l a
w Półwsin Zwierzrnieokiem, **0 sążni frontu 
13 wgłąb tanio <»o ^ p ra ^ d a n ifa  Wiado­
mość: Karmelicka L. 1, tre fik r 1159 2 4

Drzewka owocowe,
których owoce jak  każdy widział na wystawie 
krakowskiej były najokazalsze. Jabłonie, gru­
sze śliwy, ozereśnie, w,śnie S, 8. 4 -ltł nie. 
i sztuka 20, 30 do 40 ct. Agrest, poriecrki, 
M aliny, szparagi, truskawki, poziomki, brzo­
skwini", morele, orzewn i krzewy ozdobne. — 

Cennik wysyłam opłatn.e każdemu 
E . 'Tklańskl,

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór o. p Kraków. 
.1056 2 4

odbęd7.i0 się na obszarze dworskim 
w Garlicy Murowanej dnia 30 i 31 
marca b. r. na inwentarz żywy i mar 
twy, Krowy, buhaje, jałownik, wozy, 
maszyny, pługi, brony i t. p. 1095 5 h

Zawiadomienie.
Kto z W. Duchowieństwa pragnie d o s ta ć  do­
brych i prewdziwyoh win, niech się zgłoś* do 
k a .  K r a v e c a  P io tra -  w  l l a n n a s o w c a c h  
S z e p e a  m e t  W ę g r y  1 1. Białe od 26 h 
do 80 h, tokaj (szamorodne) od K 1*30 do K 4, 
czerwone (eriauer) od *26 h do 2 K, 20 beczek 
tokajskiego 1 3 0 -1 4 0  K. Hurtownie i częśoic 
wo. Potw ierdzam y Ks. J. K wiatkiewicz ze 
Sromowiec i Ku Ant. Lętk )v sk i z Krościenka.

1098 6 12

k u p n r  l a b  w y d z l e r ł s w l e u l s  mi ją tka  
ziem. w dobrej kulturze, od 100 do 300 mor­
gów, blisko większego m iasta. — Zgłoszenia: 
. .K a t o l i k " 4 Doste reB*. T a r n ó w .  1167 2 4

Poszukuję uo kupna
politur, łożes bukowych, stołów i uog od skrzyń, 
ram zw ierciadlanych, dywanów, nowych i s ta ­
rych mebli wszelkiego -odzaju — także w ko 
mis. F .  c .  a  . poste res t Cieszyn (Śląsk anstr.)

1068 2 7

Juk 1194“
(Berek Joselowioz) 

dramat historyczny w 5 akttch 
przez Zenont parviepo, 

z kolorową winietą tytnłjw ? ry- 
sunku Stanisława Wyspiańskiego 

jest do nabycia w księgarni
D. E. Friedleina w Krakowie.

Ceni. egzem plarza  3 kor.

Tamże do nabycia: 
Knajpa słynny drnmat antialko- 

holiczny. Cena 2 kor.
„Marsz, marsz Dąbrowski!" 

i „Hanusia K r o la ń s k a " ,  
dwa dramaty. c ena j kor.

2081 24 0

KasłoI Miód!
6 kg. paczka z poręcz, natnral. co dzień 
świeżego masła K 8 50, 5 kg. z poręcz, 
natar. nńoda K 6. %  masła i m;»du 
K 7 za zal. Giazer, Skała n./Ż. Nr 5.

1132 4 10

Piorunujący skutek!
n< we w pudelkach z cygar.
Wiedei. VIII., P larlriengaau .

T ut 71 r.n- 
tynlkoty- 

Fabrykr iacobl, 
49 37 40

Gratis i tra n k o
wysyłam każdemu swój wieLri, bo- 
s«i« ilustrowany oennik z przejzło 
300 adbitkami dobrych a tank-h 
ujstrnm entów mnzyoznych wszel­

kiego rodzaju.

KANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY 4owarów muzycznyos 

w Brbx Nr 1359.
Skrzypce dla początkujących jor za zł.. 9*40, 
2’76 3*—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 40 5 ), 
70, 90 ct, i wyżej. O y trj, harm oaie Itd ró­
wnież nr stładzi* — Ryzyka niema I Oozwaiz.'a 
wymlaai lab zwrot ple»lfdzy. 103% 12 60



Nr 70. N O W A  R E F O R M  A. Sobota 25 Marca 1905

A PA R A TA
FOTOGRAFICZNE
zawrze świeże klisze, papiery du ko­
piowań a i chemikalia, oraz wszelkie 
inne przyoory fotograficzne, poleca po 

cenach niskich
NIEM ETZ i SP.

w  K r a  h o  w ie , uL  8 x e w * k a  L  9 , pieiwnzy 
dom od Rynkn 7 IR

Na Śląsku austryackim
mużna nabyć za umiarkowaną cenę 
w bliskości Cieszyna, 25 minnt oddalo­
na od dworca kolejowego lub miasta

o 6 dużych pokoiach. do tego stajnia 
na parę koni, oraz ogrdd, wielkości do 
200* sążni Budynki d> skonale muro­
wane i blachą kryte, stoją na wzgórzu, 
skąd wspaniały widok na giry Beskidy, 
na Cieszyn i na całą okolicę. Bliższa 
wiadomość- J a m  F o l w a r c z n y ,  Mosty 
przy Cieszynie (Śląsk anstr.) 1004 2 e

Folwarczek
składający się z 20 morgów ziemi żytniej i zie­
mniaczanej * Piaskach W ielkich w po w. Pod 
górskim, budynki w dobrym stan ie;

K a m ie n i c a  dwupiętrowa, wolna od pode- 
tkn, w PodgOrza, przy ul. Lwowskiej 28, o n ,i 
różne p a r e e l e  budowlane tam że o powierzchni 
od 00 do 8000 s i l i l i  ~  du a p ra e d a s ii i i t .

Wiadomość u Karola B reaera w Podgórza, 
uL K rakusa IR, 853 6 8

u r a  P L E K S O S A

proazek  nanw ający w łosy
(Oeuilatorium) 

do natretim iastow ego usunię­
cia szpecących włosów z tw a­
rzy 1 ciał* Zgoła nieszkodliwy. 
Cena pudełka w rar ze sposo­

bem użycia 8 K.

Perfumerya M. E. MAYER
Wiedeń, I., LobkowiUplatz i. 

884 4 5

Księgarnia Dra Wl. ffiIlkowskiego 
w Krakowie

poleca dziera pedagogiczne Reuaanera do pręd 
klej i najłatw iejszej nanki Języków Obcych bez 
nauczyciela, z objaś. wymowy i kluczem p. t.:

amouczek
| P o l s k o  - 3 il«*m leem  kurs w s t ę p n y  

( t  le  m t  a t u n )  po hal. 18 ,38,72i1 '20. 
K urs I  szy K 2 40, L un II gi 17 4'80. 

|P « l a k o - F r a n < a s k l  kurs I-szy K 3'b0, 
knrs Il-g i K 8 80. — 1 ’  . i n a l  y t  . 
P o l ł k o - » - r a n e n j k a  K 3'80. 

[ p o .A k i- A n g le la K l  knrs I-szy K 8*30 
' knrs Il-g i K 8 80.
P o l a u  .-K e .jy Jm zl I szy kurs K 4'20, 

Il-gi Lars K K 40.
A m e r y k o i i s k i  r  . z e w o d u lk  z rozmówka­

mi angielskiem i K 1*60. (480 4 92;

Ze stali Solingen
Maszynka 

do strzyżenia 
włosów

system  franc i c ,  z 2 wsuwanem i grzebykami 
a nowego srebra, na 3, 7 i t l  mm strzygąca, 
w pudelku wraz ze wsaazówRą 6 k o r o n .  
Dobrą jes t szczególnie w domu gdzie są dzieci, 
gdyż koszt wra ;a się w pół roku. — M a s z y n k a  
_o  s t r z y ż e n i a  b r o d y  na 1 mm strzygąc i 
i  k o r .  — N o ż y c e  d o  e t r z y ż e m a  aon l 
Lub p s ó w  konieczni dla mających konie 
lub psy, I. jak iści 6  kor., II. jakości 8  koi 
1042 W ysyła za zaliczką 3 10
H ann« K nnrprf Dom wy»y***y * b-u* n d n r  a u n r d u  Nr 752 _  ( d e i t y ) .
Wielka bardzo  obficie ilu stro w an y  k a ta . jg  

a a  d arm o  opłacony

Kara emalia do podłóg,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
■dom ^fltow a g la z n r a  

do podłóg,
Marxa emalia biaia 

i kolorowa 1199, 18
dająca barwę 1 połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi I Petersburgu
■'rę'1kfl wnnące, trwał* zapuszczenie, którego 

dokonać może Każdy, d-iore na podłogi, sprzęty 
k u c h m r  i na p eomioty .lontowego gospodar 
srwa każdego 'odzaju z drzew a, b**chy lub 
ielazL. Wyborm uiyó się dając* .ociagnięole 

ścian w płókarniacu 1 k ichpiach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert 

Reitn i Sp,, R. Orobner.

J L A N c

•  xo °  ^•  u  nużą nuu raanmn  ̂ u
2  tawreas Kpruoowans prtt' rvM9 Aąąder ią medyczna

• w Paryiu ,  adoptowane
^ ^^R M pntz  Formularz offl 

9  w B B ^ c ia ln y  fi ancuzld, saok 
UW donowane przez radę 

Medyczna w Petersburg.
®  Poeiadajac-r^wnoczeln ie w U su o śe ijo ća
•  1 le . in ,  pigułki te skutkaił wyl^ zaie, ,wo 
9  wizystar.et rodzancb chorób, któi j  wywo- 
m  roje zar dek ikr* fuiiczrw ‘p-chliny, -,atks-

H am rn ,, etc > sizboici, p rze- 
5  :tw łtórym, *wr*t» łe: U t j««t zapełnię 9 beWtazteemein w «°bioro*?a (»**“• -ice •,
9  w L etioors M*(»4«,eh»ip.!«wjcH).wAme- 
( |  u o r rh ś e  n a trzymani-? zupełne lub t-ł»c io - 
h  we r tg u U rn o ic il, w  S u c h o ta c h , w  Syfilis 
* o rg an  czn e j e tc  O statecznie p o d a je  one 

©  lekarze tn środek erapuo .yczuy, n t-lzw y- 
©  czaj n ln y , do podżyw iania organizm u i ao 

w zm acniania kc-i«tytu yi lim fatycznynb,
“  ilabych  lub osłabionych 
9  N .f l .—  Jo u  nreczyitego la b  iep*ut«g«
©  żelaza, je - lęka* tvr*"i n iepew nem , roz 
©  irzazm ającei_ Ja k o  duw ó i  c*r itoac-i 
2  autentyczności p raw dziw ych  r  ig u ’ ik
®  Blancarda, żądać należy, naazą pieczęć ua 
9  irebrzt i poapii nazz nr- y .  y  *
9  niT *t)azy "łożony n  »po- f  J Ć & n ęĄ ja eC y i. 

łw  zielonej e ty k ie ty . f

®  ApUMT. vi a n i stt.AF-RTz, U
( 9  -  »-i!»T*zsa»>- sn. »ał,szB«sTtr H

9 9 9il«0

lU i

p i e r w ^ a  ^ r a ^ c u / 5 ( j a

elektro rnefhanirzna

iFnKL^w^i m  w y

K R f t K Ó W ;
R y n e k  g ł  4 4 .

x i q q q q p q p p

Poleca 
po cenacb najprzy­
stępniejszych roz­

maite gatunki

K a w y

palonej 
najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
zapomoeą gorącego 

powietrza.

«e 32 «

j b b b b d t i i ± ^

* Drzewka owocowe
Szlachetne w wyborowych g a tu n k ach  ze szkółki P a ń s tw a  Dzików

pod Tarnobrzegiem
Siczepy do zakładania sadów jakoto: jabłonie, grusze śliwki. czereśni*., 
derenia i orzechy włoskie do naszego klimatu zastosowane, które oka­
zały już najlepsze rezultaty i wytrzymałość na wszelkie sm aaj povi atrza. 

Cena sztuki od 2— 4 lat mniejsze . . . kor. 0-50
„ „ od 2—4 lat większe z koroną . . .  kor. 0 80
„ „ o d  4 —6 lat silne „ . . . .  kor. I 1—
„ „ starsze owoc rodzące „ . . . .  kor. 2‘—

dziczki ładne od  10— 20 hal 
Przy większych zamówieniach znaczny opust. C enau. na żądanie wy- /H 

syła się o płatnie. Zamówienia przyjmuje odwrotnie i załatwia. ffi
1053 4 « M l e l i a J  K u b i c a  T a r n o b r z e g .

Hotel Kaiserln Ełisabeth
Światło W  W I E D N I U .  elektryozne.

Przez nową wspan. bndowę ca Karntneratr, 9 znacznie powiękazony.
Hotel pierwuzorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartam enty , jakoteż pokoje 

od złr. l -60 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska 1 francuska restanracya
p o  oou - o h  1 a r d z o  n m 1 »j  k o a  u j j b .  — O bl& d o d  1 z ł r  8 0  o e n t .  w z w y ż .

M T  H w  Klei w in. " V I  
1173 1 6 r o i  i .  H e g e r .  właściciel

5 10 «

Bardzo irlka  d o li  
*ób p ^ .ep tzy ta  stroje zd ro rie  

„ -  i takou t  u lrzy n m ji przi-z tuyaanie

•IUUIF.K ^RłECnSICIiJiClOH'

D -  C A U v l N ^
r broaek popularny od dłuższegu c ^asu, ek^n^
' m ii-znv, ła tw y  a o  u ży c ia . C zyszcząc k re w  d a je  się 

zu s tu so w ać  p ra w ie  w c -w sz y s tk a h  c h o ro b a c h  d i r o -  
niczm -cli .aaO to : lisza je , rc u n .a ty z m y , p rz e s ta rz a łe j 
iir ta ry  d reszcze , z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  k o b ie t, | 
u iu cżo ły , o s łab ien ie  n e rw ó w , b ra k  a p e ty tu  w ;

1 '^ ze lk ieh  zapaleniach, m dłościach, aner.ni dcm i  
ki trawieniu! po w om em  funkcjonowaniu z o łę o k a i

P I G U Ł K I  O A  U V I K  tą  do nabycia >ce 
p„ ystk ieh  m tU zyc z . a p leU ch  źiciatu, 

w  PAlB Y Ż U  .
Faubourg S a in ^D en is, 147

i  K o rb  a r .  1 B r a d ó v  . *  Od dawien dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca h a n d e l

W. Adamowicza
11 w  B r o d a o h  na  pogranicza rosyjsklem 26 100

1 fan t „Familijnej11 bardzo doo ' e j ..............................zfr P40
fun t „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2-RO 

1 fnnr „Imperial11 cessawleiej, w oryginamem opakowaniu 3'RO 
1 fnut „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 1'20
Kawa Ceyion, znakom ita, franco 6 kilo ......................9-—
Grzybki litewskie iegaroczne 1 kilo złr Q —•  H e r b a t a  z  B r o d ó w  I •

_ _  c »

John Craven 3url*lgh, kupiec londyński pisze:
J oicze nrzed kilku laty była moja uzaszko oałklem łysa. Mój ojciec i dziadek 

byli łysi. ,Vłosy mojej m atki były z przyrody nadzwyczaj cienkie. Już  sii oswoiłem 
z tą  myśJą, że zostanę łysym, aż oto jednego dnia podczas wyoieczki do Szwajcaryi 
pozuaiem się z pewnym nozonym w itarszym wieku, który mię w ciągu rozmowy 

wprost zapytał, czy nie żyozyłbym <ob, > posiadać bujnego 
porostu włoriów.

Nadzwyczaj zaoiekawiony, dałem cal iłem  n itn ra ln ie  
potw ierdzającą odpowiedź. W tedy opowiedział mi, że przez 
całe swe życie zajm ow ił się chemią, a w szczególności cho- 
roŁami włosów Lila potwierdzenie swych słów zanotował 
mi pewną 'orm ułę i polecił mi najusilniej kazać sporządzić 
przetwór. Przyjechawszy do (ienewy, nie zaniechałem tego 
i używałem preparatu  przez krótki ozas. Po trzech tygo- 
.ni ich poczęły się włosy odnawiać a po czterdziestu dn -eh 
bWa n o ja  czaszka włosami całkiem pokryta Cześć pomady 
darem dwom przyjaciołom; jednę część pewnej damie, której 
winsy prawie zupełnie wypadły Rezultat był w obu wypad- 
kacn zdumiewaiąoy. Od tej pory, otrzymawszy wpierw od 
uczonego, i to ry  to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję 
ten  środek kosmetyczny. Jestem  w przyjemnera Dołożenia, 
ze mogę przytoczyć setki lównych przykładów silnegc dzia­
łania u osób jbo jga pici. Nie je s t to żaden środek aibmny. 

Z aręcn~ i. te  nie za» 'e ia  żadnych sk ..n ik ó w  zdrowiu lun skórze szzodliwyoh.
Ab, lię jeanak Pan mógł przeKonać o prawdziwości tego środki, wyśle się 

Panu na  życzenie bezpłatną nrnbkę. Potem zaś, gdy Pan zobaczy, że Mu włosy ta  czy 
ńują róść, może Pan nabyć dalszą iloić za cenę umta.kowaną u pana W iliam a Scotta 
w W iedniu, który ma monopol sprzedaży dla iustro -W ęgier. U 74

Ppóbka bezpłatnie.
Każdemu ozytelmsowi, który mi. powołując się na te u dziennik, przyśle swój

adres ua korespondenta napisany, poślę próbkę bezwarunkowo bezpłatnie 
adresować-

Należy

WILIAM SCOTT
Tl ie d e ń , H  ie n , F r a n z  J o a e f s - K a l  1©.

G. Gebethnera i Spółki w
POLEC.Ś :

Koron
Grabowski Tadeusz dr. Anatol Franco, stndyam literackie*................. 3 —
Gruszecki A rtur  SzOiuiany ogień, powieść w sp ó łc z e sn a ......................
Ha t* wczorajsze a jutrzejszy ozyn. List otwarty do red. „Prze­

glądu Wszechpolskiego11, przesyła Zbigniew z Przedborza . . .  1‘—
Bei baczewski .4. J. Odroczenie L itw y wotteo idei polskiej . . . P50 
Konopnicka Marga. POfazye w nowym układzie VI. Przekłady K 2 60, w opi. 3 t>0 
Leśniak Fr. ks. Moralna, czyli nauKe obyczajności chrześcijańskiej dla

młodzieży. Wyd n o w e .................................................................................. 2'40
Liliana. Płomienie, p o e z y e ..................................................................................2.40
Technik, podręcznik opracowany weałng niemieck'8go pierwowzoru, wy­

dawanego przez Stowarzyszenie ,.Hiitte“. Tom I. w opr...................... 13 —
Tetmajer-Przerwa K ozim erz. Poezye, serya IJI., wyd. 3-cie K 2 60, w opr. 3 60

— Poezye, serya V. kor. 3, w opr............................................................4 —
— Zatraoenie, romans . . .  . . .  4 '—

Weyssenhofj Józef. Syn m a r n o tr a w n y ............................................. 5‘—
Wyspiański Stanisław. The Tragicalł Historie of Hamlet, Prlnce

of Denmarke by W illiam bhakespeare. Według teks u pol­
skiego Józeta Paszkowskiego świeżo przeczytana przemyślaua 4 '— 

Zych Maurycy. Echa leśne, z chromotypią Jacka M at zewskiego . . .  2‘ -
D o  nabycia we w ązystidek księgarn iach . uoó 2 5

: l A * j b b c l t ± j d d ^ ^ i b b ^

D l a c z e g o  ?  ^
stękacie i jęczycie przy boiach gośćcowych i reumatycznych, przy dar­
ciu w członkach, bolach w krzyżach i mięśniach, kłóciu w bokach, du­
szności, holu zębów, głowy, piersi i szyi, katarze i jeżeli Wam co 
iunearo dolega?

M
*

P o n ie w a ż !
Zapewne wie macie w d imn pod ręką Felłera płynu ze znakiem „Elss- 
Fluid11. Z tysięcy podziękowań widać, że Fellera „EiSa-Fluild“ nieza­
wodnie i szybko uśmierza bole. Wystrzegać się naśladowali. 12 ma­
łych flaszek lub 6 wtelKich owatnie 5 K, 24 małych lub 12 wielkich 

flaszek opłatnie 8 60 K, 48 małych lub 24 dużych opłatuie 16 K.
Zamawiać wyraźnie u 783 2 3

E. V. PELLEKA, Sfubica, Ekapl&tz Nr 51, Kroacya.

Z
Jedynym  istniejącym , praw dziw ym  angielsk im  

środk iem  p iękności 
je s t  B alassy  praw dziw ie ang ie lsk ie

MLEKO OGÓRKOWE
k to r *  u s a w a  n a t y c h m i a s t  p ie g i ,  p la m y  w ą t r o b l a n o ,  
p r y s z o z e ,  w ą g r y  cć , nadając tw arzy świeży, młodociany 

w y g l^ . Zupełnie nieszkodliwe. R78 4 17
Flaszka 2 K. Do tego m y d ło  o |.ó r i to w  1 K P u d e r  1*20 K 

K re m  o g o r k o w y  2 K.

wysyłka Apteka C. Balassy Eizsóbetfalva.
Główne składy w Gancyi: Relm I Sp. w Krakowie, apteka Zygm. 

Ruckera we Lwowie i apieke F. Brayera w Przemyślu, Plac „Na Bramie11.

Wyborne likiery stołowe
ja .o to : Chpnrenso, Benedyk ynkę, Curacao, 
W annow y i t. d. m»*e Lobie każój bam przy­
rządzić w najlepszy i najprostszy sposóo rzez 

użycie 121, 5 6
J u l .  B o h r a d e r a  p a t r o n ó w  U k le r o w y o h  

w yrobu Jul Schradera w Feuerbach p i  
S tu ttg a rtem .

P atrony  wystarczające na 27 , litra  likiem  
kosztują wedle gatunku 80 140 hal. Prospekt 
w ysyła na żądanie główny skład d a Austro- 
W ęgler: W. Maagier, Wiedeń, 1173. Heumarkt 3. 

W Krakowie Reim I Spółkc.

na wynalazki, 
wy j e d n y wa 
we wszystkie i 

państwach

Inżyn ie r SI. !
128 przysięgły rzecznik patentowy 38 9 i 

W ie d e ń ,  V II ., U u d v a ( a « ^ e  *■
tvr pobliża c. k. u rz ę d u  patentowego]

W Zakopanem
w nowo otwartejjRestauracyS obok ko­
lei państwowej, w domu Woitówki są 
< lo  n y i i n l ę e l s  n a  l a t o  i  s i m ę
oddzielne pokoje dla podróżuj :h agen­
tów na doby lub pół doby. V i ki z re­
stauracji Jana Jagielskiego dla mie­
szkających tam ,wydaje się prywatmci. 
Ceny przystępne wogóle dla wszystkich 

podróżnych. l l ^ i  2 4

C T O A R N I C A

morslle] d m U
(Kwiatowa) z ustnikiem  z Drawdziwe- 

go oursztynu i bursztynowom przyo­
zdobieniem, długa około 9 ctm., w etn i K 2 -50 

Tnkasam a bardzo pięknie wykonana, 
długa około 10 ctm., w etni . . . . K 3'50 

Takttsamn do papierosów, 81/, długa, 
w etu i . . .  K 2‘—

Wsntniała, niedługi rajka 
wiśniowy cybuch z rogowf. trestką j gło­

wa z nrawdziwej morskiej masy ze 
wspaniałen- oknuiem, głowa w skó­
rzanym woreczka, 3J ctm. „tugs . . K 3‘60 

Bardzo wielki wybór znajduje się w m/n cenniku.
W ysyła za zaliczką

H A M fi i  K O N R I D
dom wysyłkowy, B r t ix  n r  75!i Czechy. 

Obficie llustr. cennik, obejmujący nr* szło IJO® 
odbitek, za darmo opłacony. 1043 3 10

W O L F F  d  Z A U N M O L Ł E R  "
S H Ł a D  - A l * K I  

W ie d e ń ,  L  B o z irk ,  B a rg ^ r ln g  N r  1, N r  t e l e f o n u  3 8 0 4
polecają swój w ielk’’, obficie zaopatrzony

SKŁAD TAPET jfiMŻ DEKORACYJ ŚCIENNYCH i SUFITOWYCH
we wszelkich rodzajach stylu. 1172 l 6

Szkloe dekoracyjna i wzory są  na żądanie zawsze do rozporządzenia I wysyła 8>ę je opłatnie

C. k. anstr. ko leje  państw ow e.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  19G £  r .  (czas środk. europ.)
Odchodzą z Krakowa:

4.30 rano (osob.) du Oświęcim a.
8 48 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­

łączenie uo Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryju, 
Stanisławowa, H nsiatvna, Sokala, Kopy- 
czyniec 1 Czernic w ie').

8.10 r. (osob.) do Lwowa 1 Podwołoozysk (po- 
łączenlb do 8tanir*awow« , S try ja , Nać- 
brzezia, Rawy raskiej

8.30 r. (miesz.) do W ieliczki.
8.40 r. (Ooob.) do Kocmyrzów? i do P ogił;
9.02 r. (osob.) do Snchy, W adowlo, Zwardo­

n ia . Żywca, Zakopanego, Clonio, Zagó­
rza. Lwów a i H nsiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, J a ­
sła, Stróż, Sokala, S try ja , Kopyozjnieo, 
(Jrzymałowa.

1.16 r. (osob.) do Ośwlęcima.
1.30 pop. (m iesz^ do Wieliczzi.
1.4R pop. ^osoh.) do Mogiły . Kociryrznw *.
0 49 pop. (błyskawiczny) d( Lwów* (z połą­

czeniami do ws*3 stkich odnóg;.
H 15 wiecz. (osob.) do Tarnow a, Stróż, No­

wego Sąc -
7.40 wiecz. (mięs*.) ao Wieliczki.
7.Rb wiecz. ysob.) do Suchy, Zwardonia Ży­

wca, Zakopa .ego, tłorlio, Zagórza i Prze­
myśli.

8.05 wiecz. (osob.) do Koemyrzowr.
8.88 wiecz. (express) do Lwowr , io k a n , Bu­

dapesztu, Konstancy! 1 Konstantynopola.
9.00 wiecz. (osob.) no Lwowa 1 louwołoczysk.

10.5f> wiecz. (osod.) do Lwowa. Podwołoczysk, 
N ad b n ez ia , Sokala, Stanisławowa. Brc 
dów. Nowego Sącza. Wieliczki.

11.40 w nocy (osob.) do Sucuy, Z-ikupanego 
i Nowego Sącza.

Fizyohodzą Jo Krakowa:
4 40 rano (osob.) ze Lw ow a, Podwołoczysk, 

Brodów, Iokan, Czerniowieo, Jasła , Chy 
rowa.

8.07 r. (osob.) z Przem yśla i innych miaat 
przez Suchę.

8 50 r. (eipress) z Iokan , Lwowa , Bukare 
sztu i t. d.

7.30 r. imiesz.) z W ieiiczk..
7.45 r. (osob.l z Kocmyrzowa 1 Mogiły
8.19 r. osob.; z Uświęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoozysk Lwowa No­

wego Sączi l
)0.35 r. (ciiesz-i z Oświęcim* do Podgórza
1110 r. (miesz.) * Wieliczki.

1.05 pop. (osob.) z laocmyrzowi i Mogiły.
1.30 pop. (oaob.) z Borków wielkich, Lwowa. 

N adbrzeżu, Sącza, Jasi*
2.24 pop, (błyskawiczny) ze Lwowa.
4 40 pop. (osob.) z H ngiatyna i innych m iast 

na linii transw ersalnej przez Suchę.
5.26 wiecu, (osob.) Je Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagorza, 
asła i Budapesztu).

7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.1P wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9.88 Wiecz. iposp.) z Podwoioozyak, l.wowa, 

Iokan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
11.00 w nooy loanb.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkiady jazdy w formacie kieszonkowym *ą 
do nabycia po cenie 10 c.t. na ataoTaoh c. k 
Kolei Państw ., u konduktorów, jakoteż w K ra­
kowie w biurze spedycyjnym B njańakiego, w 
księgarni Krzyżai on jkiegc w cukierni Mau- 
risio, w handln Fischera (linia A-B) i w han- 
din Porębskiego : Zimlera.

Głóy-na wygrana

600.000
f r a n k ó  ia .-

już dnia l-gu kwietnia 19^5
Losy tureckie 4 0 0  frankowe
G s  ciąan'eń w toku O
N aim niejsza w ygrana 240 franków w złocie. 
W ypłata w jg ianych  bez żadnego potr".ceni». 
Losy oryginelne za gotówkę po dr,i ;unvm 
kursie lub n* 30 ra t miesięcznych po 6 75 Ł 

. za jeden los 
=  Każdy 108 zostaje wyciągnięty, 

'N atychm iastow e wy.ączne prawu gry po 
zapłacenia pierwszej raty . W ykaz ciągnień 
„N euer W iener M ercur1" za darmo,

Han tor wymian*
Otto Spltz, iWieften,
1108 l„ Schottenring Nr 26. * R
— Dis Związków losowych ceny osobliwo. —

Dobrych,
zdolnych 550 s t o l a r z y  b u d o w la *  
n y r h ,  poszuKuje Paroiri. f»Dryka wy­

robów stolarskich i tartak w Jaśle.
U 16 8 7

I * E U X Ą
jes t rzeczą, że niema lepszego środka 
przeciw łupieżow’ i w ypadania wic 
sów. ani te i bardziej orreź ziającej 
wody na giowę nad słynny w świecie
Bergmanna Orlglnal-Shampolng-Bay-Rum

(m ak : 2 górnicy) f
wyrobu ^ 40

Bergmann & Cie, T itschen a E.,
który, jak  wiadomo, jest n a j s t a r ­
s z y m  i n a j l e p s z y m  Bay-. imem.

W e Laszkach po U korony mają: 
W  Krakowie: hdl mat. Roim i * 
R. Drobner; fryzrerzy M. Figie1, Jó­

zef Nowak, Z Lamensdorf.

BA LSA M  B F Z ilZ O W Y .D r a  F R Y D .
L E N a iH L A

Na wiosnę wypływający z brzóz sok jnż z  za­
mierzchłej starożytności był panioiu znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane uiaterye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu 
czny balsam, którego działanie na sKórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Prze/ powolne oapadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam, wypie­

ków i t. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli, Cerze nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. Dra Lengiela mydło ben- 
j o tk u w a  wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 1'2<) i po 70 b.

Dostać można w każdej większej aptece, (Lrńgueryi 1 parfum eryi, a mianowicie: 
we Lwowie n Z. Ruckera; w kranówie a W iktora Eedyka; w Czerniowoaoh n Goli 
ohowskiego n ss t Mahl apt. bohmiedt & Fontin, d roguerjs; w Tarnopolu u Ma*cyani 
Krąyżanowękiegio; w Tarnowie u SI. Adlera, J . Nle»ołow*kiego; w Bieisku u Alfr. Blu 
mentnalŁ i w drognoryi A Haas. 9 3 0

T rąba Jeryohońska.
Bardzo w irlk a  sabaw ka 
dla mlodycŁ i starych, 
szczególnie dla stow arzy­
szeń , w ycieczek, towa­
rzystw, oddziałów wojsko­
wych i t. d. Spurzadzona 
z dobrego alum inium, sil­
ne drganie ludzkiego gto- 
su przez śpiewanie, uez 
żadnej znajomości muz"kl- 
Rzecz b. oryginalna i z* 

Dawna. Cena 28 ct., 3 trąby 7b *t. Wysyl* 
po otrzym aniu należytości ■,ta tze  m ars 
wszvstk'c,h Krajów) hArINS KONRAD, Wywóz 
In rum. m.n w br lx 640 (Czechy). Obuci*: .lu s tr, 
katalogi z przeszło 10 0 odbitek wysył* fa  
iądaui*1 opłatnie za darm<. 1 10

F. SUMER
Grodzka 6 ,

poleca swój magazyn świeżo opa­
trzony w na inowsze ma terye w e ł ­
n i a n e  i  j e d w a b n e  suknie
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"ajny memoryai kuratora warszaw­
skiego Szwarca w sprawach szkolnych

cena \  korona i

cena 2 korony.
Do nabycia vre wszystkich księgarniach, oraz w Administracyach „Na­

przodu4 i „Przedświtu4 (Grodzka 60, Kraków).
Zwracający się prosto do A Jm im stracyi kosztów przesyłki nie 

ponoszą, 1127 3 4

Najwyższe odznaczenia na wystawach światowych!

Adre« telegr.: 

HAWELKA. KRAKÓW.
Numeji telefonu: 

3 3 0 .

* « i .  i  k r o i .  D o i i s w c s  d  wo*-u ę g ie r a k ie s * <
• r a i  k r t l r w i b l  D u s ta w s i.  O w o ra  U r* vk le(< ),

Antoni Hawelka
w Krak owie

poleca

Herbatę Ceylon „KANGALLA"
pod w łasną m ark a  ochronną „PALMA" 

zarejestrow aną przez c. L. M inisterstwo H andlu a importowaną wprosi
Z  C E Y L O N U .
Hfrbata powyżsta poddana rozbiorowi chemicznemu 
w c. k. Powszechnym Zakładzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po doliładnem ba 
daniu boianiczm m.kroskopowem, iż należy do przed­
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w użyciu 
c dobrym aromacie, obcych domieszek i składników 
nie Dosiada, jest tedy jako napój zdrowotny, bardzo 

polecenia godnym.
Kcżda paczka zaopatrzoną jest w markę ochronną 
„PALMA' z orzeczeniem powyższego c. k. Zakładu. 
Herbatę Rangalia tylko pakowaną polecam w dwu 

gatunkach a mianowicie:
Nr. 1 . kolor czerwony złoty po oenie 

1  K  4 C  h .

£.r. 2 . kolor fiołkow y złoty po cenie 
1  K  2 0  h .

Za pakiet ważący 125 gramów netto 
Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy­

syłki m  prowinryę
franoo opakowanie i powo.

S k l i d j  h e r b a t  z n a jd u ją  a ię  n  F i r m :  845 5 5

Ludwik Dubowski, Biała. i. Kosterkiewicza Wdowa i Spadkobiercy, 
N Sącz. Spółka Handlowa, Zakopane Barbara Karwowska, Brzeżany. 
ian Link, Jarosław. Jan Hołojewski, Wadowice. Stanisław Strachow- 

ski, Husiatyn. Franciszek Tommasoni, Wiedeń, I., Wollzeile 12.

Na S-dniowa prooe zeoarek kawalerski ̂ ,a la Bonheur"
z prawdziwemi kope: tam i z czarnej etaii, foimy płaskiej, z wi­
dzialnym kotwicowym balansem i dokładnie na 38 g dzin uregu­
lowanym wnętrzem z kamieniami i zobowiązuję się przyjąć go 
w ciąg u  dni o^mlu napew rlr i zaraz-zwrócić pieniądze. Oryginalne 
cenj faDryczne wraz z łańcuszkiem i futerałem : I zegarek 3 złr. 
Takisam i, j ak ; nadzwycza ptaskl 4  zlr. Z kopertami pozłacanemi 
I posrebrzanemi 4-80 złr. 2 Kopertami z prawdziwego złota p!aque 
(6-letnia wytrzyci^'ońe) 5 ztr. Srebrny 8 z łr .  złoty 30 złr. Do 
każdego zegarka 3-letnle pisemne poręczenie. W ysyła za zaliczką 

pierwszy I największy jkład zegarów
M jł“ R n h n o l  1 Barmiatrz. WI EDFŃ IV., Margacetenstrasse
lllflA DUIIIIC11 Nr 38, Dostawca o. k. urzędników państwowych.
Zażądać mego wielkiego cennika z przeszło 1000 odbitek obej­

mującego wszelkie rodzaje zegarów wyrobow »'otych i srebrnych, za iarrno, op ła tn ie .. 
B ta c z n o ń ć : Ni kłowy lnb stalowy mocny zegarek Roskopf t  plom bą '2  r- 831 2 9

VP  O  ! 2E
DESZCZULEO W E t ,w  T A FL O iffE

poleca f irm a  i i  16 4 i c

Ł a ^ i i  Af r o k 9 Kraków, (Kolejowa 2).
i . a

*rodea tępiąoy wtosy lEpilatoire) do 
zupełnego w ytępienia i przenzko- 
dztni* ponownemu porostowi — 
mały flakon , 5 —
wielki fluson . . . I0-—

Pastz Telnt do natvchinia»towegr 
usunięcia włosów z twa-zy. ramion 
i t. d., kawałek . . . .

Kron, przeciw piegom, słoik
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 

(pół litra)

O s ś l i m i  z c ta ic z  laboratoryjni tosmetytćw
Dra Roberta FISCHERA

doktora ciiem ii i 'losmetyka,
Wiedeń, I., Habsburgergasse 4.

ia i  łosii (Ejilttoirt),
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epllatoiro. Sposób jes t 
prosty, nie oprawiający bólu skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłaższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie I przeszkadza Donownemu porostowi niezawodnie.

Ceny osobliwości:
złr itr.

y  Woda blond (blondeur) flakon (pół
l i t r a ) ................................ 3‘—

Puder Email, puder n» dzień, 3 od­
cienia, karton z różem . . . . 3'- — 
karton bez różu . . . .  . 2 '—

Woda Venu8 flakon . . . .  2 '— 
Regenerator włosów flakon 2 -
Krem do mleslenla twarzy, słoik I — 
Środek przeciw czerwoności nosa, 

karton 2 ‘—
Kosmetyczny p.asek Kwaroowy do

$
N—

“ 25 X nsumęou. trądzików . . . P50

B rosurk l o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak  również tysiąoe lis tow 
obojijiującyob podziękowania z całego >ata. — Wyjaśnienia ws wszelkich sprawach 

kosmetYssnyah sa u am #  u k i i  lUtownio »ew 2 l#

H E F . 8 R T R
i  . i

Zawsze świeża, najw iększy zbyt w kiaju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

-“Magazynu JULIUSZA OROSS£GO
w Krakowie, Rynek. 181 18 O

Magazyn Henryka Schwarza
K ra k ó w  ulica G ro dzka  13 =  T e le fo n  4 3

p o le c * 1030 3 fi

N i  i u » / r . c r i  w to w arach  m odnych na s u m ę  
l i U W U o u i  j g d o w e j  kontekcy. dam skiej,

Żakiety od 13 koron,
S P Ó D N I C E  i K O S T Y U M Y  w  w ie lk im  w y b o r z e .

P r ó b k i  u a r r a j  i  o p c a tn ie

(Isyton i: Sbuttlcworłh r*
K raków, Itynek  34 , P a ła c  Spiski,

polecają swoje znakomite, ogólnie znane maszyny narzędzia rol­
nicze, osobliwie na zbliżający się wiosenny sezon swoje pługi Sta­
lowe uniwersalne, 2- i 3-skibowe pługi patentowane, 3- 1 4-sk> 
bowe pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego 
nawozu, siewmki do koniczyny, siewniki szeroko rzutne, sie- 
wniki rzędowe „Hoosier“ (system kółek przesuwalnych), oryginalne

amerykańskie narzędzia Planet jr. i t. p- 1143 3 3

Ilustrowane cenniki gratis i opłatnie.

i

Niema wątpliwości!
Mamy na porę  w iosenną i le tn ią  znowu

najpiękniejsze i najmodniejsze
w szelkie g a tu n k i m atery j n a  sukn ie  dam skie i n a  bluzki, a  nasze

n i s k  c e n  y
w szędzie zdc.miewaj a.

O  t o  j F i L  y  a t  t o  :h  j r *  t o  e  k
j»jŁotef n a s z

=  wspaniale ilustrowany D z ie n r ik  M ó d  =
z  nadajacem i ton najśw ieźsżem i m odelam i to a le ty  dam skiej, konfeacyi, bluzek, kapeluszy.

paraso li, o raz  u b rań  nręsKich i d la  cnłopcow i t. d. u a  żądanie 719 2 2

zupełnie bezpłatnie.

G randjY iagasu i „falpt ł x f i X C “  W ie d e ń , ! . ,G r a k i l5 J.
R o k  z a ł .  1872 . K A J O I E I ł  A  S (  H L E S I R G E U Roli. »»< 1 8 7 2 .

3gnacy Nadziel
w Podgórzu, ul. Wielicka. 7

polew swoją

pracownię powozów
zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
wózków resorowych w różnych rasona-h 
np. wózków jednokonnych, ważących 
140 klg., oraz powozów, karrf i t. d.

Podejmuje się robót kowalskich. ko­
łodziejskich. siodlarskich i lakierniczych 
i wykonuje takow'e z gwaran^yą.

873 8 10

T T  f .  m a  prziw ćz bez 
-.ośredni.

Z poręczeniem najlepsza, naj- 
łffiiu-zniejsza. 848 4 6 
Opłatnie 4s/4 klg. za zaliczką:

Su n to a ,  dobra, 
zielona złr. 5-SO

^ « lv i» < lo r. mocna,
zielona

Zło tu  J a w a ,
żółtawa, łagodna

Pe r ł o w e ,  bardzo 
dobra, zielona

Cn b u  najlepeaa 
nleDiesk^

P e y lo u .  szlachetni,
D nieniesEa 
L o r i o r ł e o ,  wielKi#
1  ziarna, zielone 
p e r ł o w a  C a b a .  prze-

6'8^

8-7*

7-V7

7 8 t

7ĆC

7 84

828wyoorna, z iebna 
, i » b » l i  j r e a .  prawuziwa, ma.e ziaini 
Ł  tir. ? 8P W szelkie gatnnki herbaty dobre 
do nfcj'epa*ej ?d zł- 1'30 do złr 4'SO za 'I, klg. 
iak io  jA n  przyoijnok do kawy. H erbata wy­
żej 2 kig uplaooD 2 'Sierny nennlk za darau . 
Glovannlnl & Jonp  . Flum«, Poatfach 138, a. 35.

A pteka

Fori. Gralewsklego
w K-akowie, ul. Szczepańska 1,
poleca oaetępujaoe wyroby irlasn

P o * r i n t n  •-l*i,r a ‘ w y ś m i e n i t y  środek de 
re i  U IIP kon»cr»u wania włogów, nsnw »łu 
piez i zwąd z giowy. wzmacnii cebulki wło- 

łowe i zapobiega wypadania.
L e n n  f l n k o n n  k o r o n  X i  k o r o n  4.

„ J a l u a "  K a l l  c h l o r i c a m  p a s ta
do zębów,

wybiela z.by , deiinfekoyonuje i konserwuje 
i im  ngtna. Tuba 80 bal.

„ J a l i r a "  A ntysaptyczna w ada
do ust

inak^m ite woda do utrzym ania zdrowych zę­
bów . do płukg nia n*t — P la ton  koron 1 2 0 .

„ J a l i r a "  W ata M entoiorm olow a
wyśnuenit} środek przy katarach  njga 

Pudełko 40 hal. 342 10 54

-j- Chodość. -J-
Przez p -awdziwy izw ajotraki proszek wzua 
Oiilajgoy Sanatolln, prawnie chroniony, odzna 
rx in-r złotemi medalami w L< ndynie i Paryżi 
1004 wyrobu Dl :n m ana, Bazylaa, osięga »i< 
stałe plekne, peł-e formy ciała azybkie p>ile 
pszebie apetytu, przybytek sit, wzmeonierie ca 
lago systemu nerwowego. W 8—9 tygodniaoh 
przybytek aż do 30 funtów. Przez lekarzy po­
lecany Z poręcz, nieszkodliwy istotnie skute­
czny. Mnóstwo podziękowań Pade/kc K 2 50 bez 

porta. Trzy pudełka K 7 60 opłatnie.
Skład gffjm-nr <iis Anstro-W ęgier: Adler-Apf 

theke, komotów (E >mntau, Czechy). io  , 18 en

powónien znajdować aię w każdym pokoj 
-ho-ych dzieci jedyny prawdziwy przetwói 
destylacyjny sosny, h tórj’ rozpylony w pokoju 
przynugi kw itoród i baisamiczno - żywiczne 
m sterve. znakomity środek leczniczy w choro­
bach oddechowych i znakomity dioda . zapobie­
gający prz“ciw chorobom dzieii. —
Jodynie oraw dziwy jest do nabycia 
BJTTEKA wyciąg szpilkowy c obok 
w\drukowanym znakiem b o c i a n a  
i w y p a l o n y m  k o r t i e m .  —
Cen* flaszki wyciągu szpilkowego 1 K. 80 b. 
8 flaszek 8 K., patentów, rozpylaczu 3 K 80 h

JULIUS EITTNFR
lc u. k. F o f l i e u r a ń .

łVowe, D0dwójni6 czyszczone p ierze z GzecL.
1 rzesyła się opłatnie do każdej Blacyi zr za'iczką lu t  po otrzym aniu nsieżytoaci w bardzo 
st isownera. uoy.eiP opakowaniu (ia  które r ic  się me liczy), ta i i », dobre pierze parte i niedarte.

stosownie do życzenia:
10 funtów szarych, dużo puchu zawierających z< K 9-20, 10 —, 12 — do 14 
10 funt iw lenszyoh biaiyoh pierzy gęsiob za K 16*—, 18 —, 20 - ,  24' 

30 '—, 4 0 ' -  do K 52 - .
I fUnt puchu szarego K 3 40  do K 4 —.
I funt puchu biaicgo K 4 --  , 5  — do K S-—.
I funt puchu pańskiego (z piersi) najlepszego K do 8 '—.
Gotowa pościel; Pierzyna i 2 poduszki w w itikich czerw mych waypach od 
K 14 —, 13'—, 18'—, 20'— do E 80 '—. Niżej 10 funtów uskutecznia się 

opłatnie tylko wysyłki pnebu
V>u ściślft rzetelną obałngę reozj:

A .  F l e i b c h l  i  S y n ,  d a w n i e j  A n t o n i  F l e i s o h l
wysyłka pierza Nsuern, Kr, 81 (Czeohy).

W ym ienia się i przyjm uje napowrót. potrącając opłatę pocztową.
450 10 10 Knpcy otrzym ują stosowny opnat

S a . w ^ k s A j  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n a  ' V ! / o l n e g i  o
Główny skład i fabryka trum ien przy u j mw. l. 4 ttoż przy Płaco Szcre

pańskim ). Telefon Nr 331. — Filis ml. Ik o p e r n iK a  1. «
Zakład arządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatw ia sam wszystkie for­

malności, uchylając puzostałej rodzinie wszelkie trudy. Hówiutż podłjm uje się prse- 
w ,zu zwłok de wszystkich 1 r-jów  Kuropy.

ia żądanie spłata w ratach miesięcznych.
Posiadając własne katakum by, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 

;udzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A G A : Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż m ają własny 
wyrób t ru m ie n , co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nto ma fai howegJ 
wykształcenia, a temsamem i trum ien wyrabiać mu nie wolno a tylko ja  ^euen. jak i 
m ajster stolarski, prawo to tnam i laluyoznie trumny wyraulam. 73 63 0

Julka fortepianów
i p ia n in  używanych jest da surzedałiit 
n stroiciela fortepianów St. Słoiwiń  
Sklego, Kraków, nl. Szewska 10, II p.

88 83 100

^  Proszę ządaó
ffra.Ua t f r a r k o

mego bogato ilustrowanego oeum- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

fb h N N S  EO K hA D
Pierwsza fabryka zegarków w Brux Nr 1358 

(Czechy). 511 27 30
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań ­
cuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr 8'6< Niems 
ryzykal Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy.

Apothaker ln Reiohenan (N. 6.)
IflT" Żądać należy w yrafnie & t t tu « r »  

wyrobow z Reibhen&a |N . 0.) gdyż istnie­
ją liczne naśladowania. 930 3 6

5Ve Lwowie w aotecr Sry^ionr Haya, c. i k 
nadw. dostawcy i P iotra M ikdasza.

_  l ę g

Z FIOŁKOWYM
•*VFrń»0WMMV ŚKOPtłt

W P!fL E «N O W A N !flP ta

888 5 ]o

dc pielęgnowania »kóry, w szczegół 
ności aby opędzić piegi i osięgnąc 
delikatną barwę cery, nie zu»m 
lepszego i skuteczniejszego lecznicze­

go mydła nać znane od daw na

Liliowe mydło Bergiranna
(znak: 2 górnicy)

wyrobu 821 3 25
B E R G M A S O T A  i S F O Ł .

w Dreznle-bieczynle n. Ł.
Po 80 h zi krw ałek m aja na składzie 
W K rakow ie; a p i : B artm ańsk. i Sp., 
F. Grolawst> Z. Ma coin F Ks. 14 
kucki, M. Proń, W, Keayk, L. Rosen­
berg, E, W iszniewsy:; Drog Anas* 
Froncz, J  Han&k, J. Klemensiewicz 
i  . Pachucki, Ar> ud Belfer, J. W . 
śniewski i Ska, F. Zopoth i 8p.; Hdl. 
mat. Homar Drebner, Maurycy Kroi- 
sler, i.euo i Spółka, 8t. Bożnowski, 

omiechowski, nl. Mikołi-jske, 8.
W  Bochni: Drog. Jan  Miohnik, Sta- 
uisf. Pawlowsk W N, Sąctsi tp r 
L- Georg- jn M. Gorzecld, B ja !  u- 
bowski- Drog. T. KwieoińSki, W Tod 
górzu: apt. Lazar Friedenbcrg. — 
W  Rzeszowie: apt. A. Earpiński, 

Klisiewicz, J. Kołodziejowak'



Sobota 25 Ma-ca 1905,

M a g g i ’6 p r z y p r a w
— jest je ily n ju i i powszechnie lu n a n ju i środk iem
do nadanif mdłvm zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je 
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku,

K ilk n  k rop e l wystarcza.
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

855 i składach aptecznych
we ilaezeczkach, począw szy od 50 halerzy . 

Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Syr
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

prof. GIROLAMO PAGLIANO
w yrablzny od r. 183o przy sumiennem prz> strzeganiu oryginalnych rccepl przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną a obecnie przez jego prawnvch spadkobierców dalej pro­

wadzoną we TL O E E N C Y I v ia  F a n d o lf im  (Y T łoohy). 738 1j C

p f lT  Ostrzega się przed nas ladownictwatni 1
Żądać w e flaszkach , m ających jasno-niebieski znak fab ryczny  z podpisem  

Prof. GIROLAMO PAGLIa NO. —  Postać m oina w  każdej w iększej aptece.

s w ą d  dia Ausrtyi: Sokrate Bracohfitti, Ala (Połud. Tyrol).

R Y N E K  1. 3T, R E I M  X  S P Ó Ł K A K R A K C M i A -B ,

Farby olejne do użycia gotowe, szybko schnące. 
Glazurę bursztynową i lakiery do podług ze zna­
nych fabryk: L Marxa. 0 . Fritzego w W.eaniu 
i Baranowskiego i Sp. w Krakowie, Masę woskową 
i francuską, Farbę spirytusow o-lakierową, „Li­
noleum ‘ do podług, Wosk do froterowania, Apa­
raty  do froterow ania podiug. Lakiery, Pasty 
i Kremy do odświeżan.a koforuwych bucików. —

Roguźsi kokosowe, Szczotkowe i żelazne, Szczotki 
do przedpokoi.

„Alpestre“ i „Sudetia" z roślin alpejskich i su­
deckich do samodzielnego sporządzania Lkierów 

„(Jhartreussea i „Sudetia".
D wa razy dziennie wysyłka pocztowa.

polecają na zbliżające się

Ś W IĘ T A  W IE LK A N O C N E
C

„Smigu*}44 w rozmaitych k ztałcach, 
R o z p y la c z e  kiesz inkowe do perfum, 
Ferfumy i i, odę kolouską do oble­

wania.
Perfumy francuskie na wagę, deko od 

20 ct. do 40 ct.,
Wodę koloiiską na wagę, deko 2 i 4 ct. 
Farby na jaja w pięknych koloraeb$
Farby roślinne (bez truciz.nyj Jo *,aiarbowania 

o;;traw, cukrów i likierów.

C e r a ty  n a  s t o ł y  i  m e b le ,  
Frzedśeiółki ceratowe i z Linoleum, 

Chodniki ceratowe z Linoleum
i kokosowe. 1102 2 0

Artykuły piwniczne i do potrzeb dom ow ych!
Pipy i wentyle do beczek, YTęze do ściągania piwa 
i wina, Korki, maszynki do korkowana i t. p., 
Wyroby S-iczotkarskie, Piorkowce, Trzepaczki,
Zmiotki Szczotki i Aparaty hygieniezne do czy­
szczeń a dywanów, Środki do czyszczenia wszel- 
Lich metali, naczyń i sprzętów kucnennych, Śrouki 
Ło wywabiania plam z sukien, Farby do farbo- 

bawania materyj i piór.

Kule i Kręgle. Ba­
lony i Piłki gumowe.

Przybory do rybołówstwa 
w wielkim wyborze.

Lampki e lektryczne kieszonkowe i baterye do na­
pełniania tychże wszelkich systemów1. 

C e n n ik i d a r m o  i  o p ła t n ie .

Podziękowanie.
W szystkim , którzy raczyli pospie­

szyć dla oddania ostatniej usługi przed­
wcześnie zmarhmu synowi naszemu i 
bratu Hu^eniuszowi, w szczególności 
miejscowemu proboszczowi PWb. ks. ka­
nonikowi W ą s o w i c z o w i ,  Szan gro­
nu Profesorów gimn. z Nowego Siczą 
z Wbnym ks. kat* ihetą K ł a m n t e m  1 
studentami, kolegom zmarłego Wbnym 
księżom K w i c z a l e ,  W a r c h a ł o w -  
s k i e m u i B a l a s i e , w i  eszcie wszyst­
kim, którzy w jakikolwiek sposób wy­
razili nam współczucie w ciężkim smu 
tku, składamy serdeczne podziękowanie. 
1197 Henryka Przychocka z synami.

W Gromniku, d. 20 marca 1905.

C U p n  galanteryjny z wyro-
biuną całoroczną stałą klieu 

telą w miejscowości kąpielowej zaraz 
do odstap'enia Potrzebna gotówka 6O00 
kor n. Wiadomość poste restante B. B 
Kraków . 1188 1 3

Podaję do publicznej wiadomości, 
że od dnia 22 marca 1905 r. 
nikomu weksli nie żjTuję 1 

i wobec tego żyrow anych ju z  zę- 
mnie weksli, ani jakichkolwiek d łu­
gów za nikogo, naw et za najbliż­
szych krew nych nie płacę 
1191 T h ' E u g tn i iu s z  J T u b tm se k .

ioljal stepowy
na restauracyę lnb inne przedsiębiorstwo, sk ła­
dający się z trzech ubikaoyj, z których dwie 
frontowe, rozkład dobry, d o  w y n a ję c i a  od 1 
lipca 1905 r. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 1 8 .— 
Bliższa wiadomość u właściciela przy ni. Reto­
ryka 1. 2, mieszkanie parterowe, 1189 1 5

: mi
I

y ^  Li -
m m

482 9 10

U b r a n ia  n a  "zamd w le n le  o i  2 0  z lr .  
U b r a n ia  g o t o w e  o d  10 z łr . j k r a jo w y  
F r a k i,  s u r d u ty  o d  2 0  z lr . j W l  E u B

U lioł F lcry& isk a , 7, tu ż  |p rzy  R yn k u ,

Z w iązek  katolic. kraw ców .

Kasz skład i pracownia futer
pod firmą - *

A. Armatys i Sp.
dotychczas ulica Bracka Nr. 5,

przeniesione zostały

n a  R y n e k  N r .  2 2
v i8 - a - v is  odwachu od frontu

0 czem mamy zaszczyt zawiadomić P. T.
Publiczność, oraz przyp iminamy, że

p p ip iy  fntn io przecinania
przez lato, pod przestępnym i w arunkam i
1 wszelką gwarancyą, ubezpieczając oddane 
nam przedmioty tak  ud oguia, jako też i kra­
dzieży, Polecając się łaskawym względom, 
pozostajemy

Z Wysokiem poważaniem
A. Armatys i Sp. 

1200 1 6 Kraków, Rynek Nr 22.

Brzytwy prawdziwe SOLINGEN.

Za każdą u mnir nabytą brzytwę ręczę zupełnie, 
gdyż Są one wszystkie z najlepszej stali angielskiej 
Nr 17. Brzytwa, czarna oprawa, pięknie poler.

ostrze z r y c i n ą ............................K. I -—
Nr 85. Dobra brzytwa, pięknie poler., 

ostrze wklęsłe, ostra, czarno po-
li t oprawa . .  K 1’60

Nr 10. Bardzo dobra brzytwa, przepię-, 
kn,e poler., do '/« wklęs,a, ostra 
czarno polit. op-awa . . K. 2-—

Nr 2. Takasam a jak  Nr 10, tylko do
'/ ,  w k lę s ł a ......................................K  z 40

Nr 109. Najepsza brzytwa, isobliwie wy­
konana, do * 4 wklęska, czarno 
polit, oprawa, ostra . . . .  K. 2‘80 

Nr 110. “ rzewyborna brzytwa, znakom i­
cie wykonana, 1/ 1 wklęsła, czar 
no polit. oprawa, ostra . . .  * 3 50

W ysyła za zaliczką H A N S  K O N R A D  dom 
wysyłkowy w Briix, ^ r 751 (Czechy). lo 4 l 2 10 
Otficie ilu str cennik, obejmujący przeszło 1000 

odbitek, na  żądanie za darmo opłacony.

A T E N T Y
wyjednywa Inżynier

IV1. Gelbhaus,
przez w.adzę ant. 1 zaprzysiężony rzeoznik pat., 

W ied eń . V II., B ieb eu ete in g . 7,
naprzeciw ces król. nrtędn  patentowego

Poszukuje się
3—4 wmlkich jasnych pokoi do w yna­
jęcia. Zgłoszenia: Gottlieb, Karmelicka 

16/1 ca prawo. iy„ił i 2

W imdjSGii Kapieiowsm
Szczawnicy 

willa Fljasz z całem umeblowaniem, 
służąca na pensy >nat, jest ilo sprze­
dania lub do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia ustnie lab pisemnie u O c e -  
tkieuiezhw, Wieliczka, dworzec 

kolejowy. 1135 2 3

Poszukuje
m ajątków  do kupna lub poddzierżawienia, oraz 
kamienic do kupna lub zamiany na folwark 
lnb willę lub też młyn. Mogą być w K rako­
wie lub l.wowic lub też w powiatowem mie­
ście. — F  K o ła k o w s k i ,  K r a k ó w ,  M a ły  

R y n e k  1. 7 . 1183 i 3

Soniato sc
z żelazem, białko m ięsne, zaw ier. żelazo,
najwybitn, posilny środdk apetyt podniecający 
i nerwy wzmacniający dia niedokrwlstych.
Somatose z żelazem składa się z somato- 
sy z 2*/t żelaza w organicznem połączeniu.

■ Do naoycia w actekach i składach aptecznych,

b28 i 8
pięknej okolicy 2 mile od Krako­
wa jest domek murowany, dachó­

wką kryty do sprzedania. Składa się 
z 2 pokoi, kuchni, oszslouej werandy, 
stajni i piwnicy. W ogródku z 50 szla 
chętnych drzewek owocowych.

Podgórze, M ały Rynek I. 18, i  Cho­
w aniec. 1149 2 5

Poszukuje się
za ra z  subjekta  cu­
kierniczego do ekspe­
dycji sklepowe], władają­
cego również jeżykiem nie­

mieckim.
Oierty wraz z podaniem 

referencji nadsyłać wprost:

Jan Michalik
cukiernia i w i s l a  i faliryta czekolady

K raków . 1138 3 8

231 6 20

DABńffiO i O PŁ A T N IE

S £ “ 2 3  wyrobow tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 Ł6 50

! ! ! i  Zdumiewająca nowość!!!!
Zam iast świeo.

P atentow ane asbestowe bezpieczne św iatło  
„CARBONA“.
= -=  P a ll sio dw a la ta . =

J jże li nie można dostać n waszych knpców. wysyłam 
i opłatnie po otrzym aniu 60 na.. — Dla kupców opust, 
i 1008 Zastępcy potrzebni. ^ 4
A .  A n n o n o v i c h .  W i e d e ń  X.

S t o c k - lm  Ł U e n p la tz  N r . 2.

Haffa

M A L T ; ,  U Y ] V j (

Hoffa

jest pożywnym w krótkim czasie nowe 
siły sprężystości tworzącym napojem sto­
łowym o wybornym smaku.

pożywienie z wyciągu słodowego
do natychmiastowego przywrócenia wy­
czerpanych sił dla niemowląt dziecj w la_ 
tach rozwoju, kobiet, chorych i ozdro­
wieńców.

Hoffa

czekolada pożywna z wyciągiem słodowym
i

czekolada pożywna z wyciągiem słodowym i żelazem
z pożywnego wyciągu słodowego, udeka 
i czekolady. Wyborny napój na śniadanie 
dla kobiet i dzieci.

Hoffa

cuKierKi śmietankowe z wyciągiem słodowym.
v 'Najlepsze cukierki pożywne i przeciw

1U51 1 10 kaszlowi.
Żądać naszych przetworów Hof- F abryk i środków  spożywczych
f a  w każdej aptece, drogueryi- TTnff Q 4 n ( H ; i i i
w każdym handlu korzennym, ła- “ O I I J O i a i W A . l l

koci 1 czekolady. i Wiód ń, I., Gruben 26.
Hurtownie; II. L. Dnhrowolski, Kraków.

I I I  T Y L K O  I I I  
„ C O S I O P O U T A N
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Utrzymanie żołądka zdrowym
polega głównie na utrzym aniu, przyspieszenia i ustaleniu traw ienia, a usunięciu dolegliwego 
zatw ardzenia. Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzuuym, apetyt podniecającym, traw ienie przyspieszającym 
i łagodne rozwoln* inie wywołującym, ś.oilkieni domowym, jttóry zn. ne skutki nieunuąr- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatw ardzenia np, zgagę, wzdęcie, 
nadm ierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest J.rra l lo s y  
b a lsa m  żo łą d ko w y  z a ot. B. F ragnera w Pradze, ‘/r flaszki 1 K, ‘/i Dasz. 2 K.
|  J O c r r y p y p  " l i p f f  -Wa w szystkich częściach opakow ania  
. . v o i i ż . u 'ó C U l C  . . zna jdu je się zarejestr. zn a k  ochronny.
S k la tf „ łó w n y :  A p te k a  B . F R A G N E R A , o. 1 k . d o J ta w o y  d w o ru ,

pod „Czarnym orłem", PRa UA, Mala Strana 203, róg uiicy Nerudowej.
M IT  Wysyła się pocztą codzień. m  Po otrzym ania K 2’56 wysyła się w ielką flaszkę- a 
po otrzym aniu k  150  m ałą flaszkę opłatnie do w szystkich stacyj austro- węgiel, państwa. 

445 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 5 20

■V

We wtorek, doia 11 kwietnia 1905 r. o godzinie 3 po połu­
dniu odbędzie się w Białej, w lokalu własnym

Towarzystwa iKredjteweiio i Oszczeanośui w Biaiej
stowarzyszenia .zarejestrowanego^z nieograniczoną poręką.

jPor z ą,dekd zienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Odczytanie sprawozdania z lustracti Związku Stowarzyszeń zarobKOWych 

i gosp. we Lwowie i oświadczeuie Rady Nadzorczej co do jej wyniku.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1904.
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie aDsolutoryum 

dla Dyrekcyi za r. 1904.
5) Wniosek Rady Nadzorcżej co do rozdziału zyskuaza~r. *904 1158 
b) Wybór 8 członków Rady Nadzorczej.
7) Zatwierdzenie wyboru dwóch członków Dyrekcyi i >dwóc!i^zastępców.
8) Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej.
9) Wnioski członków na czasie i ważnie zgłoszone.

SDrawd/.onci rachunki będą wyłożone członaom dc przejrzenia w biurze 
Stowaizyszenie, oa 26 marca do 10 kwietnia b. r.

Wstęp na ogdtue Zgromadzenie mają li tylko członkowie wykazujący się 
przy wejściu swoją w ł a s n ą  książeczką udziałową (opiewającą na kwotę równa­
jącą się najniższemu udziałowi, § 57 stat.), wzglęuuie ounośnem zaproszeniem. 

B i a ł a ,  dnia 21 marca 1905 r.

Z Raty Nadzorczej Towarzystwa fceaytowejo 1 Oszczjiiości i  Białej
stow. zareiestr. z nieogr. poręka. ,

Ks. dziekan Jan Miodoński 
prezes.

Ryszard Knaus 
sekretarz.

Mamy zaszc/.yt donieść, że w zakresie ubezpieczeń zaprjwadziliśmy 
nowy dz.ał

U b e z p ie c z e ń  H ip o te c z n y c h
to znaczy, że udzteiamy na, dobra i realności pOŻyCZBK h ip o te c z n y c h ,  
które się spłaca na podstawie policy asekuracyjnej w ten sposób, że 
zaciągnięty dług zostajJ w zupełności ^płacony, skoro stę dożyje okresu 
czasu oznaczonego w policy asekuracyjnej, albo też w razie wcześniej­
szej śmierci.

Kombinacya ubezpieczeń hipotecznych jest nader ’ korzystna, gdyż 
nie nakłada na dłużnika znaczniejszych opłat, od zwykłych rat amortyza­
cyjnych, jakie się opłaca ua dług hinoteczny zaciągnięty w instytucyi 
bankowej. — W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  uuziela nasza 1155 i lt

Jeneraina repreientacya dia Galicyi 
Kierownik p. S .  Katzner, właściciel domu spedycyjnego 

Kraków, ulica SławkowsKa Nr. 2.

Krajowy zatiai alezpieczei aa życie
M a iw ls t w a  M orawli i  BERNIE.

Z Drukarni Laterac&iej w Krakowie ni. Jagiellońska 10. Rządca Drokarn' L. K. GAiski,


